Niedziela 3U 


Wystodzi codziennie rano oprócz dni poświąteczzych 


Adres Redakcyl: Kijów, Kreszczatyk 38. Tel. 2464, 
Adm, | Druk Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38, Tel 1672. 
Rękopisów Ropa nie Zwraca. 


Redaktor przyjmuje od ra—2a Sekretarz at 6—4 
Aedmimlstracya otwarta od ro—4 pe pulimi 6% 
wieczo 


Eksportacya zwłok 


5 


wara Ko. Swiata tztwotyńkie 


z hotelu „Ermitage' przy ulicy Funduklejowskiej na dworzec 
kolejowy kijowski, a następnie do kościoła w Krzywinie na 
Wołyniu odbędzie się dnia 30 października [9li roku o godzi- 
nie 2-ej po południu. : 


P 


Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


h a 
Połehowski 


jedyny syn Józefa i Maryi. 


ohda 


Przeżywszy lat 16 zasnął w Panu w sobotę dnia 29-go paź» 
dziernika Pogrzeb w Kijowie z mieszkania przy ulicy Buiwarno- 


Kudriawskiej N£ 15 w poniedziałek o godz. 2-ej pz. 815 


4 , i 1 á s g i W urey % Ph i % 
m s ir PEJE o - z - LUT AR -Te 


Lecznica thirtnoizna | erapoutyczna 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy. 


Amhu!atoryum tanie 


Pracownia dla badań 

chemicznych i bakte- 

—— ryologicznych. —— 
pod kierunkiem 


D*A, MODRZEWSKIEGO 


(40 kop. od porady) dla Badania moczu, kału, soku żolądko- 


przychodząc. chorych wego, plwociny, nalotów z gardła 
. . u (d . krwi i t. k 
Szczepienie ospy.  Dazynfek, mieszkań formaliną,  senoovasnosta sreusi, | 


X 
megis ars 


x Kapelusze gielskie ia- 
merykańskie. 3 
Buciki i pół-buciki 
Eeee wi (najlep. 


Szlatroki mestis ra ran- 
Pedżamy na rams wSta 
Kurtki Potée i dia my- 
Rekawiczki "eż: 
Rękawiczki 5gs 
Rekawiczki trykotowe, 


Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach 
umiarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut 
J- INDRISEK, Kijów, Kreszczatyk Ne 41. Filia w Baku. 


Amerykański Skating-Rink 


Mikołajowska 7. 
W niedzielę dnia 30 pażdziernika otwarty od 


4270 boty szyd 


g. 12 — 2i pół, od 5 — 8 


wiecz. i od 8 i pół -- 12 w nocy. O godz. 10 ìi pół wiecz. tańce apa. s s 

mców. Dwóch wesołych bokserów. Vd g. 5 gra orkiestra pod RE Rękawiczki na futrze. 

J. Petra. Kawiarnia i restauracya. Dyrektor J. Ueliborn. Rękawiczki dla auto 
mobilist, 


Z dniem I-go listopada powstaje w Kijowie 


Reprezentacya Drom pt” 
99 


Tow. Handi. Przemysłowe 


Br. A.i, ASAWANG 


Kreszczatyk d. Grand Hotelu 


DAI DOC IOC IOC IC IOCIOC MC IOC IOC IK IKC IIC IOT HOC CHL HEL I 


Towarzystwa 


Ak a Ne 22. Telef. Ne 5-29. 
cyjnego 5 Towarzystwo filii w Kijowie 
St.-Petersburg. nie posiada. mA 
za. Kijoweką, Podoleką, Wolyńak 
Na gubernie: Czernihowską, Połtawaką i Kurii 2AC IOC IOC IAC IAC IAC CHCA 


które wskutek u- 
»mysłowego, fizvez- 
nego i nerwowego 
wyczerpania cier- 


KANTOR: Kijów, Kreszczatyk Nē 25, telef. 10-96. | NAUGZYCIELK 


Specyalność: 


x Oświetlenic gazem powietrznym „Simpitrolt, W Rl pit 
SE e Oświetlenie naftowo-żarowe, ko SA Ri 
2 5 S Oświetlenie „Pharos-Licht" (Pressgas, Pressluft), TELEFONISTKI karm na sniadanie 
4 nh 7. Zabezp. od wyb. naczynia „Record* syst. Langrera. ii kolaon wi 4 

t le < i A SKIE asselSKie 

Z Reflektory, kwasoród „oksygenit*. 4812 Hafer-Kukao, któ- 

re wywiera jak- 
g 68 CA najlepszy wpływ 
na tworzenie się 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


ZAKŁADÓW MALCOWSKICH 


Riuro Kijowskie 
Padoł, Nabereżno Kreszczatycka Ne 8, telefon 21 "| 


Paientowane żelazne piece 


„M et e O r“ Dla bezustannego 


spalania wszelkich 
paliw, 
Eleganckie i ekonomiczne przenośne piece do yiek 
ogrzewania wszelkich pomieszczeń. miki wysyła- SPRZEDAWCZ,, Eż ua 57 
Do n»bycia we wazyetkich składach Towarzy» 2 k "Aż 


x| GRIES OBOK BOZEN 


pierwszorzędne klimatyczne uzdro- 
p wisko w Połud. Tyrolu. Sezon od 
15 września do końca maja. Hotel- 

Pensyonat & Zakład leczniczy 


SONNENHOF 


Kierownictwo lekarskie. D-r Zdzi- 
sław Szczepański, b. długoletni le- 
karz kliniki prof. Ant. Gluzińskiego 
we Lwowie. Polskie prospekty ilu- 
strowane pa żądanie. 4395 


Rolnik. 


wszechstronnie wykształcony z 
dwudziestoietnią praktyką, naby- 
tą przez prowadzenie najlepszych 
zagranicznych i krajowych gos- 
| oda poszukuje zarządu wię- 
szemi dobrami. W. Grabski, Ho- 
mel, gub. mohyluwskiej, skrzyn. 
poczt. =8. 4705 


PRACOW BIUR krwi i na dzialal- 
D vbność Systemi her 


wowcgo. Osobli- 
wie poleca się przy 
anemii i złem od- 
żywianiu. Wobec 
tego, przeszło Io 


TELEGRAFIST,,iece "ciggie trza. 


seńskie K asselskie 
Hafer-Kakao. 
Prawdziwe jedy- 
nie w niebieskich 
pudełkach po 27 


 - a 
n 


my na żądanie. 


stwa i w większych zakładach handlowych. 


Przy ul. Puszkińskiej Nż í, m 


Kursy języków obcyth “=: Durita 


dia dorosłych płci obojga. 


otwarte 


4167 
Zapisy nowo-wstępujących i lekcye codziennie od godz. q rano 
do godz. 9 wiecz, „Stale formują się grupy franc., niemieck., an 
gielskiego, i wloskiego języka, i rosyjskiego dla cudzoziemców. 
Opłata miesięczna Przyjmują się tłómacrenia. 


| ana 0 _ | M |... TOWER E Ń) 
Uwadze pp. właścicieli biur, magazynów i stładów 


Od dnia I-go listopada r. b. przy remizie 


Marcina Ruszkowskiego 


zostanie otwarty oddział dostawy i ekspedvcvi towarów, 
gwarancya. Wykonanie terminowe, Bul. Kudriawska 10. 


Kompletna 
lel 10 58. 


października 412 listopada) I9II r. 


PISNO POLUTYCHNĘ PEOŁECANE 1 LITERATOR 


Ogłoszenia przyjaroje aio da polany £ uiaiia Preremarstę | opfoszecia pzzejtmułe Admlaistracya, 


sh 


Banku KónKOW 


ddziału w 


ekoye 

Teatr „Śołowcowa”. m Esekowa. 
Dziś dnia 30-go października w południe po cenach zniżonych po raz r 
po wznowieniu komedya Suchow: -Kobylina ,,Wesele Kreczyńskiego': 
w 3 akt. ltasplujew—j. Duwan-Torcow, Kreczynski -N. Radin  Reżyse- 
rya A. Sokołowskiego. Początek o godzinie 12 w południe. Wieczorem 
po cenach zwyczajnych po raz 2-pi nówa sztuka Jerzego Bielajewa „,Psi 
sza! w 4ch akt. z prologiem. Reżyserya Gajewskiego. Początek o go- 
dzinie 8-ej wieczorem. W poniedziałek dnia 31-go października ogólno - 
przystępne przedstawienie po raz 4 nowa sztuka Zapolskiej I) „Panna 
Maliczewska w 3 akt, 2) „Bez klucza w : akcie A. Awer 
"zenko. We wtorek duia I go iistopada po raz To-ty sztuka hr. Leona 
Tołstoja, „Żywy trupść w 12-tu obrazach Rolę „Lizy“ wykona A Pas 
“halowa, „Fiedi“ — J. Sionow. W piatek dnia 4-go listopada be- 
nefis N. Budkiewicza po raz i-szy dramat w 4ch aktach A. Pi- 
1ero r) „Powtórne małżeństwo‘‘, 2) „0, przyjaźni, to tyfí wo- 
łewil w r akcie D. Smirnowa. Wkrótce wystawiony będzie na rzecz 
Pogotowia Ratunkowego Henryk Nawarski'' dram. Deverec w/4 akt. 
Drienua kasa teatru: Br. Kohen Mreszczatyk Nr 25. 


; Dyrekoya 
Teatr Dramatyczny: a kseczyziea. 
)ziś dnia 30-go pazdziernika w pełudnie po cenach zniżonych Kobieta 
dziksć' w 4ch akt Początek o gaiz, 12 i pół po południu, wieczorem 
płianewry miłfsna. Poc k o zg. 8-€j wieczorem. W poniedzia- 
iek dnia sr października po raz ! szy „Kobieta i pajazfś. We wtorek 
dnia 1-go listopadą p Stracona dziewceyna". W czwartek dnia 3-go 
listopada benefis W. Petipa „„,UOr'ątko'!, 


zaj = Dyrekoya S. Bryking. Dziś dn. 
Teatr iejski. 30-go października w południe po 
cenach ogólnie przystępnych 1) „,Camorrać'. B'orą udział pn: Wailer, 
Kremer, Dragomirecka, Lemińska, Brajnin, Oreszkiewicz, Kamionski, 
Tomski, Gilarow, Kaczenowski. 2) Diwertissement baletowe. Po- 
czątek o godz. 12 i pół po poł. Wieczorem po cenach zwyczajnych „;,Da- 
ma Pikowmńśś. Brorą udział pp: Bruv, Miłowidowa, Bojczenko, Rykczyń- 


ska, Tichonowa, ,Doalnin, Tarnowski, Engel Kron. Początek o godzinie 
„i pór wdzcz Wę Dnia. 31 ga pażdziernika r szy: wystep znauctgo ta- 
nora T. LELIWA ;„;Hugomoci''. Rolie „Raula“ wykona p. Leliwa. 


Rilety nabywać można. Dnia I-go listopada syTannhiiuser't. Dnia 2 
listopada tylko jeden koncert z udziałein pianisty 1 kompozytora Rach- 
maninowa i zwiększonej orkiestry pod batutą Sztejnkerga. Dnia 
3go listopada a wysięp tenora p Leliwa »,Aida*'. W próbach po raz 
iszy w Kijowie „Quo VWadia!'t muz. Nugesa, treść według powieści 
Sienkiewicza. Kompletnie nowa wystawa, 


Sale Klubu Kupieckiego. 


Artysty Opery 
W czwartek d. 3-go listopada 


Koncert sc Woskich 
Zygmunta Zawrockiego 


Fortepian fabryka Beokera ze składu F.a Kuhe. 


Początek o godz. 8 
i pół. Bilety u WŁ. Idzikowskiego. 


Kreszczatyk 35 od to—3 i 5—8. 4777 


+ 


Rada Gospodarzy Klubu Pols 


„OGNIWO? 


niniejszym zawiadamia pp. Członków i Ich Gości, że w rocz- 
nicę otwarcia klubu, w piątek d. 4 listopada r. b. odbędzie się 


„Doroczny obiad” 


w lokalu Klubu o godz. 7 wieczorem. 
Zapisy w kancelaryi klubu do dnia 3-go listopada. 4664 


BSOOOSOLODZECE EIEEE RITET RIRIS 


Otwarcie 
Kinema - Artystyczn. 


Sfinks 


Kreszczałyk 31, wejście od Luterańskiej, 


Ostatnie nowości! Obrazy moaopolizowane! 
Orkiestra z 14 osób pod dyrekcyą znanego kapelmistrza G. Erdeli. 
Wspaniałe foyer! Ostatnie słowo techniki. 


Szczegóły w programach. 


Początek seansów w dni powszednie od g. 4-ej,j w niedziele 
i święta od g. 12-ej w polu. 
4799 


è 


e 
+ 


RRRB BRRR ZERO 


Z szacunkiem DYREKCYA. 


Gukrownia „Babin“ 


Stacya pocztowa Oratowo gub. kijowskiej ma do zbycia w zupełnie 
dobrym stanie za przystępną cenę czynne bieżącej kampanii: 
D złożoną z 74 na- 
1) Bateryę dyfuzyjną 20" zu: 
torami i kompletną armaturą, przerabiającą od 2,5co do 2,700 
berkowców 12 o pudowych. 


2) Krajalnicę Rassmusa "ge 
kach nożowych. 
Zakopane ">" „Warszawiankać 


Willa cała murowana. Elektryczność. Centralne ogrzewanie. 


O dniu otwarcia Oddziału nastąpi zawiadomienie oddzielne. 


45241 okryć damskich. 


Rok VI 


PEREZ W trja e BA— B=  12— 

= Za granicą L50 455 2— B= 

Za zriznę adresu 3O kap 

OGŁOS/ENIA: Zx wiersz peritowy lub jege miejsce 
przod tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. kaźdy na- 
stępry raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 45 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz pentowy ivb jego miejsce i ro. 


Rumer pojedyńczy 5 kop. 


5 Termin rozpoczęcia czynności 


go W Warszawie 


Kijowie puint) 


==2 przyczyn technicznych ulegnie kilkudniowej zwłoce. = 


4757 


Światowej 


marki 


KZI Re 
Lamar j 


Skład Fabryczny: Kreszczatyk 38, w podwórzu. 4520 


Fortepiany i pianina 


J. Bliithner 


w LIPSKU 


nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach I$=toma pierwsza- 
mi nagrodami odznaczone y w roku bieżącym na wszechświatowej 
wystawie w Bruks :: gierwearą nagrodą Grand Prix. 


wana. . Merntopf i Syn 


reprezentacya 
w Kijowie, KRESZCZATYK Ni 33. 


Premiówki 
wszystkich trzech emisyi z zadatkiem na bilety I emisyi od 
30 rb., II i Ji: od 25 rb. sprzedaje 

KANTOR 


m 
nes ME. Alperina 


Kijów, Kreszczatyk 19, telefon 12-18. 


19935 


I 
* D 


Dnia 2-go stycznia, I-go marca i 1-go maja wygrywa 900 bi- 
letów na sumę 1,800,000 rubli. ' 4728 


Uniwersytetu, Politechniki i In 


Uwadze pp- studentów stytutu Handlowego. 4 
Przyimują się obstalunki, gotowe “2< uniformowe 


DOM HANDLOWY 


Ł. ŁURASZEWIC 


Dóstawca komisyi ekonomicznej Kijowskiej Politechniki, 
rodów szlacheckich— 


Lepitymacye prowadzę sprawy, do- 


tyczące praw na szlachectwo, tytu- 
ty, herby etc. Kijów, Nesterowska 
Ne 5 m. 6, osob. od 3 — 6g., list, 
Skrzynka poczt. Ne 149. 3831 


Kreszczatęk, ginach Ra- 
tusza. Telcfon 1526. 
4431 


AMBULATORYUM 


T-wa Lekarzy Specyalistów 


Sofijowska 21. Telefon 17-55. “ 

Codzienne przyjęcie chorych przycho- U 
dzących wszystkich  specyalności. 
Porada 5o kop. Konsultacye, szcze- 
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jęć we wszystkich aptekach. 1993 


łuszukuję kupna majątku 


ziemskiego od 500 do 1000 dziesię- 
cin, dobrze zagospodar., na dogod- 
nych warunkach, bez pośredników. 
Określona powinna być rzeczywista 
ilość wszystkiego, znajdującego się 
w tym majątku. Odstacyi kolei bocz- 
nej 2, od szosy do 4 mil najwyżej 
może być oddalony. Adres: gub, ka- 
liska p. Działoszyn w Wąsoszu Ale 
ksander Wodzyński. 3561 


Chirurg J, Makowski wr” tez. 
nicy 9—10 i 5—7. Przyj. st. chor. na 
oper. o każ. porze. M. Włodzim. 33 b. 


586 


D-r Grzegorz Stanisławski 


powrócił z zagranicy. Ordynuje od 
g. 5—7. M.-Włodzimierska 43. 4306 


— prywatny Zakład Akuszeryjny — 


Julii Paradowskiej, 


w Warszawie ul. Żórawia Nr 7. 
Przyjmuje panie na czas diuższyw 
Dyskrecya zapewniona. 1347 


1-a Zecznica Dentystvczna 


|Brzy tzni na Prorezną Mè IC., 


NE e 50. 


Patrz str. 5. 


—- -> m amen 


WIANICA 


„„Dziennika Ki- 


3135 


prenume ratę 


jowskie go'< przyjmuje 
Kslegar- 


ma = A, Potemkowskiego 


Płoskirów 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijnwskiago" 


394 


Księgarnia Polska. 


przyjmuje 


Notatnik terminowy. 


Polskie T-wo Gimnasłyczns, 
+ Poniedziałek: Od g. 5 do 6 dziew. 
czynki; od 6 do 7 chłopcy (do lat 
Io; od 7 do 8 druninie; od 9 do Iro 
druhowie m!odśi. Wtorek: od 5 do 
6 chłopcy; od 6 do 7 uczniowie; oa 
9 do ro druhowie starsi. Sroda: od 
5 do 6 dziewczynki, od 7 do 8 dru- 
howie; od 9 do ro druhowie starsi. 
Czwartek: od 5 do 6 chłopcy: od 6 do 
Muzykalny zauł. I m. 5i 7 ARE Te w AAA: 

$ z osi starsi. Piątek: new - 
Pracownia el-ganckich strojów ki; od Ge á aT od 7 408 
4612| druhinie; od 9 do 10 druhowie młodsi 


Przy lecznicy chirurg. 4555 


MAISON 


M-me Cheel 


paz SE" 


S <a lhmóc HR ań.órĆ/ 


a D Z 


ê jak sceptyczny poseł Gegeczkori zechce twier- 
dzić, że to są tylko słowa, słowa, to z oburze- 


D i makio niem należałoby to odeprzeć, bo to są niewąt- 
e |pliwie słowa, ale z głębi serca rosyjskiego pły- 


nące... 
I już wtedy niema silniejszej 


P. Kokowcew odkrył swe karty. Po krót- 
kim, mało donośnym i czysto rzeczowym de-| Nikt nie ma chęci, aby w Rosyi było komu- 
biucie musiał odezwać się programowo, w wa- kolwiek gorzej... Więc jeśli jest gorzej, to jest 
żnej, ogólno-państwowej sprawie. Za dużo już|to badź winą poszkodowanego, bądź krzyczącą 
było gorączkowego napięcia ciekawości, zadłu- nieprawdą, bądź  chorobliwą fantazyą ino- 
go niecierpliwili się niepewni jutra, pozbawieni | rodców. 
wodza i opiekuna nacyonaliści, zanadto wahali Więc lepiej i rozsądniej marzyć o jedno- 
się zawsze połowiczni październikowcy i za sil- | ŚCi „braterskiej“. 
nie radowali się ci, co radziby doczekać się P. Kokowcew rozwiał niepokoje 
zmiany kursu. Trzeba było przerwać milcze- |cych się, drżących o swe pozycye nacyonalis- 
nie, które % la longue szkodliwe mogło mieć|tów rosyjskich. 
następstwa. P. Kokowcew uczynił to i wybra Rozwiewać illuzyi i nadziei tych licznych, 
sobie na pierwszy ogień sprawy finlandzkie. zbyt licznych poddanych państwa rosyjskiego, 

Teren był dla p. Kokowcewa dość dogo- | „którym jest gorzej", nie miał racyj, ani po- 
dny. Najpierw, sprawa jest ważna, ogólno- | trzeby. 
państwowa, „której słuchać bedzie 'z uwagą Illuzyi tych i nadziei nie było. 
nietylko Finlandya, ale i stupięćdziesięciomilio- Tak, jakeśmy to pisali „na tem miejscu, o 
nowa ludność państwa rosyjskiego*. I choćby zmianie kursu w Rosyi dziś mowy być nie 
mógł kto powyższy frazes prezesa rady mini. | Może. 
strów za cufe'niczną uważać przesadę, 
mniej sprawa wzbudza niewątpliwie gorączko- 
we zainteresowanie sfer biurokratyczno nacyo- 
nalistycznych. którym pachnie zyskowna walka 
z „inorodcami*. 

Pozatem teren do zasadniczego wypo- 
wiedzenia *ę był odpowiedni dla ministra, któ- 
ry właściwie nie cace być ministrem bojowym— 
od wielkich baseł—, ale pracowitym, rachun- 
kowym i przewidującym rządcą państwa, Wszak 
wielka debata finłandzka już się odbyła za Sto- 
łypina, wszak uchwalone już zostało dla Fin- 
landyi przez rosyjskie ciała prawodawcze pra- 
wo z 17 czerwca I9ro roku i wniesiony o- 
becnie przez rząd projekt prawa o indemniza- 
cyi skarbu rosyjskiego, za niewypełnianie przez 
finlandczyków służby wojskowej rosyjskiej, 
właśnie na powyższem prawie z 17 czerwca Drugi dezyderat, co do wprowadzenia samo- 
się opiera. Otóż premier rosyjski musi dbać|rządów miejskiego i ziemskiego na Chełmszczyznie 
przecież o to, ażeby prawo istniejące bylo wy-|z obowiązkowym warunkiem zabezpieczenia ludno- 
konywane, aby nie stało się martwą literą. ści rosyjskiej, dał możność posłom polskim podkre= 
Któż mógłby, któż śmialby uczynić muj zdzał ślenia jawnie szowinistycznego charakteru dezyde- 


: k fe „ ANETA: 
z tego pierwszorzędnego obowiązku, jakim jest Uczynili to energicznie pp.: Dymsza, Haruse- 
przestrzeganie praw? 


wicz i Parczewski. „Duma Państwowa — mówili — 
Wybrawszy sprawy  finlandzkie, 


stanął| przesądziła sprawę, przekazując ją komisyi*- 
p. Kokowcew w roli sumiennego kontynua- Pos. Dymsza ironicznie zapytuje: „Dawniej 
tora polityki Stołypina nacyonaliści dowodzili, że na Chełmszczyznie prze- 
I zaraz na wstępie podkreślił to, co dla 


ważają rosyanie, a więc z jakiej racyi, pytam się, 
k ł a 6 zabezpieczać umyślnemi zastrzeżeniami interesy 
znającego stosunki rosyjskie nie mogło być ta-| większości?" 

jemnicą, że o zmianie systemu nie może być Postępowieć Maslennikow | aproponowa usu- 
mowy. Nie może być zmiany kursu—mówił p. nięcie wszelkich zastrzeżeń co do przywilejów. 
Kokowcew—w kwestyach, od których zależna 

jest rzeczywista całość i niepodzielność pań- 


Pos. Dymsza ze złośliwością wnosi, aby u- 
chwalić zastrzeżenie w interesie mniejszości, t. j. 

stwa oraz uczynienie zadość potrzebom narodu 

rosyjskiego. 


repliki. 


burzą- 


to. Sie: P. Kokowcew to stwierdził. 


Sprawa Chelmszczyzny. 


We czwartek, jak wiadomo, fikomisya wnios 
ków prawodawczych rozpatrywała dezyderaty refe- 
renta Czichaczewa, dctyczące projektu odłączenia 
Chełmszczyzny. 

Pierwszy dezyderat co do rozszerzenia dzia- 
łalności banków ziemskich na gubernię ckełmską, 
spotkał się z protestami członków Koła Polskiego. 

Istniejące obecnie na Chełmszczyznie instytu* 
cye kredytowe zaspokoją potrzeby wierzytelności 
hypotecznych i zupełnie są |zbyteczne przywileje 
dla części ludności na rachunek skarbu. 

Pomimo tak kategorycznie postawionej kwe 
styi, dezyderar pierwszy został większością głosów 
przez komisvę uchwalony. 


polaków. d 
Oczywiście większość nacyonalistyczno-paż- 
dziernikowa uchwaliła dezyderąt Czichaczewa. 
Trzeci dezyderat głosi o niezbędności wpły 
nięcia na kuryę rzymską, aby wydała przyzwolenie 
na dodańibwe nabożeństwo w kościołach na Chełm- 


Huczne oklaski prawicy i centrum były 
na $ słowa odpowiedzią jąsną. I już od tej 
chwili w przeciągu całej mowy premiera coraz | „czyznie w języku rosyjskim. 
gorętsze, z tej strony Dumy  rozlegające się Dymsza i Harusewicz polemizują z dowodze- 
oklaski świadczyły o wzajemnem zrozumieniu | niami autora dezyderatu. 


się, o utrwalającej się harmonii, której, nie — Owszem, meżna mówić o nabożeństwach 


wiadomo dłaczego, bez żadnej podstawy miało drdatkoyyych w języ SĘ | OPO wi ba R 
LR j nie koniecznie w języku rosyjskim i to w takim ra- 
grozić jakieś zamącenie, 


Š zie, gdy na owe nabożeństwa w językach miejsco- 
Harmonia wyszła czysta i jasna. Jeśli in- 


wych wyrażone zostaną życzenia przez parafian. 
ne nieco wydobyte zostały tony, jeżeli nieraz Dyskusya nabrała charakteru namiętnego. 
minorowe wkradły się dźwięki, to przecież za- 


Hr. Bobrinskij wygłosił gorącą mowę na okle 
sadaiczy akord wyszedł ten sam, je dynie dzis pany już aż nadto temat o ucisku rosyan w Galicyi, 
możebny —prawdziwie rosyjski. 


jest lapidarnym 


Pos. Dymsza w polemice swej przypomina 
Więc usłyszeliśmy znane już (razesy o| połacy w państwie rosyjskiem, byliby szczęśliwi, 
A R å i łoik j à 
się ono komus zie podobało“; A Sukai spo- czewa nie przyszło I kwestya jest otwarta 
Słyszeliśmy jeszcze nadzieję, tak dobrze 
ności z narodem rosyjskim znajdzie on rękoj- 
cyi Reutera, pisząc z Malty na podstawie spra- 
niu dzisiejszej skromnej, wewnętrznej wolności w. : aE $ : 
włoskiej z widowni wojny dają zupełnie fałszy- 
wykonywane, jeśli nie ma zniknąć z państwem] sprawozdawca Reutera—następujące: 10 paź- 
r > RTP zmuszeni opuścić część oazy, która dla nie- 
nych części w jeden wielki i sprawny orga- 
bitych i rannych. Trzy dni później, 13-go, za- 
Będzie się więc w dalszym ciągu odby- 
i bronienie niepodzielności Rosyi zapomocą za- Gen. Caneva był tak przerażony swojem 
zaznaczył swoje powodzenie, posuwając na- 
POR E ai Mimo, że dowiedziono w niezliczonych 
mie, że „c'est le tom qui fait la chanson*.|korpus, nie wykonała akeyi zaczepnej ani razu 
finlandczykom. Mój Boże, cóż robić! To wol-|qdema mowy. Armia ma tylko jedno zadanie: 
ne. 
i i: polityka państ a, którą zami k TE adi a 
A TTT i” wew w posiadaniu nieprzyjaciela, który tam jest do- 


również wyrzeczone już raz przez siebie zdanie, że 
„całości i niepodzielności* państwa, któremu| gdyby miełi chociaż część tego równouprawnienia, 
grozi od stu lat istniejąca autonomia Finlandyi|Jakie mają rusini w Galicyi. : 
i o konieczności wykonywania prawa, „choćby| PREMIE tad" yey ratem p. Ezicha” 
koju i wolności pod osłoną orła dwugłowego, 

bo „przecie: państwu rosyjskiemu zawdzięcza © 

Finlandya swoją kulturę, dobrobyt i spokój”... IW U otot | 
nam znaną, że przecież prędzej czy później fin- e 
landczyk zrozumie, że wygodniej jest stać się 

rosyaninem, albowiem „tylko w braterskiej jed- istatne położenie. 

z Specyalny korespondent angielskiej agen- 
mię rozkwitu ckonomicznego, przyszłej wolności 0 sd y > ha sę, 
politycznej i osobistego bezpieczeństwa“. wozdań od włoskich i angielskich koresponden- 

Ale «n to żadnej wzmianki o uszanowa-|tów, wypędzonych przez gen. Canevę z Trypo- 

lisu, stwierdza, że wszystkie telegramy prasy 
Księstwa Finlandzkiego, s konstytucyi Za$wa- | we wiadomości, a urzędowe raporty są co naj- 
rantowanej, o tych prawach finlandzkich, które mniej skrajnie optymistyczne. 
według rozumienia finlandczyków muszą być Fakty i rezultaty ostatnich walk są— pisze 
rosyjskiem w specyalny sposób połączona au-|dziernika włosi zajmowali na froncie dokoła 
tonomiczna Finlandya. Trypolisu i oazy linię 15 klm.; obecnie zajmu- 

Pojęcie organicznego powiązania odręb- Ja JA pa 3 a, glusość 9 kia, ponidmaz pgi 

przyjaciela stanowi najważniejszą i najkorzyst 

nizm wyższego rzędu nie leży w zakresie poli-|niejszą pozycyę. Włosi byli nagle zaskoczeni, 

tyki nacyonalistyczno - stołypinowskiej, która | ponieśli znaczne straty—conajmniej tysiąc za- 

zmianie uledz nie może. : : A : 

szła ponowna bitwa, która nie skończyła się 

i k . 7 |stanowczem zwycięstwem furków i arabów tyl- 

wało całkowanie Rosyi zapomocą wydzielania | ko dlatego, że na żadnym punkcie nie mieli 

pewnych „odwiecznie rosyjskich" terytoryów | więcej, niż po kilkaset ludzi, zamiast po kilka 
z nierosyjskich części państwa rosyjskiego | tysięcy. 

malowywania wszelkich odrębności historyczno- położeniem, że 14 opuścił wszystkie obronne 

ili T den iefokalny soaa stanowiska zewnętrzne na południo-wschodzie 

cywilizacyjnych na jecen metykatny szyć wie-|i cofnął się za linię wewnętrzną. Nieprzyjaciel 

korosyjski. 

To jest program, do którego przyznał się| przód artyleryę i rzucając bomby na linię wło- 
p. Kokowcew ku głośnej uciesze „prawdziwie| ską. Jedna bomba padła w główną kwaterę 
rosyjskich" patryotów. Canevy w mieście. 

3 in ý razach, iż jedynie możliwy sposób walki z ara- 
Stołypinem. On musi iść w jego ślady — aleļ bami jest stanowczo i energicznie zaczepny, ta 
czynić to chce gładziej, uprzejmiej. Om rozu-|wielza armia, tworząca z posiłkami cały już 

Więc jest uprzejmy. On rozumie, że ta- i teraz musiała się cofnąć do miejsc, z których 
TE 2a nia do bac-dai Ę dalej ustąpić nie zdoła—chyba na swoje okrę- 

SPO możę swe Bwapać dajmy nato; ty. O wymarszu na pustynię dziś już wcale 

no, to jest uczucie uprawnione, choć nierozsą-|oczyścić oazę z nieprzyjaciela. Dopóki tego nie 

Ale o jednea mogą być inorodcy prze.|dokaże, Trypolis. pozostanie w oblężeniu. Włosi 

zajmują tylko piątą część oazy, reszta jest 

prowadzić p. Koknweew, kd wypływa wcale z skonale zakryty. Tu walka musi być o każdy 
chęci urządzenia życia rosyjskiego tak, aby ko-| metr gruntu. 

muś byto gorzej.. Broń Boże! A jeśli kto, Doniosłym czynnikiem jest uspcsobienie 


włoskiej armii. Przebieg wojny nie dał jej otu- 
chy. W tej chwili na całej 
zniechęcenie, oficerowie i żołnierze 
dzili kraj. Co do widoków . na „bezpośrednią 
przyszłość, to trzeba przyznać, że 
linia włoska została tak silnie oszańcowana, iż, 
jeżeli tylko włochów nie ogarnie nagła panika, 
to ataki nieprzyjacielskie nie 
zapewne też nie będą wznowione... , Więc gen. 
Caneva widzi się wpartym z wojskiem 
w pozycyę zamkniętą, z której 
być nie może, prócz tylko akcyi zaczepnej, 
syomotnej ucieczki na morze. 


o morze, zbity, skłębiony na małej przestrzeni, 
z ruchliwym nieprzyjacielem o kilkanaście me- 
trów przed sobą,—z cholerą, 
armii. Zarazem ludność Trypolisu cierpi z po- 
wodu chorób i niedostatku, wre nienawiścią do 
najeźdźców, 
przez 
większy, niż mogą połknąć. 


paściło do rozprawy nad ponowną interpelacyą 


rzenie z 


EW W VE 


linii wojsk widać 


znienawi- 


8-mio klm. 


odniosą skutku, 


25 000 
innego wyjścia 
lub 


Korpus 25-tysięczny stoi plecami oparty 


szalejącą wśród 


tak, że całe ulice są zamknięte 
zbrojne patrole. Włochy zagryzły kęs 


„Wstrzymać wojnę!” 
Prezydyum angielskiej Izby Gmin nie do 


w sprawie okrucieństw włoskich, w Trypolisie. 
Rząd angielski zasłania się neutralnością, Wo- 
bec tego i wobec okoliczności, że w samym o- 
bvzie ministeryalnym panuje nieczmierne obu- 
powodu stanowiska rządu, wybitni 
członkowie tego obozu zwołali na ubiegły wto- 
rek wieczorem wielkie zgromadzenie publiczne 
w celu zaprotestowania przeciw „bezczynności 
rządu“, przeciw dalszemu prowadzeniu wojny 
na afrykańskiem wybrzeżu, przeciw okrucień- 
stwom włoskim, a zażądania, ażeby gabinet an- 
gielski wszczął bezzwłocznie energiczaą akcyę, 
mającą „zmusić Włochy do poddania zatargu 
z lurcyą pod sąd trybunału w Hadze“. 

Pod tem więc hasłem: „Wstrzymać woj- 
nę'*, obwołanem po Londynie tysiącznymi pla- 
katami, odbył się olbrzymi wiec w jednej z naj- 
większych świątyń dysydenckich _„Wkitefield s 
Tabernacle“. Przemawiali głównie ministeryalni 
członkowie parlamentu, a prócz nich Stead — 
który dopiero co wrócił był z Konstantynopo- 
la—Zaugwill, powieściopisarz i jeden z czyn- 
nych koryfeuszów syonizmu w Anglii, wybitna 
sulrażystka, pani Despard, i korespondent wo- 
jenny „Westminster Gazette“, Fr. Mc. Cullagh, 
który również dzień przedtem wrócił z Trypo- 
lisa. Ukazanie się tego ostatniego na estradzie 
sprawiło ogromne wrażenie. Me. Culłagh prze- 
był po stronie rosyjskiej całą kampanię man- 
Użurską, towarzyszył Miszczence w jego par 
miętnej wyprawie kozackiej, był w niewoli u 
japończyków — a nieustraszoną odwagą wpra- 
wiał w zdumienie obie strony. Po tej wojnie 
był świadkiem rewolucyjaych rozruchów i po- 
gromów w Rosyi, następnie wysłany do Tur- 
cyi, wszedł w czasie rewolucyi do Konstanty- 
nopola z armią Szefketa. Z wybuchem rewo- 
lucyi w Lizbonie, stanął w Portugalii i był 
świadkiem ucieczki króla Manuela—-potem, prze- 
rzucoay do Maroka, potrafił tam wyśledzić taj- 
ne zabiegi niemieckie, stanął w Agadirze — 
straciwszy pod sąbą 10 koni w szalonej jeździe 
z Taungeru— jednocześnie z ukazaniem się „Pan: 
tery* i pierwszy z europejczyków powiadomił o 
tem rząd swój i prasę. 

Mc. Cullagh był w Trypolisie od początku 
włoskiej wyprawy. Teraz „yrócił—nie dlatego, 
jak powiedział na zebraniu, że wojenna cenzu* 
ra włoska udareimniła mu spelnienie obowiązku, 
ale dlatego, ponieważ nie mógł dlużej pozostać 
przy armii gen. Canevy, „która nie jest armią, 
tylko zbrojną kupą morderców“... 

Przenowy zwolenników pacyfizmu i hu- 
manizmu miały cbarakter gwałtowny. Przyjęto 
szereg rezylucyi, między niemi i tę, ażeby pro- 
wadzić we wszystkich krajach agitacyę bojko- 
tową włoskiego handlu. 


aeta Mia wów a Chwin 


Ucieczka Siczyńskiego, 


Telegramy doniosły już o uciecze Mirosława 
Siezyńskiego, mordercy nam.iest. Andrzeja Poto- 
ckiego z więzienia w Stanisławowie. Obecnie nad- 
chodzą bliższe szczegóły. Otóż okazuje się jak do- 
nosi „Słowo Polskie”, że ucieczki spodziewano się 
oddawna. Zarządca więzień Kalous zwracał się 
trzykrotnie do nadprokuratury i państwa, zwracając 
uwage, że wobec tego, iż wszyscy dozorcy wię- 
zienia sa rusinami, ucieczka może z łatwością być 
uskuteezniona, prosił więc o zarządzenie środków 
zapobiegawczych. Na prośbę jednak jego nie zwró- 
cono uwagi, 

5 W środę wieczorem zamknięto celę jak zwy: 
kle. Siczyński spał ż drugim wieźniem w celi. 
We czwartek rano straż więzienna została drzwi 
zamknięte na klucz, kraty nienaruszone; pomimo te- 
go, więżnia nie było w celi. W suterenach.zna- 
leziono ubranie więzienne Siczyńskiego, złożone po 
rządnie, widocznie tam się przebierał. Współwię- 
zień twierdzi, że spał w nocy i o niczem nie wie. 
Dozorca, który pełnił służbę na kurytarzu przed 
celą Siczyńskiega, zapewnia, że w nocy nie zauwa- 
żył nic znamiennego. 

Powszechnie twierdzą, że służba więzienna 
jest wmieszana w tę sprawę, kursują nawet pogło: 
ski, że prokuratorya wdrożyła dochodzenie śledcze 
przeciwko dozorcom. 

Oczywiście, że co do Szczegółów ucieczki 
krążą najrozmaitsze wersye, pónieważ zaś policya 
nie chce udzielać żadnych wyjaśnień mnożą się one 
coraz bardziej. Wymieniają nawet niektóre nazwi 
ska osób z zewnątrz, które ułatwiły rzekomo ucie 
czkę Siczyńskiemu. Przypuszczają, że Siczyński 
uciekł w stronę granicy węgierskiej lub rumuńskiej. 
Są nawet osoby, które twierdzą, że w nocy z czwar- 
ki piątek widziały pędzący przez miasto auto- 
mobil, 


3 KJ 


x 

Ucieczkę Siczyńskiego łączy opinia publiczna 
ze staraniami, jakie w ostatnich czasach podjęły 
wpływowe koła ukraińskie w Wiedniu o ułaska- 
wienie go. Ządanie to jednak spotkało się z od- 
mową; sferom wiedeńskim bowiem wydało się 
zbyt nagłem ułaskawienie mordercy po dwu tatach 
kary. 

. W więzieniu stanisławowskiem znalazł się Si- 
czyński z początkiem sierpnia 1909 r„ na skutek 
specyalnych starań sfer ukraińskich. 

Z za murów więzienia, 'dochodziły od czasu 
do czasu wiadomości, którym wprost wiary nie da 
wano, że mordercę otaczają „w więzieniu specyal- 
nymi względami, że służba więzienna salutuje przed 
nim i t. p. Okazuje się obecnie, że wiadomości te 
odzwierciadłały dobrze nastrój panujący w więzie- 
niu stanisławowskiem, w którcm personel składa się 
przeważnie z rusinów. 

W sferach sądowych twierdzą, że wypuszcze- 
nie Siczyńskiego musiało nastąpić z wiedzą i współ- 
działaniem większej! liczby Osób. 


«rei "a gó NORA R 


Z Wilna. 


26-go października. 

Hr. Milewski wydał trzecie „dzieło* p. t. 
„Walka z kiamstwem*, jest ono koroną dzia- 
łalności Jitorackiej „wielkiego pana ua Litwie" 
jak sam siebie nazywa. Pod wzgłędem dono- 


sów i oszczerstw, konkuruje on z powodzeniem | PIENIA $ 
iż całą prasą czarucsecinną, a w zdolności g- Te na zebraniu. 


KIJOWSKI 


myślania grubiańskich epitetów na swych prze- 
ciwników, nikt mu nigdy dorównać nie zdoła. 
Szczyci się swą nadzwyczajną odwagą, ale dzi- 
waie ona wygląda, 
na jego donosy, oszczerstwa, programy polity- 
czne, odpowiadać nie można, pojedynków nie 
przyjmuje, a przed napaścią 
mu się słusznie należała, 
osobę straż przybeczna, z którą się nigdy nie 
rczstaje. 


nieść swemu krewkiemu temperamentowi pan 
hrabia litewski, iż z pewnością nie znajdzie ani 
jednego zwolennika w rzekomo licznych, a za- 
wsze ukrytych, gorących wyznawcach jego po- 
lityki. 


paru dniami sprawę, 
interesowano. 
ona do Izby, gdyż przed rokiem, rozpotrywaną już 
była i oskarżeni: 
synowie z wyższym wykształceniem (Umiastow- 
scy) skazani byli 


wiedzieć przęcie musi, że 


czynną, któraby 
chroni jego dostojną 


W ostatniej pracy tak daleko dał się u- 


Wileńska izba sądowa rozpatrywała przed 
którą się u nas bardzo 
W drodze kasacyjnej weszła 
stary ojciec (szewc) i dwaj 
na dożywotnie osiedlenie. 
Oskarżeni byli o należenie do partyi socyal-de- 
mokratycznej, o przechowywanie literatury nie- 
legalnej i o obrazę Majestatu. Sprawa toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych. 

Z grupy doskonałych obrońców, wyróżnił 
się nadzwyczajnie spokojną, ale bardzo rzeczo- 
wą obroną mecenas l.ednicki i dwaj oskarżeni, 
ojciec i syn starszy zupełnie uniewinuieni zo- 
stali, a młodszy skazany na rok twierdzy z za- 
liczeniem więzienia prewencyjnego, więc pozo- 
staje mu zaledwie do odsiedzenia kilka mie- 
sięcy. 

Mniej pomyślny obrót wzięły trzy sprawy 
wyznaniowe, rozpoznawane w drodze apelacyj: 


nej. Ksiądz Majewski wyrokiem sądu gro- 
dzieńskiego okręgowego, skazany na 300 rb. 
grzywien i zawieszenie w spełnianiu obowiąz- 


ków przez 3 miesiące, za przyłączenie do Ko- 
ścioła katolickiego niepełnoletniej dziewczyny 
wyznania prawosławnego, —otrzymai potwier- 
dzenie wyroku. 

Takiż sam los spotkał ks. Swidę, za udzie- 
lenie komunii włościance wyznania prawosła- 
wnego i za danie jej ślubu z katolikiem. 

Również zatwierdziłą izba sądowa wyrok 
mińskiego sądu okręgowego, skezującego parę 
małżeńską na dwa tygodnie więzienia, za 
ochrzczenie według obrządku katolickiego dzie- 


cka, chociaż pochodziło ono ze związku mie- 
szanego. 
W sądzie okręgowym, bez udzialu sę- 


„dziów przysięgłych, toczyły się dwie sprawy 
proboszcza z Drui—oskarżonegoe o ubliżenie na 
piśmie urzędnikom państwowym. W podaniu 
swem do zjazdu powiatowego użył takich wy- 
rażeń: „Mam zaszczyt prosić zjazd powiatowy 
o rozejrzenie się w sprawie nie z punktu wi 
dzenia niższych funkcyonaryuszów policyjnych— 
lecz okiem rozumnem* — „policya spełniłaby 
swe obowiązki rozumnie, lecz niestety, tak nie 
robi”. 

Ksiądz skazany został na 50 rb. kary, lub 
areszt dziesięciodniowy. 

Kończy się już kwartał I-szy w życiu 
szkolnem, a w niejednej klasie szkół średnich 
miejscowych nie ma dotąd wykładu religii bo... 
kandydaci nie zostają zatwierdzeni. Z Mińska 
piszą, że w całej masie szkół dotąd nie wpro- 
wadzona nauka języka polskiego, a w kilku za- 
kładach niema wykładów religii, bo usunięto 
ks. Pawłowskiego przed pół rokiem, a nowego 
prefekta dotąd nie zatwierdzono. 

W „Siew. Zapad. Zizni* pojawił się ar- 
tykuł, w którym autor przekonywa o koniecz= 
ności wykładu religii katolickiej w kraju na- 
szym — po rosyjsku. Nie jest to myśl nowa, 
bo już w czasie egzaminacyjnym w szkole miej: 
skiej w Sokólce (gub. grodzieńska) czynione by- 
ły takie próby. 

Na egzamin z religii przybył dyrektor 
szkół ludowych i zaproponował księdzu egza- 
minowanie uczniów w języku rosyjskim. Ksiądz 
naturalnie się nie zgedził i egzamin prze- 
rwano. 

Rodzice uczniów wyslali zaraz do mini- 
sterstwa oświaty i kuratora okręgu naukowe- 
wego wileńskiego prośbę o wykład religii w ję- 
zyku polskim. 

Dotąd niema odpowiedzi i niema wykła- 
dów religii. 

Ale anspektor miejscowej szkoły miejskiej 
wzywał do siebie rodziców i dopytywał z czy- 
jj onicyatywy wysłano prośbę, a rewirowy 
przeprowadzai „sekretne“ śledztwo, chcąc się 
dowiedzieć, kto ją pisał! 

Usiłowano dowieść, że w Sokółce niema 
polaków, są tylko rosyanie, dla których religia 
musi być wykładana w języku rosyjskim. 

W tym celu inspektor rozdał uczniom 
wzór „zajawlenija*, które rodzice po napisa- 
niu i podpisaniu złożyć mają na ręce inspe- 
ktora: 

„Niniejszem oświadczam, że jestem biało- 
rusinem wyznania katolickiego i w domu uży- 
wam języka białoruskiego". 

Nie dali się złapać rodzice, złożyli przed 
kiiku dniami na ręce inspektora oświadczenie, 
że są polakami i chcą, by religia wykładana 
była przez księdza katolickiego w języku pol- 
skim. 

Inspektor nie chcąc przyjąć tego oświad- 
czenia wymyślał, groził, ale w końcu przyjąć 
musiał, co z niemi zrobi, niewiadomo. 

Z „Wil. Wiestnika* dowiadujemy się, że 
członkowie grodzieńskiego braciwa Sofijskiego, 
mają się zwrócić za pośrednictwem posła Ty- 
czynina do ministerstwa spraw wewnętrznych 
z prośbą o wyłączenie prawyborców wyznania 
prawosławnego do IV Dumy w osobną kuryę 
miejską. 

W Poniewieżu powstał pierwszy na zie- 
mi litewskiej „Bank miejski“. W roku zeszłym 
miasto asygnowało 10,000 rubli jako ka- 
pitał zakładowy, i bank rozpoczął swą dzia- 
łalność. 

Na uroczystem, nadzwyczajnem, posiedze- 
niu rady miejskiej prezydent miasta Jan Ka- 
sperowicz, oddając zarządowi kapitał zakiado: 
wy, Skreślił w obszernej mowie starania rady 
miejskiej o zaspokojenie kulturalnych potrzeb 
mieszkańców; istotnie, uczyniła ona bardzo 
wiele w kierunku podniesienia miasta. 

W Dynaburgu odbyło się posiedzenie za- 
rządu miejscowego Tow. spożywczego z udzia- 
łem delegatów od 16 towarzystw  współdziel- 
czych z miast innych oraz delegata od mò- 
skiewskiego Związku towarzystw współdziel- 
czych. Rozważano głównie projekt przystą- 
pienia do Związku w Moskwie towarzystw, 
znajdujących się mniej więcej w promieniu 
100 wiorst od Dynaburga, pod warunkiem, że 
Związek moskiewski założy swą filię w Dyna- 
bargu. 

Jednocześnie powzięto uchwałę przystą- 
do Związku towarzystw reprezentowa 
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Ogromnie ważuą pracę podjęla rada ró- 


wieńskiego T-wa rolniczego: oto$urządziła kur- 
sy rolnicze dla rolników 


ioteligentnych. Po- 
wodzenie zeszioroczne zachęciło do postawienia 
ich w taki sposób, że cyk! ich zamknie się w 
okresie trzyletnim. 

W Białymstoku powstaje filia warszaw- 
skiego „Tow. równouprawnienia kobiet“. to 
zamknięciu „Kola“ w Wilnie będzie to jedyna 
tego rodzaju instytucya na Litwie, i 


E. W. 
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Z FINLANDYI. 


„Riecz” oblicza, że w parafiach Küveneppe i 
Nitkirka zamieszkuje 16,000 ludności dorosłej. Z tej 
liczby 9 tysięcy osób podpisało petycyę o nieodłą- 
czanie tych parafii od Finlandyi. Podpisy zebrano 
w ciągu trzech dni. 

W pismach finlandzkich pojawiły się pogło- 
ski o tem, że pomiędzy generai-gubernatorem fin- 
landzkim a senatorami wynikły w różnych kwe- 
styach zatargi. Generał Markow oznajmił z tego 
powodu, że żadnych zatargów w rzeczywistości nie 
było i o tem zupełnie nie mówiono podczas odwie 
dzin u Kokowcewa. 

Senat finlandzki podniósł sprawę reprezen- 
tacyi finlandziej w Dumie Państwowej i w Radzie 
Panstwa. Senat projektuje złożyć sejmowi finlandz- 
kiemu wniosek wybrania posłów do izb rosyjskich. 
Reprezentacya Finlandyi w Dumie i Radzie Pań- 
stwa jest jak wialomo przewidziana w prawie z 
dnia 17 czerwca 191o roku o prawodawstwie ogólno- 
państwowem,. 

Leader starolinów p. Danielson Kalmary za- 
przecza pogłaskom o rzekomych rokowaniach pre- 
zesa rady ministrów ze stronnictwem starofińskiem 
w Sprawie obsadzenia wakujących krzeseł sena- 
torskich. Ianielson-Kalmary zapewnia, że ze stro- 
ny starofinów nikt żadnych pertraktacyi w tej 
sprawie nie prowadził i nie zamierza prowadzić, 


Z wiedeńskiego Kola polskiego, 


Na ostatniem posiedzeniu Koła polskiego 
w środę dnia 20 października prezes Biliński 
zdał sprawę z konferencyi prezydyum Koła pol- 
skiego z prezesem gabinetu. Wbrew wnioskowi 
prof. d-ra Buzka, który żądał posiedzenia jaw- 
nego, blok większości uchwali1 posiedzenie taj- 
ne Koła. 


Prezes grupy demokratyczno - narodowej 
dr. Głąbióski podniósł, że w zasadniczych, nie 
cierpiących zwłoki sprawach krajowych już 
dawniejsze rządy więcej krajowi zapewniały 
niż nowy. W sprawie sanacyi finansów krajo- 
wych były przedtem gotowe projekty rządowe, 
gdy dzis rząd zachowuje się z całą rezerwą. 
W sprawie kolei lokalnych byi gotowy projekt, 
o którym dziś nie słychać. W sprawie kana- 
łów nie możę nas zadowolić, że na drobnej 
przestrzeni rozpisano roboty, gdyż zapowiedzia- 
nej noweli dotąd nie wniesiono. Nie znamy 
jej treści i nie wicmy. czy rychła budową ka- 
nalu od Wisły do Dniestru jest zapewniona i 

y potrzebna na to suma jest zabezpieczona. 
Należałoby zażądać bezzwłocznego przedłożenia 
owej noweli i zapewnienia jej uchwalenia w 
parlamencie. 

W sprawie ruskiej należy stać stanowczo 
na tradycyjnem stanowisku Koła polskiego, że 
sprawa tą ma być załatwiona między narodami 
i że rząd nie może żadnej presyi wywierać, 
jeżeli chce liczyć na pomoc Koła polskiego. 
Należy ubolewać i mówca prosi o przyjęcie 
tego do wiadomości, że do nowego gabinetu 
urzędniczego nie powołano żadnego urzędnika 
polaka; urzędnicy polacy mogą tak samo sku- 
tecznie bronić naszych interesów, jak parlamen- 
tarzyści, a odpowiednich znakomitych kandyda - 
tów mamy w Wiedniu i w kraju. 

Poset dr. Kozłowski również zajął stano- 
wisko krytyczne. Żywo omawiano także spra- 
wę ruską. 

Wielkie oburzenie wśród narodowych de- 
mokratów wywołało odrzucenie wniosku prof. 
dra Buzka o poczynienie kroków celem upań- 
stwowienia gimnazyów polskich w Orłowej, 
Białej, Czortkowie i innych szkół średnich, 
przez sejm uchwalonych. Glosowali za wnio- 
skiem tylko demokraci narodowi i dr, Ko- 
ziowski. Większość uznała, że ten wniosek nie 
jest na czasie. 


Tajny traktat franeusko=hiszpakski, 


„Matin“ ogłosił tekst traktatu biszpańsko- 
francuskiego, o którym głuche tylko chodziły 
wieści. 

Obecnie staje się zrozumiałą obojętność 
Francyi wobec zajmowania przez Hiszpanię te- 
rytoryów marokańskich, podczas gdy groźby 
Niemiec w tym kierunku omal że nie tlopro- 
wadziły do wojny. 

Traktat francusko-biszpański został zawar- 
ty d. 3 października r. 1904. I'odpisywai go 
ówczesny minister spraw wewnętrznych Del- 
casse oraz poseł hiszpański w Paryżu Leon 
y Castillo markiz dei Muni. 

Trahtat obejmuje 16 artykułów. 

Pierwszy zaznacza, że Hiszpania przyłącza 
się tą umową do deklaracyi francusko-ahgiel- 
skiej z d. 8 kwietnia 1904 r., odnoszącej się 
do Egiptu i Maroka. 

Artykuł drugi zawiera określenie sfery 
wpływów w północnem Maroku. W tej sferze 
Hiszpania posiada te same prawa, co Francya 
otrzymała w pozostałem Maroku na mocy umo- 
wy anglo-francuskiej. Hiszpania uznaje, że 
działać będzie na poastawie tych praw dopiero 
po uprzedniem porozumieniu się z Francyą i to 
w pitrwszej połowie okresu zastosowania trak- 
tatu. Okres ten nie może jednak przekroczyć 
lat 15 od chwili podpisania umowy. Ze swojej 
strony Francya zobowiązuje się podczas trwa- 
nia tego pierwszego okresu do zawiadomienia 
Hiszpanii o wszelkich krokach, któreby zmu- 
szona była przedsięwziąć przeciw sułtanowi, 
o ileby przytem chodziło o hiszpańską sferę 
wpływów. Póżniej działania Francyi mogłyby 
nastąpić tylko po osiągnięciu zgody co do ruch 
z Hiszpanią, 

Ten sam artykuł zawiera obszerne umo- 
wy co do ceł marokańskich, oraz co do dłu- 
gów państwowych Maroka, wreszcie dokładnie 
oznaczone granice hiszpańskiej sfery wpływów. 

Do traktaru dołączone są dwie mapy, na 
których te granice Ściśle oznaczono. 

Trzeci artykuł upoważnia Iliszpanię do 


D 


lub dzierżawy—tego napewno w tej chwili 
wiem. Wszakże od jednego z ćzłonków 
dziny, który przed kilku dniami 
Warszawę, Słyszałem, 


rozpoczęcia działania w swojej sferze wpływów 
w razie, gdyby potęga sułtana okazała się tam 
niedostateczną do utrzymania ladu i porządku, 
albo gdyby po uprzedniem porozumieniu się 
z Francyą okazało się, że utrzymanie status quo 
jest na innej drodze niemożliwem. 

Czwarty art. motywuje prawa Hiszpanii 
do Ifni i Santa Cruz de Mar Pequena na za- 
sadzie układu hiszpańsko:marokańskiego z d. 26 
kwietnia 1860 roku. Prawa te Francya po- 
twierdza. 

Art, V bliżej oznacza granice 
Ifni oraz granice wpływu francuskiego. 

Art. VI mówi, że wykonanie postanowień 
dotyczących okręgu Ifni ma nastąpić w tym 
samym czasie, co dotyczących północnej sfery 
wpływów w Hiszpanii. Jednak Francya przy- 
znaje Hiszpanii prawo utwierdzenia się w Ifni 
zawsze, po uprzedniem porozumieniu się z 
Francyą. 

W artykule VII Hiszpania zobowiązuje się 
nie odstąpić, ani wydzierżawić, ani chwilowo 
nie oddać pod żadnymi warunkami żadnemu 
trzeciemu mocarstwu jej poddanych okręgów 
marokańskich — czy to z osobna, czy w ca- 
łości. 

Dalsze artykuły: 

Obydwa państwa muszą zawiadaraiać się 
nawzajem o tem, gdyby króre z nich zamie- 
rzało przedsięwziąć operacye wojenne w Maro- 
ku. W żadnym razie żadne niema prawa ape- 
lować w tym kierunku do jakiegoś trzeciego 
mocarstwa. 

Miasto Tanger zatrzymuje charakter do- 
tychczasowy. 

Przedsiębiorstwa handlowe mogą się skła- 
dać z francuzów i hiszpanów i sferą ich ope- 
racyi może się zaczynać w obrębie wpływów 
jednego z państw i kończyć się w obrębie 
wpływów drugiego. 

Ostatnie sześć artykułów omawiają spra- 
wy mniejszego znaczenia. 

Pierwszorzędne znaczenie posiada w tćj 
chwili stwierdzenie, że zajęte już przez Hiszpa- 
nię punkty: port Larrasz i miasto Alkazar (El- 
Ksar) znajdują się według umowy powyższej 
w hiszpańskiej sferze wpływów. Sami francuzi 
przyznają, że hiszpani w kampanii teraźniej- 
szej jaknajściślej trzymają się tekstu umowy 
i zawikłanego oznaczenia granic swoich wpły- 
wów. 

Nie zajęli dotychczas Ifni, bo Francya ma 
zamiar wciągnąć ten okręg w swoją sferę wpły- 
wów, dając za to Hiszpanii inną jakąś kom- 
pensatę w Maurytanii. Hiszpania podobno nie 
jest zadowolona z tego pomysłu i to jest wła- 
śnie przedmiotem abecnych rokowań hiszpań- 
sko: francuskich. 


Echa umowy marokańskiej 


Traktat niemiecko-francuski w sprawie 
Maroka wywołał w Niemczech niezadowolenie. 
Szerzy się ono w sposób coraz dobiiniejszy, 
a dymisya dyrektora urzędu kołonialnego Lin- 
dequista, który nie potrafił pogodzić podpisa- 
nia tego aktu ze swemi przekonaniami, zwięk- 
szyła jeszcze rozgoryczenie. Nietylko wszech- 
niemcy, którzy marzyli o utweirdzeniu wpływów 
politycznych niemieckich w Maroku, a nawet o 
zdobyczach terytoryalnych, i wolnomyślni, za- 
wiedzeni w swoich nadziejach na uzyskanie 
wielkich korzyści handlowych, ale także konser- 
watyści nie są zadowoleni ze sposobu załatwie- 
nia zatargu. Gdy jedni występują przeciw rzą- 
dowi z zarzutem, że nie umiał obronić intere- 
sów państwowych i przez swoją ustępliwość 
obniżył powagę państwa, drudzy wskazują na 
skromność „wyników akcyi, rozpoczętej w spo- 
sób buńczuczny, wysłaniem okrętu wojennego 
de Agadiru, krytykują ustępstwa zdobyte w 
Maroku i odmawiają wszelkiej wartości obsza- 
rowi kolonialnemu, odstąpionemu przez Fran- 
cyę. „Nie znajdujemy wyrazów na scharakte- 
ryzowanie tej Jeny dyplomatyi niemieckiej!" — 
woła konserwatywny „Reichsbote*- „Zasłoń 
swa twarz Germanio, ze wstydu nad tą kartą 
twej historyi z roku 1911*. 

„Na co wogóle poszliśmy do Agadiru?*— 
pyta w przeciwnym, narodowo-liberalnym, obo- 
zie poseł do parlamentu Paasche.—,„ Jeżeli rze- 
czywiście istniało niebezpieczeństwo wojny po- 
wszechnej na wypadek, gdybyśmy byli obsta- 
wali przy naszych pretensyach marokańskich, 
to dlaczego nie zastanowiono się z góry nad 
tem niebezpieczeństwem!* Trzeba pociągnąć rząd 
do odpowiedzialności za to, że w tajemnicy 
przed narodem i jego reprezentacyą zaczął nie- 
bezpieczną akcyę, aby przeprowadzić ją z wyni- 
kami tak ujemnymi. Zawarto tę ugodę bez 
żadnego uwzględnienia pragnień i zapatrywań 
narodu. Traktowano go, jako „quantitć negli- 
gsable*. Parlamentowi nie pozostanie nic in- 
nego, jak tylko teraz wyrazić swą opinię „i to 
też nastąpi w sposób gruntowny*. 

Bardzo przykre wrażenie sposób uregulo- 
wania sprawy marokańskiej sprawił w Belgii. 
Okoliczność, że Niemcy przez odstąpienie części 
kolonii francuskiej Congo uzyskali dostęp do 
rzeki Congo i położonej za nią kolonii belgij- 
skiejj w związku z zapewnieniem prezydenta 
ministrów Caillaux, iż teraźniejsze uregulowa- 
nie stosunków w Afryce centralno-zachodniej 
jest tylko tymczasowe, wywołała w Belgii oba- 
wę, że Niemcy będą dążyć do zagarnięcia pań- 
stwa Congo. Pisma wobec tego zwracają uwa- 
gę na pilną konieczność wzmocnienia obrony 
krajowej, a także sił zbrojnych w państwie 
Congo i występują w sposób bardzo gwałto- 
wny przeciw zaborczości niemieckiej. 


że podobna 


nam przez rodzinę Rylskich, wystąpiliśmy do za 


zasadniczej treści, że ponieważ 
okręgu 
ren naftowy Kasy Mianowskiego, 


przeto rodzina Rylskich, uwzględniając jednocze- 
śnie interesy rodziny pozostałej po Ś. p. Zglinickim, 
proponuje Kasie Mianowskiego warunki o wiele 
korzystniejsze i wszelkie koszty ewentualnego pro- 
cesu z firmą Rotschyldów chce wziąć całkowicie na 
siebie. 

Bliższych szczegółów tej propozycyi, której 
Kasa Mianowskiego dla pewnych skrupułów i 
względów przyjąć nie chciała, cytować tu nie będę, 
Muszę podkreślić tylko jedno, mianowicie, że w 
danym wypadku nie grały widocznie ze strony ro 
dziny Rylskich względy bezpośrednich materyal- 
nych zysków, skoro rodzinaj/ta przez deklaracyę 
najstarszego członka swego i zarazem administrato- 
ra firmy Rylskich, p. Stefana Rylskiego, zadeklaro- 
wała, że osobistej korzyści z tej sprawy dla siebie 
nie szuka, albowiem całkowity zysk, jakiby przy- 
padł na nią z terenu po ś. p. Witoldzie Zglimickim, 
przeznacza na cele dobroczynne Królestwa. 

Szczegół ten--znany zresztą wielu osobom 
wtajemniczonym bliżej w omawianą sprawę—uwa- 
żam za obowiązek ujawnić dzisiaj. Nie da się bo- 
wiem zaprzeczyć, ze intencye rodziny Rylskich w 
kierunku dobroczynności publicznej w danym wy- 
padku szły bardzo daleko. A;tymczasem w oświe- 
tleniu artykuiu niewiadomego autora, o którym 
wyżej, rzecz «ała przedstawiona została właśnie 
odwrotnie, t. j, że Rotszyld zrobił dla Kasy Mia- 
nowskiego więcej, aniżeli chcieli zrobić Rylscy. 

Nasze społeczeństwo, jak wiadomo, ma bar- 
dzo wiele pilnych potrzeb do zaspokojenia. Dlate- 
go, jeżeli się znajdą ludzie, którzy ujawnią dobre 
chęci w tym kierunku, to nie należy ich ostudzać 
w podobnych zamiarach przez obniżanie wartości 
ich intencyi. Ogół nasz o tej dobrej intencyi ro- 
dziny Rylskich (która w swoim czasie ofiarowała 
rb. 100,000 na kościół katolicki w Baku), nic do tej 
pory nie wiedział i byłby się może nie dowiedział 
wcale. | dlatego ja dzisiaj, bw imię zasady „oddaj 
każdemu sprawiedliwość”, czuję się w obowiązku 
sprawę odsłonić, jak ona faktycznie się przed- 
stawia. 


Z życia rosyjskiego. 


Służba kolejowa. Ministerstwo komunikacyi 
wygotowało projekt ustawy o służbie kolejowej, 
mającej uregulować prawa i obowiązki blizko mi- 
lionowej rzeszy prabowników kolejowych. Ustawie 
tej podlegać będa wszyscy pracownicy kolei żela- 
znych skarbowych, jak również rzemieślnicy i ro- 
botnicy warsztatów kolejowych. Do służby kolejo 
wej przyjmowani będą poddani rosyjscy w wieku 
od lat r7-tu, posiadający w dostatecznym stopniu 
język rosyjski, przyczem osoby płci żeńskiej mają 
mieć dostęp tylko do niektórych posad na kolejach 
i bez praw służby rządowej. Pracownicy kolejowi 
mają się dzielić na trzy kategorye: 1) tymczaso- 
wych, t. j. takich, którzy nie przesłużyli jeszcze 
2-ch lat na jednej kolei lub 3 ch na różnych kole- 
jach i dopiero po upływie rzeczonych terminów 
zaliczani będą do stałych pracowników; 2) stałych 
i wreszcie 3) pozostających na służbie próbnej. 
Pracownik tymczasowy może być uwolniony ka- 
żdoczasowo; natomiast pracownika stałego można 
nsunąć z urzędu jedynie po przeprowadzeniu śledz- 
twa dyscyplinarnego; doraźnie zaś, bez takiego 
śledztwa, może to nastąpić tylko o tyle, o ile dany 
pracownik samowolnie,—czy sam, czy w zmowie 
z innymi, zaprzesianie spełniać swoje obowiazki, 
Nadto minister i naczelnicy kolei mają być władni, 
bez wytaczania śledztwa dyscyplinarnego, usuwać 
pracowników, należących do organizacyi nielegal- 
nych lub dopuszczających się agitacyi przeciwpań- 
stwowej. Szczególną cechą zamierzeń projektu jest, 
że zawiadowcom stacyi, nadkonduktorom i techni- 
kom drogowym nadaje on i funkcye policyjne w 
zakresie sprawowanych obowiązków. 

Szkolnictwo handlowe. Rada zjazdów przed- 
stawicieli giełd i rolnictwa złożyła ministrowi han- 
dlu i przemysłu memoryał o zreformowaniu wy- 
kształcenia handlowego w duchu większego ujedno- 
stajnienia programów szkół handlowych. W me- 
moryale tym wskazano potrzebę nadania wyższym 
zakładom prywatnym praw wyższych szkół rządo- 
wych, oraz otwarcia dostępu do uniwersytetów 
uczniom szkół bandlowych na równi z uczniami 
szkól realnych. Minister przyjął memoryał przy- 
chylnie i zapowiedział zwołanie zjazdu do rozwa- 
żenia spraw szkolnictwa handlowego. Do udziału 
w tym zjeździe powołani być mają przedstawiciele 
różnych ministerstw oraz przedstawiciele stowarzy- 
szeń prywatnych. Pomiędzy innemi, na zjeździe 
omawiara będzie sprawa zwiększenia zasiłków ze 
skarbu na budowę gmachów dla szkół handlo* 
wych i zapomóg rządowych dla szkół nowozakła- 
danych. 


LA ziemstw. 


Z ziemstwa berdyczowskiego. 


Sesya radnych ziemskich powiatu berdy= 
czowskiego odbyła się w ciągu dwóch dni (25 
—26 października). Tak prędki przebieg zaw- 
dzięczają radni z jednej strony dość wytężonej 
swej pracy, która trwała od rana do północy, 
z drugiej strony uczestnictwu w posiedzeniach 
radnego hr. P. Ignatjewa, (dyrektor departam. 
rolnictwa), który z wielką znajomością rzeczy 
wyjaśniał zebranym już to w komisyach, już to 
na posiedzeniach plenarnych wszelkie więcej za- 
wiłe kwestye natury prawno-państwowej, czem 
znakomicie przebieg obrad ułatwiał. 

Nie będę przytaczał szczegółowych pozy- 
cyi budżetu, uchwalonego na rok 1912, stano- 
wiącego poważną kwotę 509,401 rubli, powiem 
tylko, że proponowany przez radę powiatową 
podatek z dziesięciny 91 k. (dotychczas płaco- 
no 58 kop.) zredukowany został do 79,24 
kop.—Obecna wysokość podatku ziemskiego 
tłumaczy się tem, że w roku przyszłym mają 
być podjęte rozmaite prace, wymagające wiel- 
kiego nakładu; w latach następnych spodzie» 
wanem jest znaczne zmniejszenie tego podatku, 
dzięki uchwalonemu w sesyi obecnej zaciąga- 
niu pożyczek długoterminowych na przeprowa- 
dzenie wszelkich prac kapitalnych, jak drogi, 
budowli i t. p. » 

Przykre wrażenie pozostawiło asygnowa* 
nie tysiąca rb. na pomnik Stołypina, które 
przeszło jedynie dzięki zręcznemu postawieniu 
wniosku na samym początku posiedzenia, kiedy 
jeszcze nie wszyscy radni byli zebrani, a ci co 
byli nie zdążyli jeszcze skupić uwagi. Faktem 
jest, że wielu radnych nie dosłyszało nawet 
treści postawionego niewyraźnie wniosku, gdy 
z ust prezydyum padł wyraz— „przyjęto“. 

Dr. BwP: 


Rylscy, Rotszyld i Kasa 
Mianowskiego. 


Ostatni „Goniec Wieczorny“ zalnieszcza wy- 
jaśnienia p. Zabokrzeckiego w sprawie zapisu tere“ 
nu naftowego na Kaukazie, uczynionego na rzecz 
Kasy Mianowskiego przez Witolda Zglinickiego- 
Według pogłosek, rzeczona Kasa, nie wróżąc sobie 
z tego zapisu korzyści nadzwyczajnych, chciała 
pierwotnie sprzedać, lub „wydzierżawić owe tereny 
znanej firmie polskiej na Kaukazie, pp. Rylskich; 
firma Rylskich jednak miała zaofiarować wtedy wa 
runki tak mało wróżące korzyści dla Kasy Mianow- 
skiego, że umowa ostatecznie do skutku dojść nie 
mogła. Wówczas dopiero =zwrócono się do firmy 
Rotschylda, która też to firma jakoby zaofiarowała 
za dzierżawę warunki wyjątkowo korzystne it. d 

Jako blizej z omawianą sprawą obznajmiony 
— pisze p. Zabokrz. — czuję się w obowiązku do 
wiadomości powyższych, niezupełnie ścisłych, do- 
rzucić co następuje: 

Czy Kasa Mianowskiego istoinie robiia w 
swoim czasie propozycye rodzinie Rylskich kupna 


nie 
tejże ro- 
przejeżdżał przez 
propozycya 
miejsca nie miała. Natomiast to już mogę powie- 
dzieć napewno, że w listopadzie roku ubiegłego, ja, 
niżej podpisany, wraz z adwokatem Wąsowiczem z 
Baku, na mocy urzędowej plenipotencyi, udzielonej 


rządu Kasy Mianowskiego z przedstawieniem tej 
warunki, na jakich 
wykonawca testamentu oddał firmie Rotschyłda te- 
są pod pewnymi 
względami bardżo niekorzystne dla. tejże Kasy, 


ZIENN I. 


Z ziemstwa lityńskiego. 


radni lityńskiego 
obrad, którym za materyał 
komisyi obranych w przededniu. 


przeznaczono na popieranie rozwoju przemysłu 
domowego. Z tej sumy ma być również wyna- 
gradzany specyalny instruktor przemysłu do- 
mowego. 

Starania Podolskiego T-wa rolniczego o 
subsydyonowanie szeregu prac T-wa w dziedzinie 
pomocy agronomicznej zostały oddane do za- 
opiniowania zarządowi powiatowemu i komisyi 
rolnej, a następnie mają one być rozpatrzone 
w związku z projektem .zarządu powiatowego o 
całokształcie pomocy agronomicznej w powie- 
cie. Tymczasem zaś ryczałtowo na cele pomo- 
cy agronomicznej przeznaczono 30,000 rb. 

Przeszedłszy do spraw oświaty ludowej, 
zgromadzenie uchwaliło na wniosek radnego p. 
Aleksandrowa, aby projekt budowy sieci szkół 
który miał być urzeczywistniony, według wnio- 
sku zarządu powiatowego, w ciągu 20 lat, wy- 
konać w ciągu lat Io-ciu. Zgodnie z powyższą 
uchwałą w roku 1912 trzeba będzie wybudo- 
wać 20 nowych szkół. Na ten cel ziemstwo 
rozporządzać będzie 40,000 rubli zapomogi 
bezzwrotnej rządu, 24,000 rubli rządowej po- 
życzki trzyprocentowej. Brakujące zaś 16,000 
rubli zgromadzenie uchwaliło wyasygnować z 
sum ziemstwa. 

Na utrzymanie istniejących szkół ministe- 
ryalnych przeznaczono 25,610 rb. 9 kop. Na 
szkoły cerkiewno-parafialne przeznaczono o- 
prócz zwykłej, większej niż w latach ubiegiych 
zapomogi w kwocie 31,884 rubłi, jeszcze do- 
datkową zapomogę w wysokości 9,039 rubli, 
oraz zapomogę dia kancelaryi powiatowej epar- 
chialnej rady szkolnej w kw. 400 rb. Ogółem 
na szkoły cerkiewno-parafialne zgromadzenie 
wyznaczyło hojaą subwencyę w wysokości 
41,223 rubli. 

W sprawie pomocy lekarskiej również 
powzięto szereg uchwał, zwiększających znacz- 
nie wydatki ziemstwa na ten cel. Uchwalono 
więc otworzyć w powiecie 7-my rewir lekarski 
we wsi Terespol, zwiększyć szpital staro-sie- 
niawski z 10 do 15 łóżek, zwiększyć pensyę 
lekarzy ziemskich do 1,500 rb. rocznie i fel- 
czerom do 480 rb. rocznie, utworzyć posadę 
specyalnego lekarza i dwu felczerów na wypa- 
dek epidemii, oraz założyć przy szpitalu lityń- 
skim laboratoryum bakteryologiczne. Wszystkie 
te uchwały pociągnęły za sobą zwiększenie 
przewidywanych wydatków ziemstwa na pomoc 
lekarską blizko do 80,000 rb. 

Postanowiono również zorganizować w po- 
wiecie specyalne kuratorya sanitarne, w któ- 
rych skład ma wchodzić co najmniej po 2 rade 
nych powiatowych i lekarz ziemski jako prze- 
wodniczący. 


Z życia prowincyi. 


Winnica, w październiku. 

Kiika dni temu ziemianie powiatu winni- 
ckiego, licznie zebrani, oddali ostatnią posługę 
ś.p. Arturowi Russanowskiemu, byłemu sẹ 
dziemu z wyborów, stąrcowi 87-letniemu, sza- 
nowanemu przez sąsiadów i ukochanemu przez 
włościan. 

Nieboszczyk odznaczał się szeroką ofiar- 
nością, pomagając i materyalnie i morainie nie 
tylko miejscowej: nędzy i włościanom, ale zna- 
ny był nawet ze swej ofiarności i w Warsza- 
wie; a dawał tak, jak to umieli dawać ludzie 
starej daty, którzy reklamy nie znali, t. j. tak, 
aby nie wiedziała lewica, co daje prawica. 

W pierwszych dniąch listopada Winnica 
spodziewa się licznego zjazdu, albowiem w dniu 
7-m odbędzie się walne zgromadzenie pp. człon- 
ków sekcyi konnej przy Podolskiem T-wie 
Rolniczem, 8-go zaś walne zgrom. sekcyi rolnej 
i rady Podolskiego T-wa Rolniczego. 

Porządek dnia tych posiedzeń jest nader 
urozmaicony i ciekawy, a mianowicie: 

I. Posiedzenia Rady: 1) Zatwierdzenie pro- 
tokółu Rady z d. 4-go pazdziernika r. b. 2) 
Referat komisyi finansowej w kwestyi referatu 
hr. R. Bnińskiego, co do pożyczki w celu kup- 
na ziemi w mieście i zbudowania na niej domu 
dla T-wa i jego Sekcyi. 3) Kwestya korzysta- 
nia z kredytu melioracyjnego. 4) Wybory ko- 
mitetu wystawowego. 5) O urządzeniu w cza- 
sie wystawy 1912 roku konkursów maszyn rol- 
niczych. 6) Wybory do komitetu dla opracowa- 
nia ustawy budowania nowych i uregulowania 
warunków co do egzystujących już pawilonów 
na terytoryum wystawowem. 7) Referat o sub- 
sydyum, wyznaczonem dla T-wa przez oddziel- 
ne Powiatowe Zarządy Ziemskie. 8) Referat ko- 
misyi, wyznaczonej dla oceny szkółki leśnej na 
fermie „Wisznia*. 9) Wybór p. Rutkowskiego 
na członka-współpracownika 'T-wa. 10) Referat 
o rezultatach praktycznych egzaminów w Hu- 
meńskiej Szkole Ogrodnictwa i Rolnictwa. 11) 
Zatwierdzenie protokółu posiedzenia Zarządu 
Sekcyi Gorzelanej z gd. 19 października r. b. 
12) Zatwierdzenie protokółu Walnego Zgrom. 
Sekcyi Konnej z d. 7-go listopada r. b, 13) 
Zatwierdzenie protokółu Walnega Zgromadze 
nią Sekcyi Rolnej w d. 8 listopada r. b. 14) 
Wnioski pp. zz. członków Rady i 15) Sprawy 
bieżące. 

II. Posiedzenia Ogólnego Zgromadzenia 
Sekcyi Konnej: 1) Wybory członków Zarządu. 
2) O instruktorze. 3) O ogierach, należących do 
Sekcyi i rządowych, jakie Sekcya posiada. 4) 
O dalszym rozwoju Sekcyi i 5) Sprawy bie- 
żące. 


III. Posiedzenia Ogólnego Zgromadzenia 


Sekcyi Rolnej. 1) Zatwierdzenie poprzedniego |. 


protokółu Walnego Zgromadzenia Sekcyi. 2] 
Referat prezesa Sekcyi o jej działalności od 
I-go stycznia do 


Dnia 15 b. m. zebrali się po raz wtóry 
ziemstwa powiatowego dla 
służyć miały prace 


Na wniosek komisyi pomocy rolnej prze- 
znaczono 600 rubli na wysłanie 4 włościan z 
powiatu lityńskiego na kursy rolnicze przy nu- 
mańskiej szkole rolnictwa i sadownictwa, orga- 
nizowane przez kijowskie ziemstwo. 460 rubli 


I-go października r. b. 3) 
W kwestyi rozpoczęcia starań u Departamentu 


BY JOW SIK I 


12) O włączeniu na rachunek 
przewidzianych siedmiu rubli. 


użyźnień sztucznych. 14) O 


prób wegetacyjnych. 


wydatkach Sekcyi. 17) Wnioski 
Sekcyi. 18) Sprawy bieżące. 


są na ukończeniu, 


wyżej pomienionych. 


KRONIKA PROWINKCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Przekupstwo wyborcze. Dnia 20-go b. m. 
podolska komisya guberniałna do spraw miejskich 
i ziemskich rozpatrywała kilka zażaleń w sprawie 
wyborów do rady miejskiej m. Olhopola. Wybory 
rzeczone raz już były skasowane i dn. rr września 
odbyły się ponownie. Obrano 21 radnych, zamiast 
23. Dnia 2 października odbyły sie wybory uzupeł- 
niające, na których obrano 2 radnych oraz 2 kan- 
dydatów. Właśnie podczas owych wyborów po- 
pełniono szereg nadużyć, polegających na kupowa- 
niu głosów. Stwierdzono, iż kiedy kandydatura T. 
Hajczuka, który otrzymał jednakową ilość głosów 
za i przeciw, postawiona była na ponowne baloto- 
wanie, niejaki Matwiejczuk proponował wyborcom 
po 5 rb. za rzucenie Hajczukowi białej gałki. Haj. 
czuk został obrany na radnego. Mieszczanin A. Ja- 
ruszczak, chcąc zapewnić sobie wybór, zapraszał 
wyborców na poczęstunki. 

Stwierdziwszy to, komisya do soraw ziem- 
skich i miejskich skasowała wybór A. |aruszczaka 
i T. Ilajczuka. Na ich miejsce wejdą do rady kan- 
dydaci. | 

— Żytomierski szpital ziemski. Żytomierski 
gubernialny szpital ziemski w ciągu września r. b. 
przyjął 396 chorych, na d. r września było w szpi- 
talu 318 chorych, na d. 1 października 312 chorych. 
Wyzdrowiało w ciągu miesiąca 300 chorych, umar- 
ło 42. W ambulatoryum szpitalnem udzielono 1479 
porad lekarskich. W ciągu miesiąca dokonano 70 
operacyi osobom internowanym w szpitalu i 89 
ambulatoryjnym pacyentom. Chorych na choroby 
zakażue było 27. W oddziale psychiatrycznym na 
30 miejsc etatowych utrzymywano 67 chorych. Ogó- 
łem w ciągu września internowani pacyenci spę- 
dzili w szpitalu 926r dni. j 

— Studnia artezyjska w Żytomierzu. P. Smir- 
nowa uczyniła radzie miejskiej Żytomierza propo- 
zycyę, iż wystawi swoim kosztem dla potrzeb mia- 
sta studnię artezyjską o wydajności Iootysięcy wia- 
der wody dziennie z tem, aby miasto wypłacato jej 
w ciągu lat 15 po trzy kopiejki za każde 100 wia- 
der wody. Miejska komisya wodociągowa na po- 
siedzeniu swem dn. 26 b. m. w zasadzie przyjęła 
propozycyę, żąda jednak, aby już po 5 latach stu- 
dnia przeszłe zupełnie na własność miasta, 

— Konkurs wyrobu dachówek. Komisya rze- 
czoznawców na konkursie wyrobów cementowych 
w Pietniczanach koło Winnicy przyznała 68 listów 
pochwalnych i rt świadectw wyróżniających. 


Od Redakcyi. 


Sisty z fifryki. 


Pod tym tytułem. rozpo- 


L 


czniemy wkrótce drukować |konieczną, 


związek z kwestyą rozwoju Sekcyi, oprócz sum, 
wyznączonych na objazdy pól doświadczalnych. 
rozchodów nie- 

13) Referat o 
przeciętaych danych za lat dziesięć o wpływie 
zorganizowaniu 
15) O postawieniu na 
szerszą skałę prób płodozmianowych, stosownie 
do projektu p. Sawostjanowa. 16) O pocztowych 
pp. członków 


Zarząd T-wa spodziewa się, iż wobec tak 
interesującego programu posiedzeń, a także wo- 
bec tego, że roboty polne już prawie wszędzie 
ziemianie nasi—członkowie 
T-wa i wymienionych Sekcyi, zjadą sie licznie 
dla wypowiedzenia swego zdania w kwestyach 


3 


= 


Odczytano telegramy od T-wa techniczne- 


go, patologo-anatomicznego instytutu i od 
zarządu polskiego „Ogniska“. 
Jubilat wzruszonym głosem dziękował za 


objawy współczucia, na które swą pracą uczci- 
wą w zupełności zasłużył. 

Młodzież uniwersytecka, która najlepiej potrafi 
ocenić pracę prawdziwą, serdecznie dziękowała 
profesorowi za jego pracę i życzliwość. Jubi- 
leusz d-ra Chęcińskiego, polaka, jednogłośne 
uznanie, jakiem się cieszy, przynosi chlubę na- 
szemu społeczeństwu. 

[] Sprawy parafialne. Gazety odeskie 
donoszą, iż w tych dniach odescy parafianie 
wysyłają do biskupa skargę na ks. Kellera, 
prosząc o skasowanie wyborów, wyznaczenie 
nowych i danie możności zaprowadzenia  pra- 
widłowej rachunkowości w: gospodarce para- 
fialnej. Jak wiadomo w  parałii petersb. św. 
Katarzyny, minister spraw wewn. zatwierdził 
stałą komisyę rewizyjną, złożoną z 9 osób, 
wybieranych na 3 lata. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 30 (12) Germ. i Serai. B. b. W. w. 
Jutro 31 (13) Symfroniusza. 
Wschód dłeńca e gedz. 7 m. Ir. 
Zażhód tłeńca © godz. 4 M. 19. 
Dlageść daia godz. 9 m. 08, 


Kalendarzyk Hiatoryczny. 

12 listopada m. sl. 
— Roku 1454. Krel Kazimierz Jagielloń- 
czyk wydaje w Nieszawie statut dia Wielko- 
polski. 


— Z kroniki kościelnej W  poniedzia- 
łek o godz. 4 i pół po południu zostaną od- 
prawione nieszpory, poczem ostatnie rożańco= 
we nabożeństwo. We wtorek z powodu uro- 
czystości Wszystkich Swiętych przed południem 
nabożeństwo odbędzie się o zwykłych- godzi- 
nach, z wyjątkiem prymaryj, która od 1 listopada 
wiącznie będzie się odbywała stale o godz. 7 
z rana. Po południu nieszpory o godz. 5 (po- 
dwójne świąteczne i żałobne z procesyą). 

W dzień Zaduszny, 2 listopada, egzekwie 
rozpoczną się o g. Io-ej z rana, poczem nąstą« 
pi suma, kazanie i procesya, Tegoż dnia o g- 
4-ej po południu uprasza się Szanownych Pa- 
rafian o przybycie na cmentarz, gdzie ducho- 
wieństwo obu kościołów  vdprawi żałobne 
modły. 

— 0 odzież i obuwie dla biednych. Przy 
nadchodzącej porze zimowej, w której tysiące 
biedaków nietylko mrze z głodu, ale niema na- 
wet ciepłego ubrania i obuwia, aby módz jako 
tako przezimować, Zarząd Towarzystwa dobro- 


. , 1 
czynności za naszem pośrednictwem zwraca się: © 
do serc litościwych z błagalną prośbą o zaopar + 
ofiarowując ., 


trzenie biednych w ciepłą odzież, 
zużyte i niepotrzebne ubrania i nadsyłając je 
do biura Tow. Dobrocz, ul. M. Żytomietska 8 


w godzinach od Io-ej z rana do 5-ej godziny 


po południu, codziennie. oprócz dni Świąte= 
cznych. 
Towarzystwo Dobroczynności ma niepion- 


ną nadzieję, że odezwa jego do Szanownej Pu- 


błiczirości nie”pozostańit: Beż skutku, i że z a - 


ski dobrodziejów biedni zaopatrzeni zostaną w 
a tak potrzebną odzież i obuwie. 
„Dwa razy daje, kto prędko daje" —więc niech- 


w odcinku szereg korespon- że pomoc dla biednych będzie szybka! 


dencyi inżyniera 


Władysława Rodowicza, 


bawiacego obecnie w Kongo 
belgijskiem, dokąd udał się 
zaproszony przez Towarzy- 
stwo górnicze belgijskie w 
celu zbadania bogactw ko- 
palnych nie zbadanej jeszcze 
przez podróżników częściKon- 
go belgijskiego. 

Pierwszy „List z Afryki 
p. Rodowicza ukaże się w na- 
szem piśmie w dniu 1 listo- 
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pada b. r. i zawierać będzie 
szczegóły podróży oceanem 
do Afryki Południowej, skąd 
już koleją podążył nasz po- 
dróżnik na północ w kierun- 


ku Kongo belgijskiego. 


materyału z Afryki. 


uryerek Ödeski. 


Dalsze listy ukazywać się 
będą w miarę otrzymywania 


[] Jubileusz d-ra Czesława Chącińskie- 
go. Onegdaj obchodził jubileusz 35-letniej pra- 
cy na polu medycyny prosektor szpitala miej-|stypendyów: rządowych — 49 i prywatnych — 


— Z Towarzystwa Dobroczynności. Pre- 


zes zarządu zawiadamia za naszem pośredni 


twem, iż posiedzenie zarządu Towarzystwa od- 
będzie sie we wtorek, to jest dnia 1 listopada 


o godzinie 8-ej wieczorem; posiedzenia zaś pań * 


p 


` 


kuratorek, z powodu uroczystego święta, we 


wtorek nie bedzie. ! 

— Podziękowanie. Od zarządu Tow. 
Dobr. otrzymujemy z prośbą o zamieszczenie 
pismo następujące: „Zarząd Kijowskiego Rzym- 
sko-Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności 
składa niniejszem najgłębsze podziękowanie 
Czcigodnemu proboszczowi, księdzu dziekanowi 
Stanisławowi Szeptyckiemu, który raczył ofia- 
rować na rzecz Towarzystwa Dobroczynności 
rb. 500 (pięćset) z procentów, wypłaconych 
przez Rzymsko-Katolickie Kollegium  probosz- 
czom kijowskiego kościoła św. Aleksandra od 
sum, otrzymanych ze sprzedaży domu przy u- 
licy Kuzniecznej, ongi ś. p. Polańskiego, który 
testamentem z d. 26 lipca 1865 r. dochody 
z tego domu na utrzymanie biednych i sierot 
Rzymsko-Katolickiego wyznania przeznaczy 
i Kijowskiego Rzymsko-Katolickiego To- 
warzystwa Dobroczynności, Karol Komarnicki*. 

— „Legenda Tatr". Wobec przepełnio- 
nej sali „Ogniwa* mówił wczoraj Żuławski 
o „Legendzie Tatr“. Mówił o wonnych smre- 
kach i wichrach halnych, półdzikich gazdach 
i zbójnikach „z białemi rękami”, co to możnym 
odbierają, a biednym dają, mówił o góralach 
polskich, tęskniących do dolin mlekiem i mio- 
dem płynących, mówił tak, jak mógł mówić. 
sam twórca „legendy“ — Tetmajer — autar 
wspaniałej epopei tatrzańskiej. 

Piękny pod względem formy i bogaty tre- 
ścią odczyt przyjęła zgromadzona publiczność 
serdecznym a mocayim oklaskiem. 

— Z politechniki. Wczoraj w politech- 
nice kijowskiej został ogłoszony spis studentów 
zwolnionych od wpisowego na wydziale agro- 
nomicznym. Ogółem zwolniono od wpisowego 
108 studentów, w tej liczbie polaków 25; od 
całego wpisowego zwolniono 54 studentów (po- 
laków 11) i od połowy — 54 (polaków 14). 

Stypendyów na wydziale inżynieryjnym 
wydano ogółem 26; z nich 12 rządowych i 14 
prywatnych; z tych ostatnich, jedno otrzymał 
polak. 

Na wydziale agronomicznym rczdano 14 
stypendyów —11I rządowych i 3 prywatnych— 
wszystkie stypendya otrzymali rosyanie. 

Ogółem więc na wszystkich wydziałach 
politechniki w semestrze bieżącym wydano 


L — 


35; na rzecz studentów — polaków przypadło 


Rolnego o wyznaczenie subsydyum na 1912|Skiego i prywat-docent uniwersytetu, 'nasz ro- 
rok. 4) O urządzenie przy Sekcyi kursów rol-|dak d-r Czesław Chęciński, syn znanego pisa- A 8 
nych dla oficyalistów rolnych i © programie|rza Jana Chęcińskiego. f i „|. Odewpisowego w bieżącem półroczu ZW 
takowych. 5) O powiększeniu składek od wspól- Przez dzień cały jubilat przyjmował liczne|niono ogółem na wszystkich wydziałach: od 
ników sieci. 6) O zmianie lokalu. 7) O czaso-|deputacye z powinszowaniami od przeróżnych | całego wpisu 253 studentów (w tem polaków 
wem odstąpieniu sali Sekcyi dla projektowane- |instytucyi, jak — szpital miejski, stary i nowy, | 48) i od połowy — 305 stud. (na rzecz pola- 
go Biura rachunkowego. 8) O subsydyack Ziem- | lecznica dla chorych umysłowych, stacya ba-|ków przypada — 70). 

skich na 1912 rok. 9) O zapisaniu wszystkich | kteryologiczna etc. > — Adres jubileuszowy. Rada profeso- 
pracowników Sekcyi do Kasy Emerytalnej. 10) Lekarze szpitala żydowskiego, reprezen- | rów politechniki kijowskiej poleciła profesorom 
O wzięciu udziału przez Sekcyę w wystawie tanci T-wa medycznego, winszowali osobno. Szaposznikowowi i Bażajewowi opracować treść 
kijowskiej w 1913 roku i o włączeniu do bu-|I-wo medyczne ofiarowało dyplom na człenka adresu od politechniki kijowskiej, który zosta- 
dżetu rozchodów na rok 1912, asygnowanych honorowego. i , =° odczytany na uroczystem posiedzeniu aka- 
na roboty przygotowawcze w r. 1912. 11) Wieczorem odbyi się bankiet przy udzia-|demii nauk w Petersburgu w dniu 8 listopada 
Kwestya wyznaczenia sum na rozjazdy oficya- ` ; 
liazów Sekcyi w różnych interesach, mających lacy d-r Spira, Ambrożewicz, Jakubski. 


2 stypendya rządowe i 5 prywatne. 


rocznica istnienia akademii. Adres będzie od- 


le przeszło 5o osób, w tej liczbie lekarze po-|I911 roku. W dniu tym przypada 2oo-letnia | 
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- SADON. 
Proces intendeniów. 


czytany przez honorrwycua czinnaów rauy pols 
techniwi kijowskiej ~- prof. W. Murpiczewa I 
prof. W. Kowalewskiego. 

— Rawizya senatorska Rezultaty re- 
wizyi kijowskiej ochrany przez komisyę senato- 
ra Trusiewicza mają być wkrótce podane do 
publicznej wiadomości. Jak mówią, wiele po- 
głosek, dotyczących rewizyi, okazało się zgoła 
bez podstawy. Tak naprzykład, wersya o tem, 
że Stołypin pozostawał w Kijowie bez ochrony 
osobistej była zupełnie fałszywa, gdyż z pre- 
mierem przybyło do Kijowa 11 osób z jego 
ochrony osobistej, która w Kijowie została 
wzmocniona i przez cały czas pobytu w na- 
szem mieście Stołypin otoczony był agentami 
„ochrany*. 

— Nowy prezes. Wczoraj przybył do Ki- 
jowa b. prezes nadamurskiego sądu wojenno- 
ckręgowego gen.-lejt. Wostrosablin, mianowa- 
ny prezesem kijowskiego sądu wojenno-okręgo- 
wego. 


Na wczorajszem posiedzeniu sadu wojennego 
pierwszy zeznawał świadek, pułkownik Jakimowicz, 
który obecnie zajmuje stanowisko pomocnika kijow- 
skiego intendenta okręgowego; świadek został wez- 
wany na żądanie oskarżonego von Klugena, którego 
charakteryzuje, jako człowieka niezwykłej uczci- 
wości i wieikiej pracy. 

Adw. przys. Leszcz: Czy świadek wie, 
kogo mianowano na członków komisy? 

wiadek: Oficerów armii czynnej. 

Obrońca: Czy byli oni do tego przygoto- 
wani? 

Świadek: Nie mogli mieć najmniejszego 
pojęcia o niczem, lecz dla tego przy każdej komisyi 
był technik. 

Obrońca: A w jakich warunkach pracowa- 
ła komisya? w jakich lokalach przyjmowano do- 
stawy? 

Świadek: Gdy komisva gen. Ałymowa do- 
konywała rewizyi w iniendenturze kijowskiej, było 
to w czasie wojny rosyjsko-japońskiej; wówczas lo- 
kale komisyi odbiorczej były rzeczywiście zbyt cia- 
sne i niedogodne; w zwykłym zaś Czasie, jak naprz. 
obecnie, pomieszczenie komisyi jest zupełnie wy- 
starczające, 

Adw. przys. Gorodinskij: Czy świadek 
zna rodzinę Kotlarowów w Sławiańsku? 

wiadek: Znałem, ale już bardzo dawno. 

Obrońca: Czy to ludzie bogaci. 

Świadek: Wówczas byli bogaci. 

Obrońca: Czy kap. Bańkowski jest z nimi 
spokrewniony? 

Swiadek: Ożeniony jest z córką Kotlarowa. 

Pom. adw. przys. Mikołajew: A os- 
karżonego Stasiuka pan znał” 

Swiadek: Znałem go, jako bardzo pracowi- 
tego urzędnika, tak, że podobno nawet koledzy na- 
zywali go durniem Za to, że tak pracuje. A 

Świadek kap. Woronin należał do komisyi, 
która sprawdzała towary w składach intendentury 
kijowskiej. Pewnego razu, przybywszy rano do 
składu, zastał tam dostawcę Biełoozierowa, który 
spytał go się, kto dziś będzie przyjmował. Swia- 
dek, żartując, odpowiedział, iż voa Klugen, a do- 
stawca usłyszawszy to, zabrał się i wyszedł natych- 
miast. Świadek zdziwiony tem, zapytał obecnych 
szercgowców, co może znaczyć takie zachowanie 
się Biełozierowa i otrzymał odpowiedź, że dostaw- 
cy boją się von Klugena, gdyż przyjmuje on towar 
bardzo surowo, Gdy go aresztowano, dostawcy 
wyrażali ogromne zdumienie. 

Podpułk. Budianskij opowiada, iż pe- 
wnego razu w 1905 roku intendentura kijowska na 
desłała do iego pułku buty, między którymi znaj 
dował się towar z pieczęciami dwojakiego rodzaju: 
komaisyj odbiorczej i komisyi, która później z rozpo- 
rządzenia władzy sprawdzała dostawy. I ten właś- 
nie towar został przez komisyę pułkową cdrzucony, 

ako niezdatny. Innym znów razem dano żołnie 
rzom nowe buty, dostawione z intendentury; tegoż 
dnia pułk odbył przemarsz 45 wiorstowy i okazało 
ję. że u 6o szeregowców podeszwy zupełnie się 
zdarły. tak że stąpali bosemi nogami. 

Przewodniczący: Jak długo buty leżały 


— Uchwały zgromadzenia ziemskiego. 
P. o. gubernatora kijowskiego zatwierdził wszy- 
stkie uchwały pierwszego zwyczajnego zgroma- 
dzenia ziemstwa lipowieckiego z wyjątkiem 
dwóch: o wyznaczeniu na rachunek prelimina- 
rza ziemskiego na rok 1912 po 300 rb.: wyna- 
grodzenia dla członków komisyi rewizyjnej oraz 
300 rb. na utrzymanie radnych od włościan. 
Obie te kwestye oddane zostaną do rozpatrze- 
nia gubernialnej komisyi do spraw ziemskich 
i miejskich. Posiedzenie komisyi wyznaczono 
na dzień jutrzejszy w lokalu zarządu guberniał- 
nego. 

— 0 zapomogę. Zarząd Pogotowia ra» 
tuakowego zwrócił się do rady miejskiej z pro- 
śbą o podwyższenie zapomogi rocznej miasta 
wypłacanej T-wu do 10 tys. rb. rocznie. Pro- 
śba została uzasadniona potrzebą dalszego ro- 
zwoju użytecznej działalności T-wa, co jest nie- 
możliwe bez większych środków. 


— Bez końca. Zastępca gubernatora ki- 
jowskiego, wicegubernator Kaszkarew, zainter- 
pęlował prezydenta miasta, w jakim stanie znaj- 
duje się sprawa oddania kijowskiemu okręgo- 
wi naukowemu ruchomości pozostałych po 
zamkniętem T-wie „Gramotnost'*. W tej kwe- 
styi przed kilku dniami gubernator kijowski p. 
Giers wydał rozporządzenie, aby z ruchomości 
tych zdjęto pieczęcie i aby zarząd miejski obją* 
te ruchomości w swe posiadanie, wobec odmo- 
wy okręgu naukowego przyjęcia części. przy- 
należnej mu. 


— Przopiey obówiąrujące. Gubercatce|-v marazvnie pułkowym? 
kijowsk: zewialomu ;rczyoeczia WAS = )wradek: Zazwyczaj wydawane są po 2 
kisy chówięzkjiać © sławie dczeszetazia „r: jach. 
“d śniecy i walk st czę. PiówA URS: tszaszny pułk. Dacenko: Buty lezą 
ROEE | TT po wpiióó wi dj Sirke 2- 4 ala w magazynach istendentury, po- 


Bozma © 


woo 2 lata w puiku dopiero wydawane są zołnie- 
craw który je czerni jakimś gryzącym płynem, a 
petem he4, żebv takie obuwie było trwałe. 


Sprawy trskową. Ni 
ganmi A dam 


gi 


bu WA 


jowskiciu, pOalun mid, PMT ŚG ak SE 8 3 A z 
ch Bo qóWENE jg soi, PIK ŚĆ łą © wiadek: Żołnierze zazwyczaj czernią so 
wi. Zarząd tej bi rozpatrzy we wfor.k ™ jnis buty rdzą z żelaza z domieszką kredy i czegos 
sprawę ! zadecyduje ò aswym terminie lvy- |'am jeszcze. 


Oskarżony gen. Kainsarakan: To, 
-o powiedział świadek, wcale jeszcze nie dowodzi, 
aby te buty przyjete były przez koinisye kijowską. 
wsząk w składach tutejszej intendentury znajdują 
üg towary nadsyłane z Warszawy, Kazania, Mos- 
zwy it p. które przyjęły tamtejsze komisye, 

Oskarżony pułk. Woskresienskij: 
Zresztą buty, o których mówi świadek, oddano sze 
regowcom w r. 1905, po dwuletiim trzymaniu w 
magazynie, przedtem zas leżały one w składach 
intendentury. A zatem mogły 'cne być dostawione 
w 190L[, t902, lub najpóźniej w 1903 roku, my zaś 
pracowaliśmy w komisyi odbiorczej w latach 1904 
i 1905 

© Prokurator: To też powyższego faktu 
nikt nie inkrym'nuje oskarżonym. Świadek ten zo 
stał wezwany jedynie tylko dla ilustracyi nadużyć 
w intendenturze. 

Adw. przys. Feodosjew prosi o wciąg- 
nięcie do protokółu, że ze strony prokuratora wez- 
wany został świadek nie dla potwierdzenia, lecz 
dla „ilustracyi stosunków”. 

Przewodniczący połeca wciągnąć wyjaśnienie 
to do protokółu. 

Adw. przys. Leszcz. Czy żołnierze czer- 
nią buty swoim kosztem. 

wiadek. Dostają na ten cel 10 kop. 

Obrońca: Na miesiąc? 

"Swiadek. Nie, na rok. 

Sztabs-kapitan Kelner stwierdza, iż w 1905 
r. intendentura nadesłała do jego pułku  kożuszki, 
buty i czapki futrzane w bardzo złym gatunku. 
O koledze swym z pułku, oskarżonym obecnie kap. 
Szyrowie, opowiada śwladek, że oprócz żony i dzie- 
gi utrzymywał on matkę, siostrę i siostrzenicę; 
przed mianowaniem do komisyi odbiorczej, żył on 
prawie w nędzy i właśnie dłatego, jako najbiedniej 
szego, wysłano go do komisyi; po powrocie do puł- 
ku kapitan zaczał zyc już na szerszą stopę. 

Obrońca kap. Fabricius: Czy kap. Szy- 
row był na wo,nie? 

Swiadek: Bvł. 

Obrońca: Czy świadkowi czasem nie wia- 
domo, że niektórzy oficerowie zebrali na wojnie. 
znaczne pieniądze? 

wiadek. Owszem, ja sam nawet, 
skromnie, zebrałem podczas wojny 1,800 rb 

brońca. No, a kap. Szyrow, jako dowód- 
ca roty, mógł zaoszczędzić sobie więcej? 

Swiadek. Co prawda ma on rodzinę, ale 
w każdym razie mógł zebrać ze 2,500 rb. 

Prokurator. Dlaczego oficerowie 
starali sie dostać do komisyi odbiorczych? 

Swiadek. Dlatego, że członkowie komi- 
syi brali duże pieniądze, po 31/2 rb. dziennie oprócz 
pensyi. 

Adw. przys. Feodosjew. 
dochodach nie mówioao w pułku? 

wiadek. Mówiono, zdaje się, że dostaw- 
cy płacą członkom komisyi. 

Oskarżony kap. Szyrow. A dlaczego pan 
przestał u mnie bywać? 

wiadek (wahająco). Bo.. bo nie uważa- 
łem za stosowne, dopóki pan nie będzie uniewin- 
mony. 

3 Kap. Pastuchow. Kap. Szyrow żył po- 
czątkowo w biedzie; dopiero po powrocie z komi- 
syi materyalny stan jego poprawił się znacznie, a 
nawet zbudował sobie dom w Zmierzynce. 

Obrońca kap. Fabrycius Kiedyż ten 
dom zbudował, po powrocie z komisyi, czy też po 
powrocie z wojny? 

Świadek. Po powrocie z wojny. 

Obrońca. Umeblowanie miai iadne? 


tacyj. 

— 0 kyna,ęvić lokalu. *<zoraj podawa- 
liśmy, iz za sklev | ufcynę w kamienicy miej- 
skiej Nr. 38 przy Kiemczstyku nejaki p. Fil: 
 powicz ufisrował 18,710 tb, zoirowiazując Sz 
K Zam 16 wyduuowadia w dziedzmcu rami- 

nicy pazter'weżo domu mu:owaneko, który na 
razie miał być przeznaczony dia kinematogra- 
fu, a nastxpnie, po eksp.racy: umowy magl bić 
przebudowany na kamienicę 2 piętrową. Wczo- 
raj zaś n..l.udmer oliarował zarządowi miej- 
skiemu za wyaajęcie samego sklepu bez oficy- 
ny 15,000 rb. recznie. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj powrócił do Kijowa naczel- 
nik kolei Południowo-Zachodnich, inż. K. Nie- 


mieszajew. 
í — ZA BEZPRAWNĄ SPRZEDAŻ WÓDKI 
aresztowano wczoraj na ul. Włodzimierskiej A. 
Smolanienkę. 

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. W dniu 28 
b. m, do mieszkania F. Mentzera (Kiryiowska 78) 
przyszła prosząc o jałmużnę jakaś kobieta, ktora 
wręczyła p. M, jakiś tist. Podczas gdy list ter czy- 
no, nieznajoma skradła z przedpokoju znajdującą 
ş tam odzież wartości 313 rb. poczem umknęła 

— KRADZIEŻE. Przy ul. Kożemiackiej Nr r8 
okradziono mieszkanie A, kosi W domu 
Nr. 41 przy ul. Aleksandrowskiej skradziono bieli- 
znę ze strychu Ponomarenki. 

Na dworcu kijowskim policya aresztowała 
aiurzyna Jamesa Artura Pears'a, który do spólki z 
Bączkowskim okradł mieszkanie Bołtuekiego (Kre- 
szczatyk 34.) 

,__ — WYPADEK NA DNIEPRZE. Onegdaj ua 
Dnieprze w pobliżu Kremenczuga parostatek „Ol. 


ga“ wpadł na kamień podwodny. Woda zaczęła za- 
ewać kajuty I klasy. Przepływający obok paro 
3 K „Cesarzowa ae przyjął na pokład wszy- 
ich pasażerów z uszkodzonego statku, Wypad- 
ków z ludźmi nie było. 
— BRAK BUFETU. Wskutnk odmowy za- 
i Południowo Zachednieh zapłacenia o 
podatku miejskiego, bufet w zarządzie 


żyjąc 


śnego 
a został zamknięty. Jest to wielka niedogodnośc 
dla urzędników pracujących w tej instytucyi. 

| — GRĄBIEŻE Onegdaj wieczorem na zauł. 
Brzesko-litewskim 2 uzbrojonych bandytów zatrzy- 
| mało przechodzącego Kuriatę i grożąc rewolwera 
mi zaządało pieniędzy. 

Ponieważ K. nie posiadł pieniędzy przy so- 
bie napastnicy zdjęli z niego buty i garnitur, po- 
czem zbiegli. 

Na rogu Bulwaru Bibikowskiego i Tymofie- 
jowskiej skradziono przechodzącej Finkelszteinowej 
boa futrzane w.rtości so rb. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj w 
domu Nr ro przy ul Gogolewskiej otruła się kur- 
sistka Marya T. Przy uł. Basejnej Nr. 5 otruł się 
kucharz Jan B. „Pegotowie" w obu wypadkach u- 

Lieiiio pomocy. 


tak 


A o innych 


Biuletyn Kijowskiej siny: Hoteoreżegiczie(, 
Duia 2, p. «dziernika (19 listopada! 151: e. 


ES p ż 3 Świadek. Niezie. 
irapa pe pol. wimegs | Pom adw. przys. Nikołajew. Może 
awa. pow «04 06! 1.5 58 z4|je nabsł na LA i „= 
atm: rog © z a Gia 1512 7518 5wiudek. O tem nie mogę wiedzieć. | 
Sopa MA: +; paa g2 72 6 adw przys. Feodosjew. Krgóż z ofi- 
Zosi xlasiw mne;  PłdW, WPłAW: Pia, |Ccrów mianowano do komisyi edbiortzych? 
C I} e ai sys. 5 9 10 Swiadek. Zwykle najbiedniejszego. — 
ilość opadów w mie. = 5 | Obrońca. Aha, więc to dla poprawienia 
jego finansów 
woz =, wiec , Na żądanie orokuratora odczytano zeznanie 
a. 94 więgz wida Pastuchowa, złożone podczas śledztwa 
| „ |pierwiasthowczo. Mówił on wówczas, że słyszał 
abw wamp. puwecirzz w Wagt louy ©! |od zony kap. Szyrowa, iż posiada on 20 tys. rubli 
dajniższa , 1] | w banku i pożyczył większą sumę prezesowi komi- 
istna tema. pow. w Ciągu luby 2.2 | syi, Lenczewskiemu. 
ielol. przec temp. pow. w Ciągu doby 2,8 Świadek potwierdza, że rzeczywiście słyszał 


o tem. 
. . Oskarżony kap, Szyrow oświadcza, iż 
świadek chce obecnie załatwić z nim osobiste po 


golny stan pogody w Europie z rana na 
stawie telegramu głównego Obserwatoryum 
znego: 


N nie podaje. 
Temperatura poniżej normy w południowej 
części Rosyti na wschodzie, wyzej noemy— w in 
h m ejscowosci-ch. 
Przewidywara pogoda: zni:enie temperatury 
v półn.-zachod, częsci Rosyi, przymrozki na wscho 
e, umiarkowane ciepło w innych częsciach 
toSył. 


, Kap. Pastuchow. Mam jeszcze coś do 

powiedzenia, 

Przewodniczący. Proszę, słuchamy. 
... Świadek. Oto w 1994r. przysłano do nas 
jakieś stare półkożuszki i kilku szeregowców za- 
chorowało na zarazę sybervjską. 

Przewodniczący zarządza półgodzinną przerwę. 

Po w*nowieniu posiedzenia oskarżony kap. 
Szyrow oświadeza, że kap Pastuchow był dwu- 
krotnie sądzony przez sąd oficerski, w którym i 
on, oskarżony, brał udział; Pastuchowowi nikt z o_ 


Deszcz rw oczekiwać można w północnej czę- 


rachunki, gdyż już od 2 lat nikt w pułku mu ręki|st., z Petersburga; Helena v. Brun; Ludmiła ŚSze- 


Przewodniczący. Świadek może usiąść.|F. Wike z zagr; Ludwik Hofman z Odesy; Michał] masy żydowskie w Ualicyi. 


) Sąd zdecyduje tę 
słę w dowodach rzeczo- 


godz. 


Teatr Sułowcowa. 


Psisza (Psvche). I. Bielajewa. 
Benefis p. J. Słonowa. 


— + 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


obecnie zemstą i porachunkiem osobistym. wmierzycki, inż., z Żytomierza; Sokołowski, adw., z 
Zmierzynrce. Okazuje się z nich, iż kosztował on | pułk.; Włod. Iiobriszczew Puszkin; Jan Wolik, kup.; 
g rb. rocznie. Wolski z p. proskur.; Leon Lipski, ob, z p. pros.; 
tolikow w sprawie zaginionego rejestru spraw ko-|p. prosk. 

Włod. Biełogri-Ko- 
burga o jakichś 14 rb, wydanych na ogło-| Stanisław Trubny; Katarzyna Bruns; Józef Trzebiń- 
tem, jak w końcu grudnia 1909 r. dowodzący woj- | burga; D. Suworow; Aleksander Szamotulski. 
Wszystkie te skóry okazały się w najgorszym ga-| Teodor Biedenko; Karol hr. Chodkiewicz, ob. z g. 
pół proc. uznano za dobre, 56 proc. za nieinożiiwe i 

KRONIKA POLSKA. 
skóry nie miały wcale pieezęci komisyi, na niektó- 
wyjaśnienia gen. Kamsarakan. Twierdzi on, że in- skupu kolei Warsz. Wied., skarb wypłacić ma 
biono w Warszawie buty, przyczem gorsze skóry|od kuponu dywidendowego za rok 1911. Ogól- 
skórami odesłano do Kiiowa. Nie była to wcale 
ry doliczony ma zostąć na korzyść akcyuna- 
którą odesłała intendentura warszawska, 
cze kwestyi, czy cały ten fundusz przypadnie 
one stąd, że ja, jako prezes komisyi, często spra- 
łem zacierać pieczęcie I odrzucać jako brak. ja- -- Wyrok na szpiega, W procesie o szpice 
trafiły do Warszawy — to już przechodzi moje trybunał zasą:łził go na półtora roku ciężkiego wię 
śledztwa prosiłem sędziego, aby przeprowadzona T:ybumał uznał go winnym zbrodni szpie 
tych 11.000 skór, lecz niestety tego nie uczyniono. wego mei.lowania się, uwolnił go natomiast od 
niemi znajduje się daleko więcej niż pół proc. zu-|P3T*ki jako obcy posldany mimo pepi żedniezo w5 
Klugena). Pan zdaje się należał do komisyi pułk zione u niegu rzeczy świadczące 0 trudnieniu się 
Oskarżeni kap. Bańkowski i pułk wiadywał sę o różne urządzenia, mające związek 
Warszawy, które znajdują się w tutejszym magazynie, | W Chelmie. W kościele po pijarskim w Chełme 
adw. przys. Kałaczewski. dzwonnicę na chóry (tak zwane balkony) w koście- 
key (= ać skarbca) skradłtam: z monstrancye, puszkę z komu- 
Frzewodniczący. Nie ma pan prawa Po dokonaniu świętokradztwa złoczyńca wy- 
Obrońca. C keinten powiedziec M jemte Swiętokradztwo zostało :spostrzeżone rano 
w maray two w celu wykrycia świętokradcy lub też święto 
Yee więcej. 
Przewodniczący. Proszę mówić. i SE h i Ę 
towskiego, w pow, mińskim, miało się odbyć uroczy- 
obowiązek zakomunikować sądow:, iż pracował on Póśwolchiej Wsostamiói jedmak. chodEWZJy 48 
sięga 2% DZ gą SE) Zadie liczne duchowieństwo rzymsko-katolickie, zjawił się 
SYOBIĘ wiorst od Wiszniówki niema nigdzie świątyni kato 
RED Moskwie, wydana nakładem i starauiem przyjaciói, 
„Wspomnienia o A. Zarembie*. 

Jutro w teatrze miejskim występuje w roli go Słowa”, 4) „P, Bielajewskij*, Pamięci ” Zarem- 
Fo tryumtach zagranicznych we Włoszech, A 

kładzie z ros.). 
Kijowa. Po „Flugonotach* da się słyszeć, jako | wojennego, 3) Deklaracya polska w „Rieczi”, 4) 
esz czas | Księgarni Polskiej (Włodzimierski pr. 13) w Pe- 
pewiio serdecznego od ziomków przyjęcia. Fundusz imienia Zaremby umieszczono przy 

(około zoo rb) za najlepsze prace a stosunkach 

rze nauki, sztuki, literatury i myśli społeczaej), tu 
rów w końcu XVIII stulecia, czy też pragnął, przez | Okresie ostaniego pięciolecia i nadesłana przez 
siejszą, to rzecz mniejszej wagi W każdym razie sane w języku rosyjskim, aibo polskim. 
Nie wiem czy magnaci rosyne w XVIII wie | -owskiego na tomat „O przemyśle w Królestwie 
fantazji kształcili swych „poddanych“, których na | 4, «dmivistracyjna żakzśany na podstawie puakt: 
na folwark do nawozu! Obraz paztwienia się „pa Motyw —szkodliwość odczytu 
pozostanie dla nas polaków, co najmniej egzotycznym, K o“ przedsiębierze 
w „Psisze“ traktował z niezmierną prostotą i arty- eyda w lale Eisma krakowskie ogli 
p. Żwirblis do wykazania swego temperamentu a monztywiywach ARON BBI 
i Bołchowskij (Baszkin). Reszta artystów była na gani pari ayey AP ZOO osni 
aktorow, aiz WAG aL sie do publieznaści. wstał w Sanoku tygodnik „Der Volksfreund“, po- 

tung“, przeznaczone dla miasteczek zachodniej Ga- 
Sembrich-Kochańska — jak donoszą pisma „Volkszeituug", a od czasu ostatnich wyborów tak 
jej grozi zupełna ruina. Pisha angielskie podają |dzl „żydowska gazeta ilustowana”, tygodnik w sty- 
chańska była tak bogatą, iżby mogła stracić na „liaiwrij. Robotnicza partya syofiska Poaie syon 
reg koncertów, aby namiętnego gracza ratować no godnik „Ilamipe”, a papori Lal jest wydawni- 
skim następujące wydawnictwa: „Wschód“ (tygo- 
Hotel Continental: pp. Piotr Puchalski, rz-r.-|skie* (pismo tarnopolskich syonistów). Daty te 


ficerów obecnie ręki nie podaje i zeznanie jego jest | Brzoestowski, adw., z Żytomierza; Kazimierz Nie 
Na prośbę obrońcy kap. Szyrowa, sąd ogła- | Żytomierza. i 
sza dokumenty, dotyczące domu oskarżonego w Hotel Ermitage: pp. Aleksander Bezkrownyj, 
„600 rb. i zbudewany został na ziemi dzierza- | Antenina Woiik; Włod. Moskwin, azron., z Woro- 
4 y. Wy: 
wionej przez kapitana od hr, Ilejdena na 20 lat zajneża; Wilhelm Nadolski, kup. z Odesy; Aleksander 
Następnie zeznają świadkowie: buchalter skła- | Eugenia Chrapowicka z Nież.; W. Ilirschson, inż.; 
du intendentury Nowogorskij i pomocnik jego Ka- | Agata Wolska z p. proskur.; Kazimiera Lipska z 
misyi odbiorczej. Stwierdzają oni, że zauważono Hotel Hładywiuka: pp. 
brak rejestrów, gdy przyszło zapytanie z Peters- Į tlarewski; Mikołaj Miazdrikow; Luiza Onyszkiewicz; 
szenia. ski z Smily; Paweł bar. Zaas z Charkowa; Antoni 
Świadek pułk. Zajkowskij opowiada o | Suchocki z Charkowa; Stefan de Rochtin z Peters- 
skami delegował go dla przejrzenia 45 tys. skór na Hotel Francuski: pp. Jan Regulski, ob., z 
buty, przysłanych przez intendenturę warszawską.| Winnicy; Mikołaj Bakman; Teodor Wilner, przedst.; 
7 y p R ą ) , P 
tunku. Wsród nich było 11,00 skór przyjętych | pod.; Władysław Łęczowsai, ob., z Krzemieńca. 
przez kijowską koinisye odbiorczą; z tych ostatnich A 
i nieodpowiadające przepisanym warunkom, a re- 
sztę za zupełnie niezdatne do użytku. Niektóre : 
omien ki | — Wykup kolei Warsz.-Wied.— Według 
rych zaś pieczęcie owycie s statci sztó 
4 5 k: woda ze, p pułk. Zaj 520: ostatciego urzędowego  obrachunku kosztów 
tendentura kijowska wysłała do Warszawy nie|PO 171 rb., IX kop. za akcyę zwykłą i po 71 
tr,Goo skór na buty lecz r20 tys.; ze skór tych ro-|rb, 1r kop, za akcyę pożyczkową, niezależnie 
odrzucano. Tym sposobem utworzyło się 11,000 R 2 - 
sztuk gorszego towaru, który potem wraz z innemi o skupu wyniesie zatem rb. 32,225,864 
Co się tyczy funduszu rezerwowego, któ- 
oddzielna partya, wysłana stąd do Warszawy, jak 
to zarzuca nam akt oskarżenia, lecz kupa krak ryuszów, to suma jego nie przekracza 4% od 
zużytko- : A E me : ; 
wawszy uprzednio wszystek dobry towar, a BG akcyi, przyczem jednak nie rozstrzygnięto jesz 
jej posłali. Co do zatartych pieczęci, ta pochodzą 
ko, akcyonaryuszom. Wobec tego, ostateczna cena 
wdzałem czynności jej czlonków, i gdy zauważy- skupu nie da się jeszcze oznaczyć. 
łem, iż rzecz została przyjęta nicprawidłowo, kaza- 
kim sposobem taki towar, jak również skóry zu-|595two, który odbył się w Krakowie przy drzwiach 
pełnie bez pieczęci, czyli odrzucone przez ko'nisyę, |Zamknietych. przeciwko Iznacemu Barbarskiemu, 
pojęcie. zienia i wydalenie z granic Austryi po odsiedze 
Oskarżony rotmistrz Bibikow. Podezas | niu kary. 
w tej sprawie śledztwo dodatkowe, lub chociaż za- | Z9Stwa na rzecz „Rosyi, cięzkiego Gbrazenia ciała 
pytano warszawską intendenturę o pochodzenie przekroczenia zakazu powrotu do Austryi 1 falszy- 
Oskarżony Tichonow oświadcza, że przekroczenia oszustwa i złośliwego nszkadzenia 
przeglądał te 11,000 skór i zdaje mu się, że między | CUdZE! własnosci. Sąd wysze z założenia, za Bar: 
pełaie dobrego towaru. dałenia go z Austyi, przybył ponownie do Kraka- 
Przewodniczący (do oskarżonego von| y? znajdował się bez zajęcia; przy rewizyi znale- 
Zaj Sr E RAS ; „į zawodowo szpiegostwetn, że w tym celu podejma- 
Peo sA oR PB walowos wał się rekognoskowania okolic m. Krakowa, do- 
Ak y : 
Andruszkiewicz zwracają się do sądu z prośbą | ” mobilizzcyą i t. d. j ; 
o wyznaczenie oględzin 11,000 skór, przysłanych z — Świętokradztwo w kościele po-pilarskim 
AA : Ę Ró Ą „n | dokonano zuchwałeg» świętokradztwa. 
Prośbę ich popiera obrońca technika Tichonowa, Złoczyńca dostał się prawdopodobnie przez 
Przewodniczący. Przecież my tu mamy o ź 
o i $ ABEC E le, a stąd, po sznurze, uciętym od dzwonów, opuś- 
218 sztuk tych skór, załączonych do sprawy, jako cił się na dół i, dostawszy się do zakrystyi (t. Z 
Obrońca. Tak, ale wybrał je sędzia śled-| >: „> z - daa 4 
czy*i zapewne wybierał dogodniejsze dla siebie, <a Lodz a SP wiszące w LOT 
przemawiać w podobny*sposób, sędzia mógł wziąć t z 5 i RVi 
; : za amał zamek od drzwi na zewnątrz w izakrystyi 
Te arka Cn krzyżem żelaznym i uszedł bezkarnie. 
zbyt maia ilość, wobeć tego prosiłbym o wyzna- og. 6ei 
A : e. e S AR EA E . =]. aR d J 5 
czenie dnia dla dokonania oględzin wszystkich skór Władze policyjne i sądowe rozwinęły śledz- 
Przewodniczący. Aa: zk: BA 
r ; H kradców, gdyż niema pewności czy dopuścił się 
Nica Ji „dk dn. świętokradztwa jeden zbrodniaż, czy też było ich 
Świadek Zajkowskij oświadcza, że chciałby , $ 
jeszcze ceś dodać do wadi zeznania. 4 — Zakaz poświęcenia kaplicy. „Kur. Warsz “ 
donosi: W majątku Wiszniówce p. Franciszka Łe- 
Świadek. Widząc urzędnika intendentury er Ą : a Se 
von Klugena na ławie podsądnych, nważam za swoj | Ste poświęcenie kaplicy, świezo tam wzniesionej. 
Na jej budowę i poświęcenie zawczasu wyjednano 
wraz ze mną w komisyi, wyznaczonej przez dowo- | PCZWO! "MĄŻ - ask : 
dzącego wojskami, w ciągu 5 miesięcy. Muszę za-| W iszniówki ściągnęła już moc ludu i iniejigencyi 
ze stron bliższych i dalszych, gdy przybyło już 
go i moralniejszego człowieka, niż oskarżony cbe- 3 h $ i Ea ż, 
cnie von Kiugen, który zasiuzył sobie całą mojąj£ Mińska litewskiego poliegant z oznajmieniem, 1% 
poświęcenia kaplicy zakazano. W promieniu 83 
Przewodniczący zarządza przerwę do à . ? P 
io z rana dnia na b « lickiej, lubo przed r. 1803 było ich kilka. 
5 — Pamięci Antoniego Zaremby. Wyszła w 
p broszura „Pamięci Antoniego Zaremby“. Treść jej 
Z TEATRU I MUZYKI. jest następująca: 
Występy p. Leliwy. Ł) „St, Pozne JĄ. Zaremba, 200, © „245 
wspomnień o A. Zarembie“, 3) Nekrolog z „Ruszie- 
Raula w „Hugonotach* Meye: beyera znakomi- 5) „Š. Mielgunow", Pamięci Antoniego Za- 
ty nasz tenorzysta p. T. Leliwa. y- 
IL Niektóre artykuły A. Zaremby (w prze- 
Europie zachodniej, ° takže Ameryce, p. Leli- 1) O uchwałach Komitetu min. z dnia 6/19 
wa zjechał na kilka gościnnych występów dol czerwca igoz go roku, 2) O wprowadzeniu stanu 
Radames w „Aidzie*; nie jest przytem wyklu- | Wyodrębnienie Chetmszczyzay. 
czone, że gościna = Tel? Ra y Za parę dni broszura będzic w sprzedaży w 
R h tersburgu. Dochód z niej przeznaczono na fundusz 
Rodem z Ukrainy, dozaa p Leliwa na-|jimienia ś. p. Zaremby, 
Towarzystwie Prawniczem w Moskwie. Co 5 lat 
(2 proc ) z funduszu tego będą wydawane nagrody 
olsko-rosyjskich od drugiej dałowy XVIII ga wie- 
ku, w zakresie oddziaływania kulturalnego (w sfe- 
Czy autor w swojej „Psiszy* chciał dać obraz | dzież w dziedzinie politycznej i ekonomicznej. Na- 
stanu sceny rosvjskiej i warunków bytowania akto grodzona być może praca nowa albo drukowana w 
przeniesienie akcyi w czasy tak odległe i środowi: | utora do Towarzystwa Prawniczego na konkurs, 
sko aktorów, jaskrawiej usymbolizować chwilę dzi- | prace przedstawiane na kenkurs powinny być pi- 
napisał rzecz ładną, nawet btrdza ładną, choć dla Do jary będą zapraszani i polscy uczeni. 
nie rosyanina trudną ao odczucia i obcą nawet. Zakaz odczytu Odczyt p. Ludwika Da- 
ku często z „poddanych“ tworzyli teatry, ale fsktem | Polskiem“, które miał się odbyć w dn 23 cim b. m. 
jest, że bardzo często dla swego użytku, czy też] „, „Domu Polskin* w Maskwie zostil przez wła- 
stępnie w porywie gniewu niekiedy jednem słowem 
od biurka inb puipitu dyrygenta orkiesiry odsylali| f ir5 go „ustawy o za sobieżeniu 
na" nad „poddanym“ i do tego poddanym inteligen- Jest to tymczasem pierwszy Cios, wymierzo 
tnym, jaki jest w sztuce Bielajewa przedstawiony, | n; hszpostednió przeciwko odczytom pniskim w 
ie Larz Xor alsk 
jeżeli nie obcym a zawsze przygnębiający m! EA SE 4 > UB ij 
Benefisant rolę „pierwszego tancerza" lwana | i > i ] 
> b > szają ciekawą statystykę prasy żydowskiej w Gali- 
stycznym umiarem -roia ta jędnak dość bezbarwna| ny; SSE Sade. „mownie o wzrasta- 
polem popisu nie jest. Daleko większe pole miała oyi Statystyga ta Swdan E A 
i; sA koza: syonistycznega. | s 
o a a E T E żydowikiego „Tageblate. or 
swcjeni miejscu, Reżyserya szwankowała—już choć z R EE 1 ar RKA Nag 5 
by podczas prologu, RL p! Rodin mówił do] Eat Ponoi - p 
pularne pisemko, rozszerzone zwłaszcza we wscho- 
TMS. dniej części kraju, a w Nowym Sączu „Sanzer Zei- 
Niepowodzenia p. Kochańskiej. heyi. W Rzeszowie wydają syoniści od lat kilku 
A e A ; . is s isci założyli własny swoj 
angielskie i amerykańskie — straciła prawie cały że stanisławowscy moboż > y 
majątek grając nieszczęsliwie na giełdzie, tak, że | 9T88M p. t „Der Jud“ rŻyd). W Krakowie wycho- 
JEJ $e s u niemieckich familijaych pism ilustrowanych, a 
ej straty na 2 miljony dołwrów (ro milionów ko- |!" niemiec SRRY. RY , 
a) Pad polsko amerykańskie wątpią, żeby Ko | W Brodach syoniści wydają tygodnik żargonowy 
> FE z : siada tygodnik „Der jūdi, Arbeiter“. W języku 
grze aż 2 miliony dolarów. Faktem jest, iż mążļpošađa y= 7 } A OŁ. i 
śpiewaczki przybył do Ameryki i zaaranżował sze- ebrajskim wychodzi w Krakowie syonistyczny ty 
i zęba ; za ctwo nowego dziennika hebrajskiego „Baekol'. Par. 
wee aa 6 0 tya syonistyczna posiada oprócz tego w języku pol- 
dnik), „Moriach” (miesięcznik dla młodzieży), „tła 
szachat“ (dwutygodnik dla dzieci) i „Słowo żydow- 
wskazują, że syoniści zaczynają coraz intensywniej- 
szą propagandę, aby przez prasę oddzialywac na 


rupenkowa; Ch. Berenson; Juljusz Tołłoczko z Kielc; 


kam. junk. dw. — Jubiieusz „Lutni“. Z okazyi 25-lecia zała: 
arisow; Teodor |żenia „Lutni Warszawskiej” odbędzie się d. 2 gru- 
Korkuszko z g. chark.; Borys Kul:kow; O. Bajl. dnia n. st. o godz. 1o i pół zrana nabożeństwo 53- 
Grand Hółel: pp. D. Kamieński, szamb. dw.|lenne w katedrze w Warszawie. Tegoż dnia wic- 
J. C. M.; Tomasz Fertner z Częstochowy; Karol |czorem odbędzie się wiełki koncert jubileuszowy w 
Gebhard z Warszawy. Filharmonii, a po koncercie w salach Resursy Oby- 
Hotel François: pp. Leon Reklewski, ob. z| watelsziej zebranie towarzyskie. s 
Radomia; Michał Drujecki, oficer; K. Nazarowa; Pozatem projektowany jest, w celu uczczenia 
Mateusz Jasko, ob. z Połtawy; Stanisław Durzycki;|jubileuszu, w maju roku przyszłego zbiorowy kon- 
Leon Chorol Szovoli z Moskwy; Oktawian Ułas yn, |cert przy współudziale stowarzyszeń śpiewaczych. 
ob, z Mał. Wiski; Wiod. Rosenberg, kup; Czesław Jeduoc/ześnie zarząd „Lutni“ uprasza istnieją- 


Sahasznikow; Eugeniusz Sudijenko, 
T. C M; Z. Łyskind; Aleksander B 


Zu 


loga piaawideł czasowywh „9 zebruiwach", paragra. | 83 a 
przesiępstwo,n*,j ścieznniło Się 


ce Towarzystwa śpiewacze polskie o nadsyłanie 
pad adresem Zarządu (Moniuszki 5) odpowiedzi na 
kwestyonaryusz „Lumi“, ogłoszony w październiku 
r.b. w prasie warszawskiej i prowincyoanalnej, 
(Patrz „Kur. Warsz." N2 279 z dn. g/x r. b.). 


— „Lotnik i Automobifista.* „Lotnik i Auto- 
mobilista" Me 5 wyszedł z pod prasy drukarskiej. 
W artykule wstępnym ruchliwego miesięcznika o- 
mawia p. St. Sierosławski doniosłą Kwestyę sło- 
wnictwa technicznego i lotniczego w Polsce. Z ak- 
tualności zawiera numer obszerne i bogato ilustro- 
wane sprawozdanie z odbywającej się w Berlinie, 
wialkiej wystawy automobilowej, artykuł o nowych 
planach braci Wrightów, dążących do stworzenia 
nowej zasady lotnictwa; dalej artykuł poświęcony 
ważnej sprawie zastosowania samochodu w upra- 
wie roli, który powinien zainteresowuć i nasze sfe- 
ry ziemiańskie; szczegółowy opis aparatu lotnicze- 
go Bregueta, związany z informacyą o tryumfach 
tegoż aeroplanu w Maroku; artykuł o samochodzie 
lądowo-wodnym i t p. Prace Płużańskiego o sil- 
nikach i Jarkowskiego o podstawach teoryi lotni- 
ctwa znajdują w numerze ciąz dalszy. Rodzajem 
feljetonu, nader interesującego, są wrażenia lotniczek 
z podróży nadpowietrznych. 


= 7 


OFIARY. 
W Redakcyi „Dzien. Kij.“ złożyli: 


Na restauracye kościoła Matki Bosklej w Ber- 
dyczowie: p. E. B. 5 rb. 

Na wpisy, do uznania Tow. dobr.: p. T. Le- 
liwa 6 rb. 25 kop. 


KRONIKA ZKOKOMICZKA. 


Rynki zbożowe. W ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego kraju panowało u- 
sposobienie spokojne i "małoożywione, Dowozy 
ziarna bvły stosunkowo znaczne, lecz zapotrzebo- 
wanie nader ograniczone. Z pszenicą usposobienie 
spokojne i wyczekujące. Ozima pszenica folwarcz- 
na w Kijowie około t rb. 22—r rb, 25 kop. franco 
stacya. na stacyach kolei Południowo-Zachodnich 
do r rb. 20 kop. za pud. Z żytem spokojnie; fol- 
warcznero żyta w sprzedaży niewiele, włościańskie 
w Kijowie do 8} kop, na stacyach około Bo kop. 
za pud. Z owsem nieco słabiej wobec zmniejszo- 
nego zapotrzebowania do portów i znacznej poda- 
ży ze strony spekulantów; na stacyach kolejowych 
owies okolo 75 kop., w Kijowie do 80 kop. Proso 
na stacyach kolei Południowo Zachodnich do 85 
kop. Usposobienie z jęczmieniem pastewnym stałe, 
ceny bez zmiany, z jęczmieniem browarnym —oży- 
wione, jęczmień pastewny folwarczny ceni się na 
stacyach kolei Poi.-Zach, oknło 80—83 kop., bro- 
warny —do 1 rb. ga kop. Z grochami ospale, ceny 
prawie bez ziniany, zielony rychlik na stacyżch ko- 
lei Poł. Zach. 1 rb. q70-r rb. 85 kop.—lepszy i 
r rb. 5go—« rb. 63 kop — za gatunki posledniejsze; 
„Wiktorya” lepszy r rb. 20—r rb. 40 kop., gorszy 
c rb, 1o—r rb. 20 kop, pastewńv na stacyach 48 — 
95 kop. Usposobienie z koniczyną czerwona m»- 
cniejsze, ceny do 7- -b. za pud, z wyką -stałe, na 
stącysch kolei Poł. Zach. r rb.-r rb. o5 kop Sie 
mię lniane na stacyach kole: Południowo Zachod 
nich z rb. ro—2 rb. t4 kop, w Kijowie 2 rb. 15— 
2 rb. 20 kop; siemię konopne na stacyach po 
r rb. 25—xr rb. 40 kop., zależnie od gatunku, w Ki- 
jowie 1 rb 30—r rb. 45 kop. Mak niebieski nomi- 
nalnie 5 rb. 75-—6 rb. 25 kop., lecz w zacfiarowa- 
niu go bardzo mało. Usposobienie z makuchami 
stałe; lniane po I rb. o06—: rb. o7 kop, konopne 
54—55 Kop. 

Na rynku mącznym panowało usposobienie 
wyczekujące; wiekszym stosunkowo popytem cie 
Szyły się gatunki posledniejsze. W niewielkich 
iranzakcyach płacono za pszeniczną 3 zera 10 rb. 
50—ro rb. 75 kop. za worek 5-pudowy, 2 zera 10 
rb.—ro rb. 25 kop, 1 zero g rb. 5o—9 rb. 75 kop, 
i gatunku g rb. 25—g rb. go kop, 2 gatunku 8 rb, 
75 kop.-9 rb., 3 gatunku 8 rb. 25—8 rb. 5o kop., 
4 gatunku 7 rb. 79 —7 rb. gakop., 5 gatunku 6 rb.— 
6 rb. 25 kop. Mąka żytnia 1 gatunku 7 rb. 25 — 
rb. 50 kop., 2 gatunku 7 rb.—7 rb. 25 kop., inten- 
Menka © rb. 5go—6 rb-q73 kop. 'za 5' pudów. “Yaph- 
trzebowanie otręb na miejscu niewielkie, na wy- 
wóz zaś nieco więcej ożywione; w Kijowie otręby 
pszenne grube 65—66 kop., drobne 63—64 kop., ży- 
tnie 66--68 kop.; na stacyach kolei Południowo-Za- 
chodnich otręby pszenne grube 61- 64 kop., drobne 
60—63 kop., żytnie 62 —65 kop. za pud, 


Kijowska giełda mięsna. W ciągu ubiegłego 
tygodnia dostawiono na rynek kijowski 308 wołów, 
625 krów, 64 jałówki, 2,333 wieprze. Zabito: 308 
wołów, 729 krów, 64jałówki, 2,369 wieprzów. Cena 
wołu 80—140 rub., krowy 46 — I 2 rb., jałówki 28 
—go rb. Cena puda mięsa wołowego 5 rb, 8o k.— 
6 rb.20 kop., krowiego 5 rb. 40 kop.—5 rb 80 kop.; 
wieprzowego 5 rb. 60 — 6 rb. 20 kop. Przeciętna 
waga wołu r5 pud., krowy ło pud., jałówki 7 pud,, 
wieprze 6 pud. Przeciętna cena wołu rio rb., kro- 
wy 75 rb., jałówki 35 rb. Wieprze po 5 rb. 80 kop. 
za pud żywej wagi. 


Tsiegramy. 


— moa 


(Od korespondentów wlasnych i Agencyt Pe- 
tersburańiej.) 


Wojna włosko-turacka. 


Operacya wojenne. 


Trypolis (AP) Według informacyi agen- 
cyi Stefaniego, dn. 27 października drobne od- 
działy arabskie mapadały w dalszym ciągu na 
wschodni front włochów. Na lewem skrzydle 
16 pułk włoski przeszedł do ataku i zagarnął 
zajęta przez arabów pozycyę Z chwilą, gdy 
napady nieprzyjacielskie ustały. 
tr puik bersalierów opuścili swoją pozycyę, 
by oczyścić miejscowość od nieprzyjaciela. Ba- 
talion z prawego skrzydła wyruszył do oazy 
Zanzur, nie zdajłując oporu Drugi oddział 
składający się z piechoty, kawalery! i artyleryi 
podążył naprzód, za oazę Ajnzara i cdparł jaz- 
dę nieprzyjacielską. joskie statki wojenne 
pełbią służbę strażniczą na wybrzeżu, w kierun- 
ku Tunisu; ostrzeliwali oni kilka karawan 
konwojowanych przez zbrojny oddział. 

Konstantynopol (AP). Według wiadomo- 
ści z Tsypolisu, w bitwie dn. 24 października, 
w 83 putku włoskim poległo 200 żołnierzy i 85 
dostało się do niewoli. Włosi bombardują w 
dalszym ciągu Zuarę. Rzucają oni bomby z 
aeroplanów, które nie wyrządzają jedaak po- 
ważnych szkód. 

Rzym (Wł, 
onegaa; włochów, 
kiemi stratami. 


Rzym (Wl.). Admiralowi Aubry rozkazano 


Turcy i arabowis atakowali 
lecz zostali odparci z wiel- 


bombardować i zająć wyspę Lemnos. Książę 
Abruzzów udał stę tamże z dwoma torpedow- 
canl. 


W sprawie okrucieństw włoskich. 


Trypolis (AP). Szeikowie i obywatele za- 
protestowali przeciwko spotwarzaniu żołnierzy 
włoskich i zwrócili się telegraficznie do króla 
wloskiego z wyrażeniem uczuć wiernopoddań- 
czych. 


Interwencya mocarstw. 
Wisdeń (AD). 


Z powodu wiadomości o 
projektowanych operacyach floty włoskiej na 
morzu Egejskiem, przypuszczają tutaj, że w 
związku z tem można oczekiwać bezzwłocznego 


wystąpienia państw przeciwko Włochom. 
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Ucieczka Siczyńskiego. 
Lwów (Wł). S wierdzono, że Siczyński 


uciekł o godz. 9 wieczorem i miał dosyć czasu |w Odesie 


D Z 


IENNIK£ 


KI JOW SK 


Zawieszenie wy; łat. 


Antwerpia (AP). Z powodu bankructw 
i Mikołajowic, zawiesiły wypłaty 


do ucieczki za granicę. Aresztowano dozorców j dwie firmy zbożowe. 


Nudę, Ciehskowa, Malarza i Hawryszaka. Nuda 
przyznał się, iż Siczyński uśpił zaprawionem 
czemś winem  współtowarzysza swego w celi 
Chomina, poczem on, Nuda, i Malarz zaprowa- 
dz li Siczynskego do suteren, przebrali za do 
zorcę i wyprowadz li do parku Elżbiety, skąd 
uprowadziii go przyjaciele. Aresztowano ku- 
zynkę zbiega Turkiewiczównę. Stwierdzono, że 
Siczyński utrzymywał w więzieniu obszerną ko- 
respondencyę i często odbierał pieniądze. 

Stanisławów (AT). Mówią, iż Siczyński 
uciekł w nocy przed 4 dniami. Dozorcy wię- 
zienai polożyli na j go łóżku lalkę. Oscgdaj 
wieczorem odebrali sobie życie studenci uni- 
wersytetu Tureński i Melnik, przyjaciele Siczyń- 
skiego, którzy przy końcu zeszłego tygodnia 
przybyli ze Lwowa. 

Lwów (AP). „Gazeta Poranna“ donosi, 
iż Siczyński znajduje się zagranicą. Posłowie 
ukraińscy spodziewają się zupełnej dla niego 
amnestyi, co jest głównym ich warunkiem dla 
pogodzenia się z polakami. 


Rapresye pruskie. 

Poznań (WŁ.). Skazano główny zarząd od- 
działu rzemieślniczego przy polskiem zjednocze- 
niu zawodowem na kary pien'ężne, jako orga- 
nizacyę polityczną. 


Łapownictwo. 


Paryż (Wł.). W Tulonie ogromny skandal 
z powodu wykrycia łapownictwa w zarządzie 
marynarki. Dckonano licznych rewizyi. 


Nominacya. 

Paryż (Wł). Ambasador w Petersburgu 
Louis zostanie mianowany dyrektorem spraw 
politycznych w minis erstwie spraw zagranicz: 
nych, na miejsce dymisyonowanego Bapsta. 


Wyjazd na koronacyę. 
Londyn (Wł.. Angielska para królewska 
wyjeckała do ladyi. 
Rewolucya w Chinach. 


Szanchaj (AP). Wiadomość o mianowa- 
niu Wudiu-chana potwierdza się, 

W Nanukinie :naudżurowie mordują wszvst- 
kich cłuńczyków. Ludneść tysiącami oposzeza 


miasto. Rewolucyoinśc! suurowali się w roug 
Chin- Dimas. Safe miasta jest uieuniknioce, | 
Cudzcziesicom nie grozi niebrzpicczeństiwn. Ge 


neral Sur-Czin-ian p Fe Dron wydal 
aby cudiużiemujg iyi brosicn Wo Fu Dicu 
gmachy rząjuwe zostaly spalone. Manożiuruwie 


usiłowali spasie osadę cudzoziemską, ale zostali 
aresztowam i stcacein. Straty w Chań- Kou wy- 
noszą 10 mliozów funtów szterlingów. 400,000 
ludzi pozostało łez dachu nad głową. Nastrój 
wojsk rządowych przygnębiony. Do  koncesy! 
szancbajskiej uzbrojeni rewolucyoniści nie są 
dopuszczan'. 

Pekin (AD). Na mccy ukazu S.lin wezwa 
ny został do Pekinu. Drugi ukaz wyjaśnia, że 
władza najwyższa nie robi żadnej różnicy po- 
między chińczykami a mandźurami. Na mocy 
ukazu cesarzowej wdowy, jeden z ministrów 
dworu Dźiłu dostał dymisyę. Miejsce jego zajął 
Szi Sirem. 

Pekia (AP). Na siacyi Siń- Jań Czou, kolei 


Pekińsko-Chańkcuskiej, wybuchły zaburzenia 
wśród wojsk. 
Pekin (AP) Według iaformacyi gazet 


chińskich, po zajęciu Szanchaju przez rewolu- 
cyonistów, wyrznięta została rodzina b. mini- 
stra Szeń-S uań-Chuaya. 

Pekin (AP). Stacya węzłowa kolei Pekiń- 
sko-Chańkouskiej i Szansijskiej zajęta została 
przez dwa bataliony wojsk mandżurskich, na 
skutck czego przywrócony został ruch pocią- 
gów wojennych do Chańkou. 

Pekin (AP). W prasie chińskiej ukazały 
się pogłoski o zamachu na Juan-Szi-Kaja. 

Pekin (AP). W Tientsinie stoi na rzece 
około domu  generał-gubernatcra torpedowiec 
francuski dła przewiezienia urzędników w razie 
niebezpieczeństwa na terytoryum francusk'e. 

Londyn (AP). W Nankinie wojska rządo- 
we urządziły rzeż rewolucyonistów, Wymordo 
wano tysiące ludzi. i 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin (AV). W d. 28 b. m. w parlamen- 
cie rzeszy w dalszym ciągu rozważano traktat 
marokański Przywódca partyi wolnomyślaych 
wypowiedział się przeciwko traktatowi i encr- 
gicznie protestował przeciwko stanowisku na- 
stępcy tronu względem tej kwestyi. 

Stanowisko to, wedlug zdania mówcy, 
wzoudziło wątpliwości, czy pokój będzie utrzy- 
many. Kanclerz rzeszy w energicznem przemó- 
wieniu wystąpił przeciwko wczorajszej mowie 
leadtra konserwatystów. 

Mówca zaznaczył, iż gwałtowne mowy, 
wypowiadane w parlamencie rzeszy w sprawie 
stosunku Niemiec do państw zagranicznych, 
szkodzą interesom N.emiec. 

Mowie kanclerza towarzyszyły huczne o- 
klaski-—Na prawicy panowało milczenie. Na 
końcu posiedzenia leader konserwatystów w 
imieniu pariyi oświadczył, iż w mowie swojej 
wczorajszej w sprawie Anglii wypowiedział po- 
głąd caiej parryi konserwatywnej. V'arlaw nti 
rzeszy powciany jest me do dziatalcośri a du 
krytyki. 

Naród niemiecki w osobic swoich przed 
stawicieli nie mca: pozostać m.lzzącym Swiad-| 
kerm działalioś Anglii. 

Brln (Wi) Wystąpi ne kaucierza prze- 
ciwko konserwatystom  przygisują tu 5 neu 
poparciu cesarz». Krązy pogłoska, iż pariament 
możliwie najprędzej zostanie rozwiązany. 


Pożar. 
Zagrzeb (AP) Od dwoch dni trwa pożar 
w młynie gUaioa*. Straty wynoszą 3 mil. 
Ktngr s. 
Paryż (AP).Pod przewodnictwem Millier'a, 


b. rezydenta francuskiego w Tunisie otwarty 
został czwarty francusko - niemiecki kongres 
tandlowy. 
Z Serbii. 
Belgrad (AP). W czasie nieobeencśui 


króla rządy objął następca tronu, Aleksauder. 

Wobec mizobecności Miowanowicza obo 
wiązki prezesa rady ministrów powierzone zo- 
st. ły Proticzowi. 


Nowy gabinet w Portugali. 


Lizbona (AP). Wasconcellos przyjął na 
siebe utworzenie gabinetu. 


ręmeAaz, jaga przesiala 


Pasywa jednej z nich wynoszą 2 miliony 

franków, drugitj- 4 miliony franków. 
Zajście w parlamencie. 

Wiedeń (AT). Izba posłów przekazała 
budżet komisyi. Przy końcu posiedzenia miało 
miejsce starcie pomiędzy nacyonalistą niemiec- 
kin Gummerem a wszechniemcem Malikiem. 
Gummer uderzył przeciwnika biczem. Posie- 
dzenie zamknięto wśród silnego wzburzenia. 

Wiedeń (Wł.). Na onegdajszem posiedze- 
niu pailamentu poseł Malik obił batem posła 
Iluimmera, który go spoliczkował. Hummer zło- 
żył mandat. Koło usiłuje skłonić Malika do 
złożenia mandatu. 


Przeciwko nasłępcy tronu. 


Berlin (Wł). Gazety napadają na po:tę 
powanie następcy tronu. Krążą pogłoski iż ce- 
sarz Wilhelm zabronił następcy tronu bywać 
na posiedzeniach parlamentu. 


Kradzież papierów państwowych. 


Petersburg (WŁ). Pracujący w cekspedy- 
cyi papierów państwowych niejaki Nikełajew 
przyznał się do popełnienia kradzieży bankno- 
tów 200,900 tys. rubli. 


Aneksya Mandżurył. 


Petersburg (WŁ). Z zagranicy nadchodzą 
uporczywe pogłoski, iż Rosya zajmie nieba- 
wem północną część Mandżuryi. 


Peżegnanie Kurłowa. 


Petersburg (W?.). Korpus żandarmów że- 
gnał wczoraj Kurłowa. Wygłoszono mowy. 


Kurs polityczny. 

Petersburg (Wł.). Jak donosi „Riecz”, 
Makarow nie pozwolił towarzystwu lekarzy im. 
Pirogowa na urządzenie punktów sanitarno- 
żywnościowych dla głodnych, jakoby z powodu 
braku potrzeby uciekania sie do podobnych 
środków. Gazcta sądzi, iż minister dobrze wie 
o tej potrzebie, lecz inicyatywa i samodzielność 
społeczeństwa sprzeciwia się obecnemu prądo- 
wi w polityce, a w obliczu tego prądu traci 
zuaczenie nawet niesienie pomocy umierającym 
Świiercia giodtwą. 


Uit matum 


Psiersturq (WŁ) Krąży pogłuska, iż Ro- 
Pusyt ulilmatum. 
2 Dumy Państwowej. 

Petersburg (WL). Podczas mowy Ko- 
kowcewa Krupienskij co chwiła podnusił się 
z miejsca i dzięlił się wrazeniami ze swymi są- 
siadami. Na przemówienie Bobijańskiego, któ 
ry wyraził się niepochlebnie o Kuropatkinie i 
Bobrykowie, prawica reagowała hałasem. Pu- 
ryszkiewicz, Markow i Timoszkin z krzykiem: 
„precz łajdaku*' podbiegli z  zaciśaiętemi pię 
ściami do trybuay, lecz zagrodzili im drogę 
posłowie z lewicy, którzy nadbiegli onawiając 
się o osobę Bobjańskiego. Wówczas Purusz- 
kiewicz z krzykiem żądał zdjęcia z mówcy 
munduru wojskowego 

Bobjański odpowiada: „Jesteś pan zawo- 
dowym cku'igarem*! Poza tem  posiędzene 
miało charakter rzeczowy. Październikowcy i 
nacyonaliści zadowoleni są z mowy Kokow- 
cewa. 

Rodzianko, Kapustin i Krupiensk:j koz- 
statują, że w mowie premiera nie słycbać bylo 
akcentów szowinistycznych. Zdaniem posłów, 
kurs polityki pozostanie dawny. DPołowcew o- 
świadczył, że Kokowcew podpisał weksel Sto- 
łypina i niewątpliwie zapłaci jego całkowitą 
wartość. 

Gegeczkori powiada, że po mowie Ko- 
kowcewa pierzchną wszelkie złudzenia. Zda- 
niem Dymszy premier wygłosił mądre przemó- 
wienie, nie pozbawiowione tonów  przychyl- 
nych w stosunku do narodu, który dozaał 
wielkiego wstrząśnienia. Flarusiewicz powiada, 
że na obliczu Kokowcewa, jak i dawniej, spo- 
czywa maska. Kadeci są zadowoleni z braku 
w mowie tonu agresywnego. 

Petersburg (Wi.. Guczkow nadaje prze- 
mówieniu premiera ogromne znaczenie. Zda- 
niem jego mowa rozproszyła obawy, osłabiła 
iluzye i dowicdła, że tradycya stoi po nad po- 
lityką osobistą. Nastał okres polityki nacoona- 
listycznej w lżejszej fo: mie. 


Prasa © przemówieriu. 


Petersburg (Wł). „Riecz twierdzi, iż w 
deklaracyi Kokowcewa widnieje chęć dogodze- 
nia wszystkim, tylko, że premier bojąc się nice 
dosalić, przesolił na prawo. 

Petersburg (Wł). „Now. Wren * z za- 
dowoleniem wita przemówienie Kokowcewa, 
które położyło koniec bezsensownej bajce o 
zaprzestaniu polityki nacyonalistycznej. Rc sva, 
zdaniem gazety, może teraz swobodnie cdu- 
tchnąć i żywi nadzieję, iż premier urzeczywi- 
stni w praktyce to, co tak pięknie wypo- 
wiedzizł. * 

Petersburg (Wł.). Mienszykow,, choć nie 
żywi zbytniej sympatyi do K. kowcewa, przy- 
znaje jddnak, że mowa jego była jasna i pię 
kna i można jej tylko przyklasnąć. 

retershurą (WŁ). „Swiet“ pisze: „Obecnie 
weny już, że polityka narodowa pozostanie 
polityka rządu”. „Piet erburgskija Wiedomosti* 
szczególnicj zadowolone Są z tego, że Kchow- 
cew uznaje cdpewiedzialcość przed Monarchą, 
wie zaś przed partyawi polityczneni. 

petersburg (We)  „Ziwmszczyna wyraża 
radość, iż „uadzitje na zasię kierusku poli 
tyki nie ziściły się*. „birzew. Wied.“ p'szą, 32 
„przypuszczenia o ziwianie ursu w stosunku de 
Finlandyi zostały zujelnie rozbite”.  „Kołoksi* 
twierdzi, iż „nadszedł koniec iluzyom inured- 
ców, «klaskom uacyonalistów wiorujs cała 
Rosya*. 

Zjazd wszechrosyjski. 

Moskwa (AP). W kwietniu w r. 1912 
odbędzie się w Moskwie wszcchrosyjski zjazd 
ziemski w Sprawie ubezpieczenia bydła. 

Wyrok. 

Petersburg (AD). Specyalna komisya iz- 
by sądowej z udziałem  przed-tawicieli stan » 
wych, rozpoznawała Skasowaną ;rzez senat 
znavą sprawę O kradzież kuponów w komisy! 


amortyzacyi długów państwowych. Oskarżu 
nych skazano na roty aresztanckie od 2 — 
5 lat. 


Aresztowanie przestęju y. 
Odesa (AU). Aresztowaco „ważnego prze 
stępcę Miszica, który. brał udział w całym sze- 


5 


regu grabieży w Rosyi i za granicą. Jedno- ;oświadcza s.ę puezawko projektowi i w samym |nie Mandżuryi za prowinczę autonomiczną. Ko- 
cześnie aresztowano 4 pizypuszałaych geonlfakcs wniesienia go do Dumy widzi pogwałce- |mitet odrzucił tę propozycyę. Podobno otocze- 
wspólników. tnie praw Finisudy nie wicekróla stara się nakłonić go do zanie- 
; Zułał oeuscza, Że Wzecia Duma nie po-|chania bczużyttcznej wauiki i przychylenia się 

Z iotnictwa. trahia zabezpiiczyć praw chywaleli rosyjsnier |do żądań w sprawie autonomii. 


Helsingfors (AL). Na seutck rady are- 
klubu szwedzkiego, Małyński odłożył do wicsoy 


projektowany wzlot swój z Abo do Sztuk 
holmu. 

B.riin (AP). Następca tronu 
dwugodzinnego  wzlctu na „ŹZeppeliaieś w 
Schwaben. 


Odrodzenie teroru. 
Petersburg (Wł.). „Now. Wrem.*, przy- 
taczając wyjątki z zagranicznych proklamacyi 
S.-r., dowodzi o odrodzeniu się teroru. 


Następcy Azefa. 


Petersburg (W). Z powodu wywiadu, 
zamieszczouego w onegdajszym numerze „Now. 
Wrem.*, „Riecz* wnioskuje, że Azef musi mieć 
godnych następców i dlatego zaleca socyal-de- 
mokratom, aby przychylili się do prośby Azcfa. 


Różne. 


Petersburg (Wł). 
chorował. 

Petersburg (Wł.. Naczelnikom więzień 
ponownie polecono przedstawić listy więźniów, 
aresztowanych z rozporządzenia „ochrany*. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z d. 29 października. 


Przewodniczy Rodzianko. 

Na porządku dziennym rozważanie pro- 
jektu prawa o równouprawnieniu poddanych 
rosyjskica z obywatelami finlandzkimi. 

Milukow wskazuje na to, iż w czasie roz- 


Szyngarew ciężko za- 


ważania finlandzkich projektów prawa na spe-|S'/ 


cyalnej naradzie, obecny prezes rady ministrów 
był zdania, iż załatwienie kwestyi stosunków 
rosyjsko-fiolandzkich połączone jest z ogromne- 
mi trudnościami. Obecnie wszakże poglądy pre 
miera uleg'y zmianie. 

Mówca zapytuje, dlaczego postawiono na 
porządku dziennym takie palące, trudne kwe- 
stye? 

Wypowiadając się dalej przeciw projek- 
towi prawa, M:ilukow przypomina, że proj:kt 
ten jest w ścisłym związku z prawem z d. 17 
czerwca 1910r., przeprowadzonem z prywałce- 
niem at. 2 praw zasadniczych. Pozatem ten 
projekt prawa niema żadnego znaczenia realae- 
go dla obywateli rosyjskich; korzystać będą z 
niego tylko urzędnicy rosyjscy w Finlandyi. 

Milukow uważa uzależnienie urzędników 
trnlandzkich od petersburskiej izby sądowej za 
niesłychane w historyi państw cywilizowanych 
pogwa'cenie podstaw prawa. Już obecnie otrzy- 
mali dymisyę prawie wszyscy gubernatorowie 
fimlandzcy, mianowano trzech nowych naczel- 
ników policyi i usunięto generał prokuratora 
senatu. Po zatwierdzeniu zaś obecnego prawa 
zacznie się oczywiście dziesiątkami i setkami 
usuwać urzędników fimlandzkich, których jedy- 
ną winą jest to, iż nie mogą pogodzić się z 
pogwałceniem przwa. 

Mówca twierdzi, że jedynie rozumrym 
sposobem rządzenia krajem przyłączony: jest 
nadanie mu autonomi ~o szerokim zakresie. 
(Oklaski na lewicy). „a 

Puryszkiewicz z radością wita wczorajsze 
przemówienie prezesa rady ministrów, gdyż 
dowiodło ono, że w przyszłości nie będzie oso- 
bistej polityki tego lub owego ministra. Wie- 
my, iż obecny prezes rady min'strów niejedue- 
krotnie nie zgadzał się w zdaniach ze swoim 
peprzednikiem, zwłaszcza w kwestysch dety- 
czących Finlaudyi. Pomimo to siła okolicznoś- 
ci, moc wyższego rosyjskiego poczucia narodo- 
wego objęła i jego i zniewoliła do złożenia w 
ofierze na korzyść rosyjskiej sprawy narodo- 
dowej niektórych poglądów osobistych. 
Jednakże w mowie premiera były pewne uster- 
ki. Podkreślał on jakby uprzywilejowane siano- 
wisko Finlandyi w stosunku doinnych prowin- 
cyi państwa, Zupełnie zbytecznie nawoływał 
nas prezes rady ministrów do życzliwości wzglę- 
dem Fiplandyi, gdyż żaden wierny poddany 
nie może żywić uczuć życzliwych względem 
zuchwałego chama, nie uznającego słowa Tego 
Komu posłuszny jest 160-milionowy naród ro- 
syjski. Nie należy również liczyć się z opinią 
finlandzką, gdyż takiej opinii niema, jak nie 
może być opinii besarabskiej, kurskiej i ipnycb. 
Jeżeli sejm fialandzki nie słucha słów Monar- 
chy, to owe finlandzkie gubernialne zgromadze- 
nie ztemskie, nie pojmujące swych zadań gos- 
podarczych i miejscowych, powinno być rcz- 
wiązane raz na zawsze. Mówca przypomina 
stosu,,ek Anglii do Transvaalu i Oranii i zapy- 
tuje, dlaczego hgura, która z tej samej mów- 
nicy przemawiała przed nim, nie nazywa tego 
stosunku barbarzyńskim. Należy przypuszczać, 
iż każdy z pięknych frazesów premiera został 
dobrze obmyśloay i stanowi rodzaj wekslu, wy- 
stawionego prawym frakcyom Dumy. Należy 
oczekiwać, że po tych frazesach nastąpią wspa- 
niałe czyny, które potwierdzą te słowa. (Okla- 
ski na prawicy). 

Leonow oświadcza, że  paździeraikowcy 
uważ»ją zrównanie w prawach z  finlandzkiimi 
obywatelami innych obywateli rosyjskich za 
rzecz sprawiedliwą i niecierpiącą zwłoki. Dalej 
mówca szczegółowo omawia i motywuje po- 
prawki i uzupełnienia, jakie proponują paź 
dziernikowcy. 

Makłakow, uznając położenie rosyan w 
Finlandyi za nienormalne i w zasadzie sympa- 
tyzując z projektem, uważa go jednak tylko za 
deklaracyę, początek, na którym oprze się pra 
wodawstwo, gdyż właściwie żadnej normy pra- 
wnej on nie zawiera. Uchwalając tylko tę de- 
klaracyę Duma pozwoli ministrom i gubernato- 
roin rubić, co tylko będą chcieli. Przyjąć tę de- 


dukonełiz Rosvi, mogli pożywić się w Fiulandyi. 


w Rosy, a obecaie 
ia.dył też same porządki, jakie istnieją w Re- 
«pi W rzetzywisteści omawiavy proj+kt prawa 
ma na celu tylko to, aby urzęduicy wygrani 


czce wprowadzić w Fia- 


Następnie cdczytano listę spraw, jakie 
wyłyaę!ty do Dumy, między inuemi deklaracyę 
prezydenta Dumy Redziaaki o zreczeniu się 
godności prezydenta. 

Posiedzenie następne 
wybory prezydyum we wtorek 
wieczoraem 


odłędzie się jutro, 
na posiedzeniu 


Giejda FPetęrsdurska. 


Duis 29 października xg:. r 
g23/4 
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4/, Renta Panstwowa. . . . . 
4,* Listy zast. Ń.jowsk. B Ziem . 


40m, Listy zast Połtaw. B. Ziem. . 
53% Pożyczk. prem. 1864 Y.. . . . . . 4772 
537 Fi r GU UND aa BAD 303'/a 
s/,Obi. prem. Śziach. Benku. . . . 313 
Akcye Petersburak Miedzynar. Komerc. 520 

„  Peiersb. Vyskont.PFożyczk. . . 535 

5 Rozyjsk. dla Flandlu Zew. . . 393 

„  T-wa Odlewni stali „Sormowo* — 

m Bratsk. Fab. Szyn . . . . . 187 

„  Poł.-Wsch. kol. żel.. J. 230 /A 

„  Putułowsk. . . . . « « . 146! 4 

„  Bakiósk. T wa Nafiow. . z 394'1, 

s Kijowskiego Banku Ziemskiego . -—- 

„ Ros. Tow. kopalni złota . . . . 1833 

5 Koi. iabr maszyn e a 247 

g M. K. Wor kol. . . . . . . bz 

a Mosk Windaw Ryb kol. żel. I55' 4 

„ Poł Doniecka kol. żel. ać 199'/4 

A Mosk. Kazan. kolej . T 499 

5 Don. Jurjewsk. low. met. . 304 

„ „Hartman“ Ta Pl . : 
ùa Pozyczka 1905 F. . . . . .- 103! 2 

0 5 roma a OJEJ 103° o 
5% Świadectwa włościatskie . . . 160 
48; Porverka ionR v — 
5%, Obligacye Kij. Miej, Tow. Kred. 90-91 
4'/a ło „ W s a u 85'1—8% 


Usposobienie z walorami państwowymi spo 
kojae; z papierami dywidendowymi nierówne i 


chwiejne; z premiówkami stałe. 


B:EŁDY ZABKARICZNE. 
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aryż.- „wypłuty na reicrsbutg: 
Cene Gajnitsaa 
Cena ra;wyższa 
4%, venra panstwewa 18ga r. 
40, pułycazka tGOG Y 
s”, potyczka iesyjrk« rgoś r (bezkuponu) 104.25 
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a pi , ZPPYLIEŁ SUA 2444, KB. 
Wiudeń--54 pażycina tozyisku tGnb r. 


162.37 
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BIEŁCA ZGCZNOWA. 


{Telegram Woscyainy) 


Warszawa. — Usposobienie słabe. Pszenica 
r rb. 18 kop. — I rb. 20 kop; żyto gz; owies 97 - 
99 kop. h h 

Petersburg. — Holenderska Giełda. Pszenica 
T rb. 29 kop. — 1 rb. 25 kop; żyto r rb. 8-- 
ro kop.; owies 8a—go kop. 

Odesa — Uspośobienie stałe. Pszenića 1 rb. 
r3 kop.; żyto 89 kop. jęczmień 87 kop.; owics 87 
kop.; kukurydza go kop. | j 

Rybińsk. — Usposobienie bezczynne. Pszeni- 
ca 13 rb. 25 kop. 13 rb. 50 kop; żyto 10 rb. — 
1o rb. 20 kop.; owies 5 rb, 40 kop. — 5 rb. 6o kop. 

Berlin. — Pszemca na bliższy termin 202", 
mar. na dalszy termin 210 mar.; Żyto 181 mar. 


x rb. 


RCZMAITOSCI. 


Imiona mańonelańskie. Mahometanie nie u- 
żywają nazwisk rodzinnych, lecz oznaczają pocho- 
dzenie dodaniem wyrazu „ben“ (syn) do imienia 
ojca. Ogółem imiona ich dzielą się na Cztery gru 
py. Pierwsza obejmuje imiona proroków i parryar- 
chów: Ibrahim (Abraham), Jussuf (Józef), Izzed (I 
zaak), Mussa (Mojżesz), Issa (Jezus), Harus (Aron), 
Soliman (Salomon), Ismail (lsamel), Mohammed, 
Hamed, Hamud (trzy imiona proroka) Drugą gru- 
pę tworzą imiona wodzów, którzy przyczynili się 
do rozszerzenia islamu, jak: Osman, Omar, Ali i 
t. d. Trzecia obejmuje imiona, zaczynające się od 

Abd“ (sługa), jak mp: Abd-Allah (sługa Boży), 
Abd el-Kader (sługa Wszecnmocnego). Do czwar- 
tej nalezą imiona, kończące się na „din* (wiara), 
jak np. Salah ed din (Saładin, Wskrzesiciel wiary). 

Dalszą grupę tworzą imiona złożone, w któ- 
rych dodano pewne przymioty lub przydomki osób 
do imienia dla uniknięcia pomyłek. Kilka przykła- 
dów: Hassan (piękny), Hakem (potężny), Said (szczę- 
śliwy), Mustapha (wybrany od Boga), El Kebir 
(wieiki), El Rekik (smagły). Najczęściej spotyka się 
połączenia, w których po imieniu syna następuje 
imię ojca, np: Harun ben Jussuf (Aron e Józefa). 
Często zdarzają się kombinacye, że mahometanie, 
zamiast imion ojców, wymieniają imię syna lub 
córki, np: Abu-Taleb (ojciec Taleba), Abu-Bekr 
(ojciec dziewicy — tak nazwał się tesc Mahometa, 
oddawszy mu córkę za żonę), Imiona kobiet wy- 
rażają w regule pewien przymiot, np.: Saida (szczę- 
śliwa), Lobna (biała), Lulu (perła), 
Dżenula (piękoa) i t. d. 


Sarah (kwiat), 


Z ostatniej chwili. 


(Od Agencyt Petersburskiej). 


Fewcelucya w Chinach. 


Szanctaj (AP). W Fu Dżou wicekról po- 
pelni samotójstwo. Generał tatarski został 
wzięty do niewoli. W mieście panuje spokój. 


klaracyę można tylko wówczas, gdy się chc«| Między miejscowymi wodzami wynikły nieporo- 
stworzyć nie prawo, lecz urządzić demonstiacyę | .umieria. Jak się zdaje, rewolucyoniści podzie- 


nacyonalistyczną. (Oklaski na lewicy). 

Referent hr. Beningsen, odpowiadając 
Makłakowowi, dowodzi, że formuła, propono- 
wana przez komisyę, jest zupełnie niewystar- 
czająca. 

Sokołow 2 w iwieniu postępowców stwier- 
dza, że wobec olbrzymiej ilości potrzeb rdzen- 
nej Rosyi, uwagi jej wcale nie pochłaniają tak 
kresy, jak to się zdaje prezesowi raly mini- 
strów. Postępowcy głosować bzdą tyleo za 
perwszym artykulem projektu. 

Lachnicki uważa, że pr. j.kt na;usza art. 
2 praw zasadniczych, a takż* kunstytucyę Fii- 
landy; znajduje się w sprzeczności z prawem 
psńsiwowem i może być orzeczywistniony jedy- 
nic w drodze gwa!tu. Celem jego jest umożii- 
wienie urzędnikom, niezdatuyw w Rosyi, zająć 
„ciepłe* stanowiska w Finlandyi. Grupa pracy 


nli się na kilka obozów. Obie strony walczące 
otrzymują broń i amunicyę z zagranicy. 

Pekin (AF). Wedlug wiadomosci urzędo- 
wych, glowsa |watera dowódcy drugiej armii, 
Duań-Tsua. znajduje się około Liń-Dżou w po- 
biżu kolei itkin — Chankou. Rozperządza 
on 9,000 WOJNE. 

Pekin (MV) Naczelnik głównego sztabu 
książę Luj-Lan otrzymał dymisyc. Na jego 
miejsce mianowano 5iuj szy Czuara. 

Pekin (u)  Wu=nec wyrażonego przez 
zgromadzenia prowincyoaal e miezadowolenta 
z izby krusiytucyjaej, poslowie mają zamiar 
podnieść bkwestyę zwołania konstytuasiy z 
udziałem delegatów zyccinsdzeń prowir cyonai- 
nych. 

Mukden (AD). Delegaci rewelucyonistów 
zajroponowa'i komitetowi d:radczemu ogłosze- 


RI 


u 


n 2 
i Leonowi Nowickiemu za artystyczną grę na 
skrzypcach i wiolonczeli — tak żywy i sympa- 
tyczny z ich strony współudział w podjętych 
zabiegach Wydzialu. 
Następnie p. Annie Mejer wraz z p. J. 


Echa sprawy marokańskiej 


Berlin (AD. 
munikowano, źe d. 


Parlamentowi Rzeszy zako- 
22 października Kiderlen- 
Waeciter i Cambon wymieniii noty, na mccy 
których, Niemcy nie będą stawiały przeszkód 
Francyi, o ile uzna ona za potrzebne przyjąć 
na siebie protektorat. Francya zaznaczyła, że 
w razie wykonywania robót publicznych przez 
poddanych jednego państwa, mile będzie wi- 
dziany również udział w nich poddanych dru- 
giego państwa. Na budowę kolei langer—Fez 
ogłoszena zostanie licytacya. Fraucya zapro- 
ponuje rządowi Maroka otworzyć port w Aga- 
dirze dla handlu międzynarodowego. Oba pań- 
stwa zgodziły się w razie jakichkolwiek niepo- 
rozumień uciekać się do sądu polubownego, 
zgodnie z uchwałami  konwencyi  haskiej 


Ucieczka przed studentami. 
Tokio (Av). 


i konsul w Jokohamie 


Ambasador chiński w Tokio 
porzucili rezydencyę, 
ratując się przed studentami chińskimi, którzy 
pozostali bez środków do życia. 
Włamywacze. 

Ostrawa Morawska (AP). 
syjscy Rysłowski, Krul i Leiprecht, należący do 
międzynarodowej bandy włamywaczy, zostali 


aresztowani w chwili, gdy zamierzali okraść 
bank austro-węgierski. 


Wypadek z pociągiem cesarskim. 


Poddani ro- 


* 


Tokio (AP) Wykoleił się pociąg cesass:i 
Naprawa pancerników. 


Petersburg (AP). 
projekt prawa o asygnowaniu 217,000 
rubli na naprawę pancerników „Pantelejmon* i 
„Ewstafij*, 
NIECO An .-._ 0 OO ik) 


L kij. rz.-kat, T-wa | dobroczynności, 


Do Dumy wniesioay 
został 


Sprawozdanie kasowe z zabawy tanecznej, 
poprzedzonej koncertem w klubie „Ogniwo“, 
w dniu 20 pażdziernika 1911 roku, na rzecz 
Wydziału Letnisk. 
Przychód: 

Bilety: 66 a 4,90 
43 1 2,40 
133 a 0,70 
Kwiaty (czysty zysk) 
Prograiny ą 
OQl.ary i naddatki 


323,40 
103,20 
93,10 
24,10 
30,00 
84,25 


IM 


Razem 


Bozchod: 


658,03 


Sala w „Ogniwie* 


75,00 
Muzyka i fortepian 


57,00 
Druki i ogłoszenia a 
Dekoracya sali 
Tańce na scezie i sali 
Bufet MD 
Drobne, rapiwki, maski 


31,80 
13,00 
63,30 
45,60 
13,20 


Razm, „ 


303 90 


Czysty zysk 354,15 

Z wdzięcznem „Bóg Zapłać“, przyjąwszy 
dochód z powyższej zabawy, Wydział Letnisk 
poczytuje sobe za mily obowiązek złożyć za 
pośrednictwem „Dzie. Kij." serdeczne padzię- 
kowanie wszystkim niżej wymienionym osobom. 

Przedewszystkiem należy się wdzięczność 
zasłużonemu profesorowi Piatysorowiczowi, któ- 
ry, nie uchylając się nigdy od ofiarowania 
swego talentu na korzyść biediiych, wpaja to 
przeświadczenie w swych uczniów, darząc we- 
spół z nimi zebraną publiczność doborein utwo- 
rów artystycznych. 

Z jego to zacnej inicyatywy i zachęty 
mieliśmy sposobność usłyszeć grę jego utalen- 
towanej uczenicy,  młodziutkiej  debiutantki, 
p. Maryli Szostkiewiczówny, której należy się 
szczere podziękowanie. 

Również panom: Zygmuniowi Lisickie mu, 
utalentowanemu pianiście, Stefanowi Lisickiemu 


Czabanówną i M. Grodzką za pełne poświęce- 
nia układanie tańców dziecinnych i świętne wy- 
uczenie dzieciaków. 

Pp: Kęszyckiemu Wacławowi, Żółcińskie- 
mu Stanisławowi i Zajkowskiemu za pełne 
werwy dyrygowanie tańcami. 

P. Kerntopfowi za udzielenie fortepianu 
koncertowego. P. Henczkemu za bezpłatne 
udzielenie napoi chłodzących. P. Gołombkowi 
za ustępstwo w urządzeniu słodkiego bufetu. 

Pp: Konarskiej Jadwidze, Przeżdzieckiej 
Helenie, Zadorównej Irenie, Zarembskim Amelii 
i Kalinie i Zdanowskiej Annie za Sprzedaż 
kwiatów i programów, a także wszystkim innym 
pannom gospodyniom i gospodarzom wieczorku 
za starania podjęte w celu zapewnienia powo- 
dzenia zabawie. 

W końcu wszystkim niżej wymienionym 
osobom, które złożyły naddatki oraz ofiary na 
rzecz Wydziału. 

Ofiary złożyli pp. B.—2 rb., Bujalski— 
75 kop., Chojecka — 3 rb., Ciechońska i Jan- 
kowska — Io rb, Dąbrowski —-2 rb., Dobro- 
wolska — 25 kop., Frepontowa — 2 rb., Go- 
rzectowska — 2 rb. 5o kop., Hoene—5o0 kop., 
Łoziński — 4 rb. 25 kop., Mazewski — 5 rb., 
Modrzewski — 3 rb, Niedzielski — 5 rubli, 
NN. — 5 1b., Olszewska—3 rb., Przesmycki— 
s rb, Wilińska—5 1b., Woszczyński—50 kop., 
Zabłocki — 20 rb., Zadora — 5 rb., Żukiewi- 
czowa — 5o kop. Razem 84 rb. 25 kop. 


Przewodniczący Wydziału J. Andrzęjowski. 
Sekretarz Wydziału B. Komarnicki. 
sm a a 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
, też za nią nie odpowiada). 


Pod kierownictwem Prof. D-ra Piltza 


otwarty został w Krakowie 


zaklad WYCHOWAW.-IECZNICZY 


dla nerwowych i słabo rozwiniętych dzieci. Prus - 
pekty na żądanie rozsyła i wszelkich informacyi 
udziela D-r J. Jasieński asyst. klin. neur, psych, 
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Ko iU o eN OJECE 
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Bret Harie_ Harte 


Pkradziona 
_cyśarnica 


Parodya powieści o Sherłocku Holmes'ie. 


m 


Wtem usłyszałema skrzy pnięcie drzwi. Obej-| nałem. 
którego 


wzbudzałałto uściskał mnie serdecznie 


rzawszy się, ujrzałem 
powierzchowność 
zaufania. Zniszczone miał ubranie, a na Szyi 
szalik, Który mu zasłaniał dolną część tw arzy. 
Już ruszyłem ku nismu, by ostro zapytać cze- 
go chce, gdy mruknął cika niby przepraszając 
za omyłkę i wyniósł się, powlócząc nogami. 
Poszedłem jednak za nim i widziałem jak znikł 
na schodach, ale nie mogłem się pozbyć nieini- 
łego wrażenia, jakie widok jigo -na mnie 
sj rawił. 

Znałem obyczaje mego przyjaciela i chwi- 
lowe roztąrgnienia jakim ulegał, gdy jaka myśl 
genialna do głowy mu przyszła, i nie wątpi- 
ier, że zapomina on nieraz pozamykać szu- 
flady. Spróbowałem więc jednej czy dwóch i 
okazało się, że miałem racyę, chociaż pierwszej 
otworzyć rie mogłem, a natomiast spostrze- 
g'em, że antaby przy niej lepkie były, jak gdy- 
by ich kto dotyka! btrudnemi rękami. Posta- 
nowiłem zwrócić na to uwagę Flemiocka, ale, 
niestety, zapomnialem o tem aż do chwili, 
gdy — ale nie chcę uprzedzać wypadków. 

Mój przyjaciel tak długo nie wrzcał, że 
znudzony usiadłem w wygodnym fotelu koło 
kominka i pod wpływem ciepła i deszczu, mo- 
notonnie bijącego w szyby, usnąłem. Sniło mi 
się coś nmicwyraźnie, coś jakby ręce macające 
mae po kieszeniach—skutek prawdopodobnie 
opowieści Ilemlocka o kradzieży, której padł 
ofiarą. Gdy się obudziłem, siedział on maprze= 
ciwko mate, w ogień zapatrzony. 

— Tak smacznic spałeś, że uie chciałem 
cię budzić, —rzekł z uśmiechem. 

— I cóż nowego*—spytałem, przecierając 
oczy, —Udało ci się? 

— Lepiej, aniżeli się spodziewałem, —od- 
parł. —Mam wiele do zawdzięczenia twoim do- 
brym radom i wskazówkom. 

To mi egromnie pochlebiło. Czekałem, aż 
coś więcej mi powic, ale nadaremnie, Powinie- 


nieznajomego, 
bynajmniej nie 


PIANINA 


1a 


FORTEPIANY 


(bt kart swych przedwcześnie odsłaniać. 
się tylko, a gdy nareszcie 
odejścia, zauważył wesoło: 

—— (Gdybyś był żonatym, 
Oczyścić sobie rękaw, zanim pójdziesz 


żakieta. 


— Tym razem omyliłeś się, rzekłem tryum-|szaragach, a głowa z wysjłku umysłowego tak 
własnej |mu zmalała, że kapelusz na tył zsunięty, trzy- 
aby dać się imał się tylko na stercząrych uszach. 


fująco.— Wioski te pochodzą z :nojej 
głowy, byłem bowiem u fryzyera, i 
ostrzydz; widocznie rękę z pod plaszcza wysu- 

Zniarszczył brwi cokolwiek, 
rzadka u icgo lodowatego człowieka). 


klapy od kieszeni. 


— Przychodźże znowu jak najprędzej, —} 


rzekł uprzejmie na pożegnanie. 


— Każdej chwili jestem na twoje usługi, | 
—odpowiedziałem uszczęśliwiony. — Potrzebuję 
tylko dziesięciu uinut, aby 
południe, i cztery godziny, aby się przespać w 
nocy, a resztą mego czasu możesz dysponować, 
o czem wiesz zresztą doskonale. 

— Wiem o tem, to prawda, —potwierdził 
z nieprzeniknionym uśmiechem. 

Pomimo to nie zastałem go w domu, kie- 
dy go ponownie odwiedziłem. 

Pewnego popołudnia spotkałem go nieda- 
leko mego doimu, w jednem z ulubionych jego 
przebrań—w długim szafirowym fraku, w spod- 
piaci perkalowych w paski, w szerokim wy- 
kładanym kolaierzu, białym kapeluszu, i z wy- 
czernioną twarzą a tamburineim w ręku. Dla 
ianych przebranie to oczywiście było doskona- 


łe, ale ja je znałem, przeszedłem więc mimo 
niego, udając że go nie poznaję, taki bowiem 
zdawna stał układ między nami. Drugi raz 


znowu, w charakterze lekarza odwiedzałem 
ckorą żonę restauratora w jednej z uliczek 
dzielnicy wschodniej i widziałem go, jak prze- 
brany za ubogiego rzemieślnika przyglądał się 
wystawie nędzn::go jakiegoś zakladu zastawni- 
czego. Widocznie szedł za moją radą; uszczęś- 
liwiony tą myślą, nieznacznie na niego mru- 
gnaąłem, on zaś roztargaiocem mrugnieniem mi 
odpowiedział. 

Dwa dni później dostałem od niego kart- 
sę, wzywającą abym przyszedł tegoż wieczora. 
Niestety! miała to być ostatnia moja wizyta u 
wielkiego Ilemlocka Jones'a. 


nowe. 


E ya 
rymi 


] 
= byl pamiętać, że llemlock Jones nie ZAM | 
Gdy |serce mniec z żalu boli. j 

mu opowiedziałem o ohdartym intruzie, ean 
zabierałem się do 


to radziłbym ci 
do do- 
mu. jest na nim kilka wlosków, które tak wy- 
glądają, jak gdyby pechcdziły z sealskinowego | stestwo tak było skoucentrowane na jedną je- 


ale pomimo | niby barykadę. 
(rzecz niezmiernie! 
Pomógłjnia przygotowaniom z nadzwyczajaen: zajęciem, 
mi nawet wdziać paitot, wygładził i przyklepał 


coś przetrącić w | SIX mimowoli zgodna z prawdą odpowiedź: 


„|drugi się zdradziieś. 


WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA r] 


NAJNOWSZE POWIEŚCI 


Emma Jzleńska, JUBILEUSZ. 
Mieczysław Srokowski, EPIGONI. 
Maciej Wierzbiński, POD MYSIĄ WIEŻĄ. 


Powieść na ile walk narodowościowych w Poznańskiem. 
Stefan Żeromski, ARYMAN MŚCI SIĘ. Wydanie 


Do nabycia ur wszystkich księgarniach. 


Z pozwolenia wyższej władzy pisrwszerzęcna 


| SZKOŁA 


rzyżami i dypłomami na wystawach. Uczeni- 


Na wspomnienie jej do dziś dnia jeszcze 

Zastałem go stojącego przed kominkiem 
z tym wyrazem twarzy, jaki tylko dwa czy 
trzy razy w ciągu długiej znajomości danem 
mi było widzieć. Wyglądał jak zimny, lodowa- 
ty, absolutny, algebraiczny symbol, z którego 
| wszelkie ludzkie uczucia znikły. Cale jego je- 


l 


dyną myśl, że ubranie wisiało na nim jak na 


Gdy wszediem, zamknął okna i drzwi na 
klucz, nawet przed kominkiem postawił krzesło, 


Przypatrywałem się tym pełnym znacze- 


gdy wtem wyjął rewolwer z kieszeni i przy- 
kładając mi go do skroni, rzekł cichym lodo- 
watym głosem: 

— Oddaj mi moją cygarnicę natych- 


miast! 
Nawet w mojem pomieszaniu wyrwała mi 


— Kiedy jej nie mam! 

Uśmiechnął się gorzko i rzucił rewolwer. 

— Spodziewałem się tej odpowiedzi i 
widzę, że muszę ci przedłożyć niezbite dowody 
twej winy. 

Wyjął 
pieru. 

— Ależ ty chyba żartujesz, — zawołałem. 
Przecież nie możesz przypuszczać... 

— Cicho! Siadaj! 

Usłuchałem. 

— Sam wydałeś wyrok na siebie, — mó- 
wil dalej bezlitośnie. Wydałeś wyrok na pod- 
stawie mojej własnej metody, której przygląda- 
łeś się i którą zachwycałeś się przez lat 
tyle! 

bPowróćmy więc do czasu, 


z kieszeni notatnik i zwój pa- 


ER 2 > mom | SEN 


w którym po 


raz pierwszy ujrzałeś cygarnicę. Zawołałeś 
wtedy z zachwytem: „Ach! jaka piękna! chciał- 


bym mieć taką!“ To był pierwszy twój krok 
na drodze zbrodni, pierwsza poszlaka dla mnie 
przeciwkó tobie. (0d „chciałbym* do „chce“ 
niedaleko. Ale, że wedle mojej metody sama 
„chęć* nie wystarcza, lecz trzeba jeszcze, żeby 
była i „potrzeba“, więc poszukałem jej i zna- 
lazłem. Ty palisz cygara! 

— Ależ, —wybuchnąłem gwałtownie, — 
wszak imówiłem ci, niedawno, że zaniechałem 
palenia cygar. 

— Głupcze:—rzekł zimno.— Wtedy po raz 


Cena ró. 1 20. 
-Cena rb, 1.20. 


Cena rb, 180. 


Cena kon. 90. 
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KROJU i SZYCIA 


A. WIŚNIEWSKIEJ 


Prorezna 10. 
cechu warszawsk. System nagrodzony zło- 


A 


Zapewnia cerze hygienę i piękność. 


MIENQGOT-BOLHCHER 10, rue Vivienne PARIS. 


santaló 


| Naturalnie mówiłeś mi to wtym celu, aby, 
zabezpieczyć się; 


mnie w błąd wprowadzić, i 
przed mojem oskarżeniem. I to mi jednak nie 
wystarczało. Chciałem jeszcze silaiejszego po- 
wodu, któryby cię do zbrodni niógł popchnąć. 


Powód ten znalazłem w jednym z najpo-| 


tężniejszych popędów ludzkich—w miłości. Owe- 
go dnia przyniosłeś niezbity dowód jej na rę- 
kawie. 


-— Nleż..—krzyknąłem prawie. 
— Cicho!—zagrzmiał. — Wiem co chcesz! 
powiedzieć. Ze chociaż byłbyś 


miody osobą w sealskiaowym żakiecie, to jesz- 
cze niczego: nie dow: dzi. Ale nie mnie brać 
na plewy. Właśnie jakość tego żakietu wska-| 
zywała charakter fatalnego twego do niej sto-; 
sunku. Żakiet ten przedstawiał wartość 
cygarnicy. Honor swój dlań spizedatas. Cicho! ; 
Udowodniwszy, iż miałeś powody «do popełnie-i 
nia zbrodni, zbrodni strasznej, 
mnie wymierzonej, opowiem ci teraz, w jaki 
sposób ją wykonałeś. Zwykli detektywowie za- 
częliby od odszukania zaginionego przedmiotu, 
ale moja metoda inaczej się przedstawia. 

Mówił oa tak przekonywająco, że cho- | 
ciaż wiedziałem, iż jestem niewiany, jednak aż; 
oblizałem usta w  gorączkowem oczekiwaniu | 
dalszych szczegółów mojej zbrodni. 


— Kradzież tę popełniłeś owego wieczo-| 
ru, kiedy to pokazawszy ci cygarnicę, wrzuci- 
łem ją do tej szuflady. Siedziałeś tu, na tem: 
krześle i gdy odwróciiem się, by zdjąć coś zi 
półki, wyjąłeś ją i schowałeśdo kieszeni. Cicho! ; 
Czy pamiętasz, jak parę doi temu pomagałem | 
ci w nakładaniu płaszcza” Otóż zdjąłem wtedy, 
miarę z twojego rękawa, a krawiec twój, u 
którego potem byłem, potwierdził ją. Miara ta 
zgadzała się jak najdokładniej 
między tem krzesłem a szufladą. r 

Siedziałem w osłupieniu. 

— Reszta, to same drobne szczegóły pc- 
twierdzające tylko znany mi już fakt. 


i 


uczynku clę przyłapałem. Tak! 
który tu niby przez omyiką zajrzał, 
sam! Co więcej: autaby 
wałem mydłem, a ty młałeś mydlo na ręku, 
gdym żegnał się z tobą. Podczas gdy spałeś, 
ostroznie obmacałem ci kieszenie i przekonałem i 
się, że cygarnicy pozbyłeś się w sposób, jaki 
ci poprzednio opisałem. Ale, że miałem jeszcze ' 
nadzieję, iż sumienie się w tobie obudzi, więc 
dwa razy pozwoliłem ci spostrzedz, że jesteś 
śledzony przezemnie. Raz byłem w przebraniu 
murzyńskiego Śpiewaka, a drugi raz jako bied-, 


GERMANDRÉE 


[o cą zapachu, 


dyskretny, bo niewidoczny, 
dobrze przylegający do twarzy. 


KREM GERMANDREE udelikatnia skórę. w żę PSAE: 
i ad "902 TE 


LAMPK! ŻAROWE 


z włóknem z ciągnionego drutu 


mojej | | wadzało. 


į więcej, sądziłeś, 


z odległością | | 


Znowu; 
plądrowałeś w tej szufladzie, kiedy na gorącym! 
tym włóczęgą, Í 
byłem ja' 
od wr | wysmaro- `; 


ny wyrobnik, zaglądający do okna zakiadu za- 
stawniczego, w którym zastawiłeś swój łup. 

—- Nleż—wybuchnąłem—gdybyś był spy- 
ital właściciela zakładu, to byłbyś się przekona!, 
'jak niesprawiedliwie... 

— Głupcze! Wszakże to było jedną z 
łtwoich rad! GZ przypuszczasz, że jestem na 
tyle naiwny, by iść za wskazówkami twojemi— 


za wskazówkami złodzieja? Przeciwnie, z nich 
| się właśnie dowiedziałem, czego mam unikać. 


— Prawdopodobnie nie przeszukałeś więc 


uściskał jaką | bawet swojej szuflady? —zauważyłem z goryczą. 


— Naturalnie, że nie —odrzekł spokojnie. 

To mnie nareszcie rozgniewało. Zbliżyłem 
isię do szuflady i gwałtownie ją wyciągnąłem, 
ale nie mogłem jej catkowicie wysunąć; coś za- 
Po kilkakrotnem więc, a daremnem 
włożyłem rękę i wyjąłem, nie bez 
który się tam był zapcbał. 


sząrpaniu 
trudu, przedmiot, 


bo przeciwko | Byia to zaginiona cygarnica! Z okrzykiem ra- 


dości zwróciłem się do Flemlocka, ale wyraz 
jego twarzy zmroził mnie odrazu. Wzrokiem 


| pełaym pogardy patrzał na mnie i powoli wy- 


rzekł: 

— Omyliłem się. Nie przypuszczałem, byś 
był takim słabym tchórzem. Pomimo udowod- 
nionej twojej winy, jeszcze zbyt dobre miałem 
o tobie pojęcie, ale teraz widzę, co tu w tej 
,szułladzie miałeś do roboty parę dni temu. Ja- 
kimś niewytłómaczonym sposobem, może za po- 
: mocą drugiej kradzieży, „odzyskałeś zastawioną 
cygarnicę i, jak obity pies, zwróciłeś mi ją w 
ten głupi i niezręczny sposób. Myślałeś, że o- 
i szukasz mnie—mnie llemlocka Jonesa! — Co 
że obalisz moją nieomylność! 
;Idż! Daruję ci wolność. Nie zawezwę tych trzech 


| policyantów, którzy oczekują w przyległym po- 


koju, ale—niech cię więcej nigdy nie widzę! 
Stałem, jak sparaliżowany, aż wziął mnie 
za ucho i wyprowadził do przedpokoju. Potem 


! wyrzucił za mną mój piaszcz, parasol i kalosze 


i drzwi jego na zawsze się za mną zamknęły. 

Nigdy poten już go nie ujrzałem. Ale 
muszę wyznać, że od tej cawiii praktyka moja 
wzmagać się zaczęła, tak, że obecnie jestem 
majętaym człowiekiem. Trzymam nawet powóz 
i komie, a mieszkam w pięknym, własuym do- 
mu w zachodniej części miasta. Pomimo to ta- 
„ką mam wiarę w geniusz byłego mego przyja- 
ciela, że często zadają sobie pytanie, czy też w 
chwili nieprzytomności, której sobie nie przy- 
pomioant wcale, nie skradlen przypadkiem na- 
prawde. tej jego cygarnicy? Bo przecież on ni- 
gdy się nie nie myli, jakżeby wię: mógł tak 
grubo omylić się w tym wypadku? 

BONI SE 
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Kliniki dziecinne 5: 755 


+ mi dia odzyw. mączkę ml. pA- 


JA i z wielką pochwałą wyra 
A się o rezult, Sprzed. się w apt. 
i skł. api, 4158 
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<w | Boil „Interoatioal 
„Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszcza- 

tycki zaułek 5. Telef. 628. 

Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę 
Miesięcznym — ustępstwo. 
Na każ. poc. jak Wyn. na godz. | 
Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 


DRZEWO OPALOWE 
Skład $. Piotrowskiego 


na Przystani. Telefon 22-34. Zamów 
przvjm. osob., listownie i telef. 3379 


4378 


FISHARMONIE com wydaje świadectwa i dyplomy Paryskiej Akade- 


mii na prawo otwarcia szkoły, „Przyjęcia codziennie 


TANTALOWEGO [pracownia Bielizny 


NAINOWSZYCH MODELI W OLBRZYMIM - t SNIEG i "szelki rach i 1 
WYBORZE Ng A ZAGRA- dy Kursy wieczorne. nie czule na AO a at m owy pozycyach, najirwa MARIE eR 4158 
= _N : | EE = 2 P my wysyłamy bezpłatnie. Przy szkole prze m a F 1 ki 
IBACH (8) gownia ubiorów damskich, dziecinnych i i bie- |p ZJ j & 74 Oi Gm i cznie Ę sze lorentyny rompczyńs iej 


lel enys : a także sprzedaż form, żurnali i manekinów 


FURA 


(w podwórzu |. 


Kijów, Kreszczatyk 43 m. 14. 
Specyglnie wykonywa amyialskia 
Bluzki i znaczenie bielizny. Ceny 
umiarkowane. Wykonanie dokładne. 

p olitechniki starszego 
Student Parki poszukuje lek- 


cyi. Bulwarno-Kudriawska M 34 m. 
14. Od 3—5 godz. ama 


ARE S u się dziewczynki « do 
Poszukuje wspólnej nauki me- 


todą paglądową i muzyką. Bulwarno 
Kudriawska Nr :3 m. ir. 4773 


Nas czycielka na wyjazd, przed- 
mioty gimnaz., jęz. niem. i frane. 


FERSTER 
„KORONA“ i in. 


Skład Fabryczny 


SZUSTER i S-ka 


Kreszczstyk 50. 


NA SKŁADZIE 
Fiti Kijowskiej Towarzystwa ` 


S$zuckert & S-ka 


Puszkińska Nr 6, telef. 78. 
Znaczny wybór żyrandoli i wszelkich armatur do lamp żarowych. 


godnik Podoiski” 


muumama sa icpszewogrom Gli] Lanal. tAn. w ogrom 


nynt wyborze. Skiad karakułów. 
wysok KOŁNIERZY i MUFEK. 


WYBÓR 
Komisowe biuro: towarów futrzanyck 4454 


J. Antokotskiego 


N: 17 Kreszęzatyk, id. Zejdla M 17, eg 25-56 
Ceny bez wapõłzawodaictwa. 


4764 


4730 


Strojen‘e! | 


> g ne 


miy 


— Salon Kapeluszy Damskich — 


Rok XXXVII ISTNIERIA. 


Kreszoratyk 25 m. 49 w podwórzu 4658 Organ polityczny; społeczny, literacki, poświęcony spra- $$ | men NNS ZE Z 
NAJIANSZA 1 NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA |6% =: z wom i informacyom kresowym. = Ocrodn e o T ak 
PZYNATRO : ` i siadający 24-letnią 
Otr Y l wł E. L KI w Y BÓ R DŁA RODZIN POLSKICH fo Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, s} cysinego Fa znający pszczelarstwo po- 
a | a pop=" i 3 - Ad kuje posady natychmiast es: 
| k > modeli ; ; A i y | te TRG o obecnem położeniu politycznem na półw ys se ke * R lęgarnia i. Wit. 
M) paryskich. , pie Baikańskim. kowskiej. 4776 

: 4 73 d i = y > a Przedpłata do końca reku wynosi 3 ri. == 


R Ca o o a 
Instytucka 2 (Kreszczatyk 15) m. 5 


dwa pokoje 


bez mebli do wynajęcia. 
na wyjazd nauczy- 


Potrzebna cielka, znająca jè- 


e | zyki, muzykę dobrze, do starszej pa- 
nienki. Zgłaszać się: Trechświati 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 
12 użych tomów najcelniejszych pawieści i romansów 


znakomitych autorów polskich i obcych 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORABZKI. 


Adres Redakcyi 


i Autninistracyi Płoskirów ib. padol., gł. Rnioka: Ska 39, 


Recaktor i Wydawca Stofan Zembrzuski. 0s 


ZRAZABASEO REKI PRRZERĘRERE «42888588 


4792 


POWSZECHNY 


Re RE ZĘ. 


-me 2 


SPOR 


Tygodnik ogólno-sportowy ilustrowany z dodat. 


> . sai tielska 3. Zgorzalewicz. 4781 

WARSZAWA, KRUCZA 12. Błesłada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię- Owzńman y nowy iransport Jo 
f knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie a; + Beosarab- 
Wychodzi pod redakcyą JANUSZA URACA. popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- | ka Ni 24. 


nieztędnej w Kkutdym domu paiwz ira 


Kpedyi Staropolskiej Mago 
ZYGMUNTA GLISERA 


jsst najpużyteczniejszym a wsyantałym pońarnic. 


słu inteligentnego. 

Blesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, 
zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe. 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


[2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 
W roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 


SPOR PP jest 'jedynem tęgodniowem pismem 
ilustrowanen, obejmującem wszystkie bez wyjątku 
dziedzitiy papri sportu u nas. 
SPORT UWSZECEINY zamieszcza opisz fachowych, przez 
LJ sprcyalistów pisanych, artykułów liczne korespon- 
dencye o ruchu sportowy w całym naszym kraju i* zagranicą, 
oraz pusiada najbcgatszą kronikę intormacyjną sportową, prowa- 
dzoaą przez wytrawne siły dziennikarskie. 
SPORT QWSZECHNY siuży w szerokim zakresie krajowej 
hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez 
pośrednia i stałym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi Ludow- 


aisanica Jasteząbskiepo 


poleca: wołewinę, oielęcinę i 
baranki młoda z zwarancyą- 4358 


NERVI Fiyjera, Moeke 
PENSYONAT POLSKI 


Zofil Riewiadiomakiej. Pokoje 
słonecz , elektr., kanal., [kuchnia pol. 


cami i sportsmenami. „Stefan Czarniecki“, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Na welinie, u 4:ch wielkich = Największy = gai przeszło Otwarty od d. t-go września. 4582 
SPORT QDOWSZECHNY zamieszcza ścisłe sprawozdania | Bolesławity „Zagadki*, osnutą na tle wypadków 1863 r; nadto tomact, ozdobnie r oh, $ci polskiej, proiesor 6 M | 

ł 2 działalnośc, wszystkich polskich stowarzyszeń powieści Bykow skiego, Łozińskiego, Kacz zkowskiego. Trzyborow- nagrodzons prze” en Mianow» Brückner, tak BĘ Aga qr 3 Stane å dia pamenak, a 
i zwiągi ow sportowych — stołecznych, prowincyonalnych: w Gali- f skiego, Wilcayńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala skiego, paamnjaca kilka tysięcy | ce kw i ) o S y Włodzim, 43 = l. 
cgi, Vozuadskiew, na Litwie, Ukrainie, Wołyniu, Podolu . zagranicą. zupełpie bezpłat- artykułów z ilustracysau i nuta-|dyi Glogera. «Rowwe pożytecz- 


i arcydzieła innych autorów. Z tych dodawanych 
nie książek szybko utworzy się doborowa bibliążeś 
tości, kształcąca serce i umysł. 


aego; cickawcgo i póuczającego 
wydawnictwa uie sposób pomy 
śleć! Znajdzie w mem ceytelzya 


mi, w zakresie gx:tskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby: 
czaju narodowego, sztuk I asuk, 


SPURT | DOWSZECINY służy chętnie wszystkiia swoim Pre- Qluka trwałej war- 
LJ nyuimeratorom i Czytelnikom szcezegółoweimi infor- 


macycni i wssazówkam! wes wszystkich dziedzinach sportu, bądź 


przy rodzinie dla mad 
kobiety M -Dorogożycka 
4661 


Pokój 


19a. 


r U 7 1 1 : . . + + RU 74 
a lamach swuich, bądź też w osobnych listach łani WARUNKI PRENUMERATY. uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, | skarbiec rzeczy własnych, © kto- = 16kG Udziela baletm. 
n F 4 ; ach zą nadesłaniem Ks RE 3 w x SRA! 
markt na odpowiedź, w Warszawiei rę 2 4478 muzyki i pieśni, numizmatyki i|rycb się często słyscy, a mai ańcó èJ. A Te- 
SPORT |= aaa SZECIINY przyjmuje chętuie i drukuje głosy| Rocznie rb. 6 Rocznie . 8 etnografii, zycia pabicznegią By” weś sgi a s sace maig ng apra inada HAN PALĄ 
UNI. czytelników, poruszając wszystkie, icn z interesem | Półrocznie 3 Pina dhie cerskiego, rolni: zego, kościelne- |wego, barwnego Życia, i wsrze- 1i 7 pokoje UMEDIO WANENZE 
Ww stosunku du ruchu i regwwiu Sportu powst: jące sprawy. K j e A R Wa! go i łowieckiego z 9-ciu wieków |sza się zawierzenia juaonzieżć, | Balt, pi aiea olONIĆ CE 
im u ci. ) a z Ę talui Si r . : 4 j z 1 ra » SR å - has M JO t ą |- 
SPART pW SZECHNY wydaje w sezonie dodatki uadzwy- wartalnie py cp 50 wartalnie e ŻŹ|ubiegłyci. „Podręcznik « każdym blja ge piej blaski, 1 dłychań p] scie, Instytucka 8 zap. stróża. 4607 
czajne z programami i sprawozdaniami w szelkich agranieą rocznie rb. 10. domu konieczny bezwarunkowa. I głosy *... WARSZAWSKI 

iość me t =—WARSZAWSKUJARLAD T 

A pa Aa meetingów sportowych i rozsyła je pre Oprawa wytwcrna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do- Cena księgarska rb. (3. 12,7 | DLA ZBOCZEŃ MOWY 


dawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów i rb., 
12 tomów 2 rb. 


Dr. Ołtuszewskiego 


(Piękna Nr 13) przyjmuje chorych, 
dotkniętych jąkaaiem, bełkotaniem, 
mowa nosową oraz niemólą, 4732 


C r R E A O 
Msuc="cZP poszuk. lekcy1 pa!- 

skiego ! literat. Kreszczatyk 39 
fab, kwiat. Sulerzyckiej. 


SPORT OWSZECHNY JEST NAJTAŃSZEM U NAS TY- 
| GODNIOWEM PISMEM SPORTOWEM, GDYŻ 
PRENUMERATA WYNOSI: w Warszawic z odnoszeniem do do- 
mu, na prowiacyi z przesyłką pocztową: ROCZNIE rb. 5, PÓŁ- 
ROCZNIE rb. 2.50, KWARTANIE rb. 1.25. 848 


Dis prenumeratoiów „Dziennika Kijowskiego 


¿améona do 


Na żądanie adminiatracya wyayła numer okazowy bezptatnie: 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Piao Wareoki M 4, 
Telefonu N 78-26. 


zamawiających dzisło w KRdministracyl pisma, Suna 


rb. 12. Xa przesyłkę pocztewą ułączyć należy rb. I. 4 


Å EL „| OLN 5 Kl 7 
| sog asza 
P ? a l z : p : Me 1 i s e; 3 E WE" E 3 
; Ma pra anena męską niemoc piciową oraz wszelkie niedomagania neurasteniczne 
jake ro: bczsennos, rozstrój procesu myslawcgo, osłabienie pamięci, mepskój duchowy, ucisk czaszki, falowanie krwi, konwulsyc, drgania, popędliwość, brak apetytu, 


MU a tahab hiet siąk 


okazał się nadt rf 
buurgeon - Mirat 


skutecznym i zupełnie nieszkodliwym. 
prot. Goll = Curyeb, dra Poper - Lgls, i tai. ral med. pro!. Senatora. 
można.u |, b. Scgali i we zd ikich ód aptekach. 


Obszerna literaturę wysylamy bezpłatnie. 
OSTRZEŻENIE: 


PIERW 


«xdd. Niaas 
YVYCDOK.Z1 w rokn turg xx 


SZE | JEDYNE GGDZIEMNME PIOMCĆ POLSKIE ĦA RUSI 


| uctychczasowem kierewnictwem i z programem politycznym niezmienionym. 


„Wziennik Kirawnsyiu w rodu rapt wprowadzi! waty szereg ulepszeń zarówno pod wał treści jak 


faiery 
W roko rot „Dziennik kijowaki” drukowasy vee 
aiosto czystość © czytelność pistaa 


spęacyamineci mowumi czeżaskkamii, co pode 


W roiu ran dział infermacyi ielupnaficzmych „Dziennika“ został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, rasowa, Lwowa | Poznania, 

Z Petersburga, Wiednia i Bertins 
wacye specyalni kores 


nausyłają do „Dzisnnika Kijowskiego“ najświeższe infor- 


pondencei 

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Bziennik Kijowski” 
umieszcza szereg kerczpondencyi własnych i upecyalnych korespondentów: z Warszawy, 
Lwowa, Krzkowa, Poznanis, Wilna, Zytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku ygi dział prowincyunalny „Kzienniza Kijewskisgo' zasilać będą korespondenńci z Huma- 
nia, Berdyczowa, Łuck” * innicy, Płoskirewa, Radaomyśls, Sławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Biaiej Cerkwi, Smity, Zaalawia, Korca, Równego, Starego-fonstanty- 
nowa i innych miast i wsi nasrego kraju. 

O życiu zagrańicznem 'nformować* będą czytelników 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich 
Ckarkowie, Odesie i Baku. 


„Dziennika Xijowakiego' korespondenci: 


dostarcząć będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 


Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ w odcinku szereg powieści tłómaczonych. 
W dziale historycznym na „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


« Aleksandra JahienowSkiego i D-ra KONOPCZYŃSKIEGO. 
+ 
Mato Urukdwać bydzie studyum bistorycznę autora „Nocy z ^ na 7 października” pW. DROSOMIRNA p. t. 


„Uwagi nad taktyką polska w bitwie pod Grunwaldem”. 


renum rat rom „Dziennika Kijiowsldage” przysługi e w r. QTE prawu nabywania pa cenie zniżonej cen- 
MOŚCICKIEGO — Bziejów Porczbiorowych Litwy i Rus; Wydawnictwa 
Gziemnika „Rorwój' p. t. „Kraków D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 
WARUNKI PRENUMERATY „Bziennika Kijswsi:2go'* pozostają niezmienione, a mianowicie: 
i% nb. rocznie, 38 rb. półźrócesńtej 3 rb. kwartalnie, I rb. miesiecznie 


Osobom, 


nyeh wydawnictw: ii 


które dotychczas opiacały zutżoną prenumerstą 6i Rrbh, prawo to przysluguje i w r. 191r 


we liny Męskie 


LeopoliKoch r lay M 


Warszawa š: Miodowa 2. Palia sportowe i automobilowe 


z i Berlin 
Budapeszt Wipo" Ją Oryginalne Modele Londyńskie. ** 


1852 1870 t910 


odbył się w Witebsku 


| KONKURS | 
| Sioorkari | | Słękaczów 


W dniu 9 i 1o marca r. b. now. st. 


Masz yny do przyrzadzania paszy ; 


największej angielskiej fzbryki 


p CM ? 
n Yrs 
o ra h 
ps sr x 
X L NL 
Ura e 4 


nie kosztują drożej.: 
niż inne gorsze wyroby. 
Diatcgo radzimy rolaikom 


niekuo lugod 


przed obejrzeniem 
(Giędowa 4) w nawiej Eo 


wielkiej hal j = Fw 


STAŁEJ WYSTAWY 


MASZYN BAMFORDAJJ 


| 4: wziac 


(SiE urządzony przez Stowarzyszenie Rul- 
| ka rza ników Witebskich, w asystencyi a- 
c 


KICZ 


gronomów Komisyi Urządzeń Rol- 
nych i delegata Ministeryum Rolni- 
ctwa, spccyalisty od maszyn rolni- 
czych. 
Z pomiędzy konkurujących ma- 
szyn różnych fabryk: Bentalla, Bam- 
forda, Mayfarta i innych 


Najwyższe odznaczenie, 


2 dyplomy na MEDAL ZŁOTY i SREBRNY, przyznano ma- 
'szynom Angielskiej fabryki 


|'E.H.BENTALL GC" 


Odznaczono sieczkarnie Bentalla za dokładne zmonto- 
wanie, doskonałe wykończenie części składowych, wysokie 
zalety noży i znakomitą wydajność. 


WYŁĄCZNY REPREZENTANT 


Alfred Grodzki 


; WARSZAWA, : 33 SENATORSKA. 


u nas 


Wialnie oryginałne Claytona 


PAROWNIKI 


„KOWA REFORMA'' — „GOSPODARZ: 
Najpraktyczniej urządzone, parują najszybciej i najdłużej trwają. 
Sortowniki do ziemniaków. Płóczki. 
Cenniki i opisy darmo. 
TOW. AKC. 


T. KOWALSKI i A. TRYLSKI) 


Warszawa, Miotiowa 4. Wilno, Ś$-to Jerzka 34. 


4111 


19 , 
Eleganckie, W DOMU HANDLOWYM 
= trwała, 5 
5 99 nisdropia «« -ka 
8 Obuwie męskie, damekie i dziec. "= n 
-e © 
: jw, Mechan Wyr: Obuwia $ a aal 1) Krezezatyk Nr 42, ieiet. 2565. 
|- 5 An 2, © Ma z A, %* ::) M W: i wWowska Nr +4. 
x Arap [i ZACHe.dn W HO z EE eienn 3 zi Wy uerony 
° ae i par yi im K i Sealy A E h t“ | 3 Y mo y otrrymana 
S z że PO A n f a. T váh m wwa Pa S s, p paana p A sisng 3 VM Barg giie: noweñei, jë dwąbnych, wełnianych 
z ASS i j stałunki przyjmują się jak dawniej. 4173 ° | VaWtisianych ikanin piui a aa rosyjskich i zagranicznych 


Fabryka ~ Bibikowski Bulwar 52. | fabryk. 


Ceny stałe. 


a 


ko JACH) 


====——— i Ill. Nauka Wiary. 


Numery próbne cz Na okazowe tygodnika „,Lna Bazy” Eyit: RI na 
żądanie darmo. rafi 

chlebodan:c 
jest 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia moze i powiniev Czytać 


Literatura: Radcy tajnego medycyny prof. Eulenburga w Berlinie, rad. taj. med. prof. Fiiringera w Berlinie, prof. Nevinni w Insbrucku, ary Hollendera—kRerlin, prof. Posnera — Berlin, prof. Ro- 
Główny skład dla Królestwa Polskiego: S. Rosciszewski X 
We Pk m interesie należy zwracać uwagę na nazwe: MUIRACITHINA ALEXANDRA, 


Wilnie dostac 
3916 


Warszawa, Bracka 6. W 


złe trawienie oraz nerwowe niedomaypania sercowe — ŚRODEK WZMACNIAJĄCY | 
. Krrehmay*r, i 


BRACIA JA BŁKOWSCY 


WARSZAWA.BRACKA. 23. 
POLECAJĄ 


Nowości jesienne i zimowe 


nowe modele. 


Wysyłka prób, katalogów i zleceń ponad rb. 


s Poiskie Biuro Leśne 


12 bezpłatna. 3 ty 


Ks. Zdzisław Lubomirski i S-ka, Żóraw ia Nr 22 Urza- 
dzanie gospodarstw leśnych, ins pekcye i taksacye les- 
ne. Komis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne. 


4057 


Opuścił prasę zeszyt VIll-my 


niejów Porozbiorowych Liwy 1 Rust” 


Cena zeszytu kop. 35, x przesylka kop. 40. 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zeszytu kop. 28, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na 
Ańministracya 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ na 6, t2 i 24 zeszytów przyj- 
„Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk No 38, 
księgarnie w kraju i zagranicą. 


utują oraz wszystkie 


Szczegółowy prospakt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


Drukarnia Po 


BBBZROSZLEZERKAY 


oret honn w maj 
nowsze ozolcnkiior= 
mapaecty toz Spir 
oyrine Wasiyny. 


Kruszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES RUSZ. 
STWA W OG WŚ PRZYJMUJE 


L ARAKAAN 


BEŻ POSREDNIKUW — 
Ceny umiarkowana. $è @ 6 


Dynióchrony ręczne Kotier 


TRE y 


Równe, wobi. g. 


Prenumerata i ogłoszenia do 


najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo- „Dzien. Rijowsk. 
na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna przyjmuje 1496 
SPI aw ność 17325 


p. Ludw. Rutkowski 


Księgarnia i Skład mat. piśmien 


Skład Futen 


a | Runi 


Kreszczatyk Nr 22 
w podwórzu. 


Generalna reprezentacya | skład 
DOM HANDLOWY 


„M. Bukowiński 
i £. Byakowski” 


Kijów, Kreszczatyk 5 


Cenniki i opis gratis i franco 


MJ W wielhim wyborze: 
5, boa i mutki. 
"8 Przyjmają się naj- 


rozmalł, obstalunki, 
MO PRRSOSZ SK 4... 4 


w Ja ECT aaa naj- 


lepszych gatur- 

kach zadawmają 

najdoświadczen- 

Pó gospodynie 

a, Teh 
smakośżzów 


. |Zwrncajcie uwagą ne markę 
E. G. F. Hermann 

Sprzedaż we wszystkich 

| Hannovhr większych. magazynach 

kologiaa tek praz składach apteczn. 
Reprezentacya na Rósyę 


T-wao Ejtzia i S-ka- 
Kijówy Telefon 633. 2203 


Popularna Pismo Tygodniowe — Narodowa | Katolickie 
Wychodzi z trzema popularaymi dodatkami: 


I. Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 


aninowi i od 
wiazdkę, czy w dniu imienit — 
domu na Rusi mamy kunos, 


ajlepszym padarkiem od kapłana para 
pracującemu, czy fo na 


„Lud Beży'. W każdym jele 


„Lud Boży‘. 390 
WARUNKI PRENUMERATY: 


rh. 3.— Półrecznie . 


Adres Radakcy! T Edminisiracyi: Wielka-Włodzineiarska Je 12. 


rb. 1.50 


Bielizna prof. JAEGERA:|., a Yorkshires > 
ciepłe, koszulki, kalesony, kamasze, kurtki 2 Z ej "4. or i EPE 
szerści wielbłądziej i inne, sięczny do sprzedania. Cena rb 


Rękawiczki, chustki 
SDE" Pomp Ra: 5o. Paszkówka, poczta Fasowa 
gub. kijowska. Zarząd folwarku. 


Ołyka 


kostyumy, czapki. 
Spódnice, żakiety, kapturki, bluzki rob. szy- 
gub. wołyńskiej 
Prenutneratę i ogłoszenia - PR 


dełkowej i t. 'd. Dla cierpiących na reumatyzm 
"| „Dzien. kijowskiego 


specygłne kamasze, kalesony i t. d 
JĄYzymyr. 


portowe kamasze, szaliki, ezapki. 
»e|D: Dominik Rudkowski, 


Specyalny magazyn czesko rosyjskiej mechanicz- 
nej pracowifi wyrobów ezydałkówych 


G. Andrle 


hijow, W.- Wasylkowska Ne 10. 
SW Magazyn filii nie posiada. 


amo | 


48.1 


APACJĘCE 1 
FAT ki | i 


- 


C -/aruaTŁy, (zaa ©. PATKA a a aaan] 


DOU Si 


Merga Soleckiego 


we Lwowie 


e. JISER 
Telefon fir 073. 


Adres dia telegramów: Sanatoryum Solecki Lwów. 


adrowa 2. 


A. 


Przyjmuje chrzych ne staty nobst lub siechodzacych, celem lecze- 


nia wezelkispo rodzujn chorób z wyjątki m zakażnych i umysłowych. 


Kaplica, pokoje dla chorych, saia porodowa, sale operacyjne, Rónt- 
dła poparzo- 
do najnow- 


zeń, kapele ejekiryczue, kapiei na odiczyny i 


uych. laliaiatwry=m, iezaluse urządzone Stosownie 


szych wymagań nauki i putliczności. 


Obszerny ogród, centralne oxrzewarie w pokojach i kurytarzach, 


wodociaz! z ciejła i zUmpa voti oicktryczne oswietlenie, elektry- 
iii! 
rych | osób towarzyszących oraz odwiedzających. 


micz. e 


czna winda Dibianesa, dzicaciki, Folicz: an do użytku cho- 


Kompletae uszyrmanic wraz z opieką lekarya zakładowego po 


5 cząwszy od ro koron dziennie 


ME Zaklad mozna zwiedzać codziennie niędzy godziną 4—5 bez 
p:atnie. 518 - 


Chiński masazyn herbaty 


1. |. KOMAROWA 


Kreszczałyk NE 48. 


Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych: 
upowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- 
kina, Wvsyck vyo, lhkernentijewa i in. firm. Je- 


serbat 
Xer a â dyńy magazyn w Kijowie, gdzie 


est palona i mielona za pomocą mu "p Holenderskie lep 
szyny elek'rycznej w obecnosci kupu- Jud 30 szych firm od 1 fb. 


Jacego. Surogaty własrevon wyrobu 20 kop, 
herbatniki, karmejsi, cuxierki owocowe 
Czekola3ą i im Wyruby cukiern:eze: U. jjorimana, Siu I Ski, 
= f hKromskiezo i im. iepszych firm. Zawsze świeże. 


Pp. kupujacym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspąniatych rzeczy, stale posiadanych na 
sk'adzie lub tez rabat w gotówce. Mebie bambusowe i parawany 
383 
CEDARS e O a E o 


GEYCEROPHOSPHATE X 
K 


++ GRANULĘE -, 


"ROBIN... 

EE. Glycerofosfat ziarnisty 
` 

i 


ROBIN'A 


Głiycerofosiat wapnia i sody 


STOSOWARY W SZPITALACH PARYSKICH 
wWzmaoniający system nerwowy 


wa przeciw Krswywicy, słabości keści w 
skroni» reśnięcia u dzieci, podczas karmienia | ciąży, 
1 przeciwko neurasteni!, przeciążeniu umysłowemu It. p. 

Przyjemny w smaku zatywa się w małej llożci mlieka 
lub wody. 


Dia dotkniętych cukrową cherobą wyrabia się w fermin 
pastylek. 


Wystrzegać sią beswartożciowych naśladewnictw. 
Sprzedaż w aptekach ! w większych składuch aptecznych. 


WEEKS? A TA CZYAYSARA WET 
KONFEKCYA 


DAMSKA R. G OŁ U BA 


Kijów, Luteranska Nr 1. Bel etage wprost Cefe Palace. 
Wielki wybór jesiennych i ziinowych ubrań kopiow. wedł. modeli 


Bajrozmaitsze futra 


Na obzłalunki - 
wienia ną rzeszy 


„= 


wyłacznie nowości sezonowe. Zamó- 
futrzae przyjmujn się i z futer pp. klientek. 
we nader sumienne i na czas. 440: 


meusktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zialiński. 


"=" W z a EA A W DEE AZT EE EW W r e 


"FR + PP OENE M: EEEE ME eT 


| 
| 


Bit | nictwu i sadownictwu, ryl:actwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 


405 |ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy. 


U Zał E AANI KIJ] 0rW'3 X I 


(z Te 
Rerbatniki = 
—-—-— mieszane 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
Płólna 


GG SOKOŁOWA 
Kreszczatyłi 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wieie in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiście przekonać. 4365 


ess mA u REZ A IA NAA MINA 


S. SIOU i S-ka. 


Magazyn rzeczy futrzanych*** 


P. DOBREUOWA 


Michałowska At II, telef. 25-54. 
Na następujący sezon przygotowano w witl- 
kim w: borze najrozmaitsze rzeczy tutrzane jako to: kamczackie bo- 
bry, sobole, wronostaje, szenszyle, kuny, kotki oraz damskie i mę: 
skie rzeczy gotowe. Mufki, kołnierze, czapki etc. w wielkim wyborze. 
Prosimy sę przekonać. Kupno nieobowiązujące. Ceny umiarkowane 


8 


| 

i 

| M polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
| przemysi rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzeinictwu, 

| miynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 

rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 

darskich, melioracyom rolnym, budowrictwu wiejskiemu, ogrod- 


az 


Kasy ogniotrwałe 
OPANCERZONE, 


SEFY DEPOZYTOWE, 
DRZWI, SKARBCE, 


Ee za 


Rajtańsze pismo fachowe 


rowna Rolniczn Prem. || ka... Sia 
m (TYGODRIK). w Kie ty 


W.-Wasylkowska Ne 77 d. własny 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ne 14 
Telefony: NM 15 31 i 14-51. 


Cenniki Ilustrowane na żądanie, 


Hr Nig zapominajcie |! 


że najbardziej gustowne, trwałe 
i tanie 4 73 


IJ ec 


Kreszczałyk 58 
Sprzedaż na raty. | 


maszynom i narzędziem roiuiczym, organizacyi gospodarstwa 
rolnego, rachu::kowości rolniczej i t. p. 
Co kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej 


Prergmerata 2 dadatkank 7 6 U pólrecznie rh ago. - 


rh 5, pólrucznie rh 2.50. 
Agres redakcyi i administracył: Warszawa, Wilcza Nr 51. 


i. 


| A Z 


Areszczatyk 


Ne 29 m. 7. 


a An rm 


W podwtrzu na lewe. f 


KRAWIEC 


wprost BeSarabki. 


e00000090506 
Specyalna farbiarnia i 
= chemiczna pralnia ubrań 


aw A ” 
Zajcewa 
Kijów, Prorezna 2, tel. 16-63. 
CHEMICZNE 


pranie = odu. 
świcżanie 


sj 


insgazyn spożywczy 


Wioski i towarów hotoniai R. Balboni 


Funduklejou ska 40. Otrzymano wielki transport prawdziwie włoskich t - 
warów: makaron, ryż, oliwa prowancka, salami, konserwy rybne i mięs- 
re; stry: pzrmes-n, goryonzela, pecorino, ser smiecznkowy „Bel Paese" 
mrka kukury izowa „Polenta“ p.awdziwy ocet z wina ete. Moskiewska 
kielbasa „Dełowa i Grigorjewa" filipowskie i czejowskie suchary, sigi 
i węgorze z Petersburga, herbate cejlonska M. Rosiwiu. 421 


W podwórzu K, ILJĄSZ. 


Wyropy pończosznicze, koszul, kales. prof. Jeegera, spódn., kamasz. 


; wenbarskie, penzet 4 Nia 
Rękawiczki, chugtki ie inas piow. Towary bławztne: se”: 
lam, © batyst, "z nQ białe i y ier 
szło szea > PIZBŚCIEKCÓJĄ sida: Towary płócienne 
łó koszule, prześcieradla, po- apy stołowe. 0: WY ŻSRE) ne 
N ez afer tw Garaitury skie i szwajcarskie. Wiedeńskiej wieikim złotym meda- 

WALAŃNSIEM zagraniczne eraz wiele innych rzeczy. 46c6 | lem, krzyżem „honorowym 1 dyplo- 
mem; Rzymskiej w r. ryir wielkim 


Kreszczatyk 36 


w prosi l.ute rań. 


kniach i sakach. 


Firma odznaczona za swą specyal 
nośc wyższ. nagrodami na wystawach: 


r freszczał k k 36 lonym medalem, orłem i dyplomem 
K. ILJASZ w podwórzu “iess ze Eg o a 
a Marcińczyka. ©©0©46900668585W 
Fortepiany i pianina RF 

i many 4» „  , |Aute-Palace ~% 
; i + Fundukhle- 

fabryki „A. STZOBL“ w Kijowie Ft 
Telef. 17-43. 
Sprzed:z po cenach 875 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli A 

fReparacya i strojenie. Żylańska Na 27- Telefon 185. 3517 Wynajem, 
Przybory do podróży kavč "nest rzystanek 

| di EA a przystane 
N y y Ara: TAG samochod. 


sery, tuterały na broń i aparaty koto cząg tp 
2: DGA Najtaniej (b współpr. Nisse 
WF w zakładzie Henryka Ho gra na i Wadrtzi i S-wie 
ME w Wiedniu, Kreszczatyk Ne 38 w podwórzu. Przyj 
202 


nvię reparacye i zamówienia. l obota elegancka i mocna. 


Handl. A. SLI NKO 1 S-ka 


Kreszczatyk 30, tetef. 485. 


N Jesienny i Zimowy sezory otrzymano w wielkim 


wy borze: suano, jedwabne, wel 

niane i bawełniane materyały, 

jako też materyały uniformowe wszystkich zakładów nauk. i dykasteryj. 
Ceny fabryczne. 4509 


wesctne 

Karety morore 

x po cenach wysok:ck 
UPUJĘ starożytne ; 2: 

i srebrne 
rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i nu- 
p Interesuję się polskiemi 

jstorycznemi rzeczami. 
Za plarynowe 3 ruble płacę 18 rb. 
Poszukuję SŚłuckich pasów; por 
celany Korzec i Baranówka. 
MAGAZYN „ANTIQUITÉS“: 
1 KIJÓW 
M. ZOŁOTNIGKEGO jostytucka , 
sk 
Berdyczów či 
prenumeratę i ogłoszenia do 


PISMO ILUSTROWANE, 
POŚWIĘGONE WSZYS7K:M ODŁAMOŁ SPORTU a w szczeg. LOTNICTWU. 


wychodzi w Z ARSZAWIE pod redakcyą ALEKSAR- 
8 DRA DZaCA, (-go i 15-go każdego miesiąca € 


„Dziennika Kijowsk." przyjmuje 


Kantor Rolniczo - Han- 
diowy 


KSIĘCIA FELIC. GIEDROYCIA 
Jurydyka d. własny. 
Oraz sprzedaż detaliczna. 


Radomyii 


Prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski” 


757 


z doiatizmi w miarę potrzeby, 


ih zómieszosu najświcższe wiadomości z lotnictwa, cy- 
klistyki, wiośiarstwa, wyśćjgów konnych, gier ru- 


„SPÓR 


„howych i t. p. 

ik jest jedynem iIwutygodniowem pismem w Króle 
„SPORT stwie RC, odzwie adłujączga życie sportowe 
tak w kraju, jak i zagranicą. 

SPORT" ze względu na dobór treści | tanią cenę prenume 
" 1 raty (ruczuię rb. 3, półrocznie rb. 1.50) winien 
znaleźć się u Lażd.go sporisraana. 

SPORT" zamieszcza oprócz fachowych, przez specyalistów 
i pisanych artykułów, liczne korespondencye o ruchu 
sportowym w całym naszym kraju i za granicą, oraz posiada najbo- 
gatszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzoną przez wytraw- 
ne siły dziennikarskie. 

SPORT" przyjmuje chętnie i drukuje głosy czytelników, po- 
" ruszając wszystkie ich z interesem w stosunku du 


BY w warszawie | 
a) 


Instytutowa N 


przyjmuje 
REDAKCYA i 


KREDA | „SPORT Józet POdOROWSKI. 


Drukarnia oiska w Kijowie, ulica Kreszaatyk Ni 38. 


wydniecionego pluszu na eu-| PUOLET, 


RIG ZAWIERA 
CHLORRKU:SODY 


OGROMNA OSZCZĘDKOSC 
CZASU i PIENIĘDZY 
Po 1° Cainen GOTOWARIU OTNZY, 


Q 
© 


ŚDo PRANIA ZACHOWANIA 
"TRWAŁOŚCI. BIELIZNY 
s" PACZKA 20 KOP. 


IZZCZY 
ORZENIEM 


ENER 


FABR w PETŁRSBORGU CEERSGTSKAJA £ 


< M m 


Frendzie 


do portyer, firanek i drape 
ry najrozm sznury, taśc 
mae», kutasy gotowe w 
najrozmaitszych kolorach 
Zamówienia wykonują się 
według najnow. wzorów. 


Rolety automatyczne 


0 w wiel. wyborze, Ceny stałe tylko u 


P. Rajgorodeckiego 


Kijów, Luteranska 3, drugi dom od 
rogu Kreszczaryku. 4614 


Stawuta - Wotyń 


Pensyonat dla chor. piersiowych 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty coały rok. Sezon kumysowy od 
dn. r-go maja do dn. 1-go paździer- 
nika, Ceny umiarkowane. 7482 


Przyjmuje bieliznę I hafi 


robota staranna. VW.-Włodzimier. 43 


w farbiarni B Glinki. 4734 
, politechniki klasyk: 
Student doświad,, korepetytor, 


przyjmie lekcye, życzy za uirzyma- 
nie. ibkołajewska 12-36. 474! 


«a — 


ad klącyp warszawianin, do. 
Sted, klasy świad. i stmr. peda- 
gvg, poszuk. lekeyi lub korepetycyi. 
Trechswiauitielska 259. St. Sz. 4751 


_. Magazyn i Pracownia 
Bielizny i Krawatów 
NIKIFOROWA i GRUDINO 
ostały przeniesione na ul. Fundu- 

+ klejowską Nr 31. 
Blelizna damska, męska i dziecinna 
własnego wyrobu. Sprzedaż najroz 
maitszych towarów galanteryjnych. 
Ceny nader surnienne. 474 


SPECYALNY SKŁAD 


yara dtzprzazadyo,ddcyai, 


Pierza i Puchu 


gotowe poduszki. 4631 


K, Richter, Kreszczatyk i0, 


zakład N. szczerbo 
Nefedowicza p. firmą 
„W. W.  Bosiacki.“ 
T zauł. Michałowski 7- Sumien- 
ne wykonanie, Ceny umiarkowane. 


3710 

Biuro Rachunkowe ' wanie wa 
AGNUR OWE wanie na 
maszyrmuech. Kijów, Kreszczatyk 
Ne 42. Tel. 28-04, 3948 


Dla Dyabetyków”” 


Chleb (codzienule świezy wedł. abo- 
nam.) suchary, mąka, czekolada, ka- 
kao 1 inne produkty odzywiające w 
wielkim wyborze w składzie aptecz. 


J. Xofsztejna 
Kreszczatyk Ne 44. Telefon Ne 23 67 
antai na pudy i sążn 


Drzewo | *ęqiel po cenach jak 


na przystani dostar. do domu M.-Bła- 
gow. 118 w pobl. Zydow. targu. 3945 


dowa :niel. srednich lat, mająca 

świad., poszuk. pos. zarz. aibo 

tow., lub lekt. W, Włodzim. 76 m. 1. 
4560 


KRZEMIENIEC 


Prenumeraitę 2394 
„Dziennika Kijewek-'"* 


przyjmuje 


p. Mieczysław Święcki 


Inżynier. 


| Mieszkanie Aptekarza Bolesława 


Tkaczynskiego. 


po z ny natychmiast 
| do Łdołbunowa 


organi- 


Kon'eczna umiejętność dyrygo- 


sta. wania chórem. Miesięcznie 20 5 


rb. i dochody. Zgłaszać się proszę 
bstownie, poczta Zdołbunów wołyń. 


gub dla proboszcza. 4797 
Poszukuję i mogę na 
miejsca lok aj d, wyjaz t, 


posiad. świadectwa i rekomendacye 
od państwa'u których siużył. 4 lata. 
Prorezna Nr 21 w sklepiku. 4196 


auczycielka rut. przyj., z prakt. 

posz. pos. za stół i mieszk. w do- 
mu int, kasyerki, lektorki, Może wy 
ręcz. w wychow., gospod. Skończ. 
gim, pos. jęz. teor, pol. spec. i poc, 
muz. Może na wyj. lotel „Rossya* 
Ne 108 o g. 10—12 lub Admin. „iz. 
Kijow.“ dla J. 4148 


Sklep win I towar. „SPOŻYWEZ. 
Feliksa Zielińskiego 


róg Targu Siennego i ulicy Rejtar- 
skiej Ne 145. | 

Lepsze wina, likiery, koniaki rum, 

wyroby cukiernicze, towary spożyw, 


w wielkim wyborze 


i po cenach nader umiarkowanych. 
I Prosimy sprawdzićl 4782 


Wydawcy 


X 287 


Kijowski Zarząd 
Miejski Zawiada- 


mia: 

r. W dniu r go 
listopada odbędzie 
się konkurs ra bu- 
dowę kredowych 
i jurajsk. studzien 
ariezyjskich w do- 
lnie rzeczki Sko- 
moroch w pobliżu 
szosy kadeckiej i na placu Petro- 
pawłowskim na Kureniówce. 

2. W dniu 3 go listopada konkurs 
na budowę gmachu 6-go gimnazyum 
męskiego w Kijowie na 247.303 rb. 
98 kop. 

Komiava budowlana z poży- 
czek z sum miejskich. Dnia 4 listo 
pada konkurs na ustawienie półek 
długości łącznej 420 arsz.,/ 704 Sztuk 
kronsztynów,  wieszadeł długości 
456 arsz., 6720 sztuk toczonych koł- 
ków dębowych. piramid dla karabi- 
nów długości 652 arsz., 60 stołów, 
120 ławek, 28 zamykanych narów. | 

Ceny mają być |podane od sztuki 
lub też od arszyna długości. 

Wydział targowy. Dnia 2-go 
listopada konkurs na wykonanie 7 
tysięcy sztuk malowanych tabliczek 
blaszanych dla oznaczenia prawa 
handlu na rynkach i ulicach na rok 
19gi2 — po 4 kop. za sztuke. 

Wydział rzeżniczy. Dnia 1-go 
listopada licytacya na Sprzedaż sta- 
rych 3 pomp, kotła parowego, dzwo- 
nu powietrznego z aparatem paro- 
wym i innych części lokomotyw i 
maszyn, i 

Wydział budowlany. Dnia 31 
października licytacya na odrestau 
rowanie padolskiej rury, poczynając 
od 1347 rb. 36 kop. Kaucya wynosi 
ro proc. 

Warunki można oglądać w Zarzą- 
dzie w dni powszednie od g. 10—2 
po południu. 


KEN 
zna $ 17,8 
1 Ewy na * v 
Fa Piri 1 
Śr. i 

RAT. p" 


Rozkład jazdy pociągów. 
Od 15-go października 1911 r. 
Na kol. Połudn. - Zachodniohe 


Nr 1. Kuryer I i II kl. Odesa, Eli 
zawetgrad, Kiszyniów — odchodz 
o godz. gw., przychodzio godz. 9 m 
33 Z rana. 1 

Nr 3 Pocztowy I, II i III K, 
Odesa, Brześć, Białystok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, Nowosielice — od 
chodzi o godz. g m. 35 zrana, przy- 
chodzi o godz. 8 m 30 wiecz. 

Nr 5. Osobowy I, I i III kl. Ode- 
sa, Nowosielice, Humań — odchodzi 
o godzinie r w nocy, przychodzi 
o zodź. 6 m. I5 z rana. 

Nr 7. Osobowy I, !l i III kl. Ode- 
sa, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
o g. 9 m. 35 wieczorem, przycho- 
dzi o g. 5 m. 48 z rana. 

Nr g. Kuryer I i Il kl. Koziatyn, 
Brzesc, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem, 
przychodzi o godz. ro m. 37 z rana. 

Nr 19/6. Osobowy I, II i IlI kl. Mi- 
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka, 
Fastów — odchodzi o g. 4 m. 40 pp, 
przycnodzi o godz. I2 m. 55 Z rana. 

Nr 17/4. Pocztowy I, II i III kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. rı m. 35 wieczo- 
rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana. 

Nr 29. Osobowy I, I i III kl. 
Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od- 
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem, 
przychodzi o g. 10 m. a2 z rana. 

Nr 1r. Kuryer I, Ili HI kl. Sar- 
ny, Wilno, Petersburg odch. o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
m. 11 wieczorem. 

Nr r3. Osobowy I, II i II kl. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno — 
odchodzi o godz. 1a m. 35 wieczo- 
rem, przychodzi o g. 6 m. 27 Z rana. 

Nr 3. Pocztowy I, II i IH kl. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród, 
Granica, „Wieden — odchodzi e g. 
a m, 35 po pol, przychodzi o godz 
4 m, 37 po poł. 

Nr 5. Osobowy I, II i II! kl. 
Kowel, Brześć, Białystok, Grajewo — 
odchodzi o godz. rr m. 55 w nocy, 
przychodzi o g 7 m. 37 z rana. 

Nr 21a. Osobowy I, IH illl kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka. 
Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na, przychodzi o godz. 10 m. 17 w, 

Nr 19/6. Osobowy I, Il i IlI kl. do 
Olszanicy odi:h. © g. 4 m. 40 pe<po- 
łudniu, przychodzi o godz. 9 m. 20 
z -rana. 

Nr 15/10. Osobowy I, IT i III kl. 
do Białej Cerkwi odchodzi o godz. 
10 m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
6 m. ro z rana, 

Nr 15. Towarowo-osobowy II i IJI 
kl. do Odesy odchodzi o g. ro m. 30 
z rana, przychodzi o godz. 10 tu. 17 
z rana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel — odchodzi o godz. ro m. 30 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
18 z rana. 

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odese, 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz., 
przychodzi o g. 1a m. 37 po poł. 


Ma kolei Moskiewseko - Kijow- 
sko-Woronaskiej. 


Pośpieszny I, [I i [II kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g- 
12 m. 30 po poł, przych o godz. 
m. 10 wieczorem. 
Pocztowo-osobowy. I, I! iII kl. 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie 1a m. 10 w rocy 
przychodzi o g. 5 m. 40 Z rana. 

Osobowy I, Il i III kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 
poł., przych. o g. 7 z rana iog. 4 
:5 po południu. 

Pocztowy I, II i III kl. Kursk, 
(od Kurska Towarowo-osobowy) od- 
chodzi o g. xom. 50 wiecz. przycho- 
dzi o g. 9 m. 45 z Iana. 

Osobowy. I, IL i UI kl. Kursk, Wo- 
roneź, Petersburg via Bachmacz. 
Żłobin, Witebsk odch. o g. 7 m. 15 
wieczorem, przychodzi o godzin'e 7 
z rana. 

Osobowy. Kursk, Woroneż, Pe- 
tersburg, odchodzi o godz. ro m. 5o 
w. przychodzi o g. 4 m: 25 po por. 

Pośpiesznv I, II iIII kl Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów n/D, 
odchodzi o g. 6 m. 45 wiecz., przy 
chodzi 12 m. 25 w poł. 

Osobowy. I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów n/D, 
odchodzi o g. Ir m. 20 w., przych, 
o g. 6 m. 30 z raną. 

fow--osobowy. II i III kl. Połtaw», 
Charków, Łozowaja, Rostów wD, 
odchodzi o g. 7 m. 50 z rana, przy- 
chodzi o g. 11 m. 25 wiecz. 


Tomnsz Michałowski. 
Antoni Czerwińsk;.) 


